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Cpinfa głośnego jasnowidza
Pogrzeb ofiar tragedji miłosnej. -- Aresztowania szpiegour.

25-złotową premję
„Wieku Nowego"

otrzymała:
A n n a  W o ź n ia k ,  żona urzędnika ma­

gistratu, zam. ul. Żółkiewska 1. 66 za premjo- 
wany egzemplarz „Wieku Nowego" z datą 
10 siemnia 1927.

Na’ eży uważnie przeglądnąć premjowany 
„Wiek Nowy" z datą 10 bm. i przeczytać 
odnośne wyjaśnienie, zamieszczone v nume­
rze z datą 12 sierpnia (piątek) br. Kilkanaście 
egzemplarzy premjowanych tego naktadu nie 
zostało dotąd podjętych.

** +
We wtorek zamieścimy ^  a- 

śnien:e ostatniego numeru pre­
miowanego.

8TRAJ1- Tli AinW AŁaJlZY W  U J1ZI. 
Łódź (AW .) Horoskopy ot do zlikwido­

wania strajku tramwajarzy me są pom j Si­
ne. Dyrekcja „ramwajów w dalszym siągu 
nie cncę przyjąć do służby vydalonych pra­
cowników, wśród których znajduje się m. L 
prezes Związku tramwajarzy, K rawczj k. 
Tymczasową komu akację w mieście utrzy­
mują autobusy, które pobierają 50 gr. od 
osoby za kurs.

7 ŚMIER0 DWOOH ROBOTNIKÓW  
KOI MAD  

Kraków (A W ). Dor szą tu z Królew­
skiej Huty. iż w pobliżu Brzezua w kopalni 
„Andaluzja" zerwały się dwa wózki, nała­
dowane węglem, przygniatając dwóch gór­
ników, Gawlika i Kmiecia. Obaj robotnicy 

onieśli śmierć na miejscu.

PODATEK SAMOCHODOWY. 
Warszawa (A W ). Ministerstwo robót 

publ. ma zamiar, zamiast kilku opłat, jakie 
obecnie płac^ właściciele srmochodów, 
Wprowadzić jeden podatek samochodowy, z

Jak się odbywa 
losowanie loter;! klasowej.

(b) W  miesiącach sierpniu i wrześniu odbywa się w Warszawie ciągnienie ostatniej 
(5-tej) klasy loterji k lasow ej: Proces losowania odbywa się przy specjalnej komisji, która 
kontroluje wszystkie wyciągnięte losy. Losy spoczywają w tak zwanych „bębnach", czyli 
szklanych kołnch, skąd wyciągają je kolejno wyznaczeni, czy wylosowani urzędnicy. 
Wszelkie nadużycia są więc wykluczone.

Miinoto podczas ciągnienia ostatniej loterji klasowej w Berlinie wykryto nadużycia, 
popełnione przez urzędników loterji, którzy potrafili zmylić czujność kontrolerów. Loso­
wanie odbywało się w ten sposób, że gdy jeden urzędnik wyciągał los z dużego koła, 
drugi sięgał do małego koła, zawierającego wygrane. Otoż urzędnicy ci zmówili się ze 
soDą przed ciągnieniem ] mieli już przygotowane zarówno losy jak wygrane. W odpo­
wiedniej cnwili odczytywali tylko los i padaiącą na mego wygrana i oddawali je trze- 
ciei .u urzędnikowi (kontrolerowi). Dotychczas nie wyjaśniono jeszcze, w jaki sposób u- 
rzędniey ci zaopatrywali się w losy jeszcze przed ciągnieniem, gdyż te losy są pod śc!słą 
kontrolą.

którego wpływy przeznaczone byłyby na 
inwestycje drogowe. W  chwili obecnej na 
powyższy temat odbywają się konferencje

międzymir^sterjalne, następni3 zaś projekt 
ustawy wniesiony zostanie do Sejmu.

IV dzisiejszym  numerze dalszy cięg głośnej powieści M aur. Leblanc’ a pt. „Czerw one Koło/*
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W  r o c z n i  C u d u  n a d  W i s ł r i

Czternasty sierpnia! R oczn ica  Cudu! Siedm  lat już dzieli nas od tego pa- 
n «d  W isłą ! ! m iętnego w  dziejach odrodzonej do now ego

I życia  R zeczypospolitej Polskiej zdarzenia,
1 jakże żyw o stoi ono nam w szystkim  w pa­

m ięci! B o zaiste była to cbw iia  dziwnie 
osobliwa. B ył to moment, który m ógł fatal­
nie zaw ażyć na losach naszych. B y ło  to 
praw dziw ie H am letowskie „być, a lbo u io< 
b y ć"  dla zbudzonego z pól torawiekowej nie 
wroli narodu polskiego.

M łoda, dopieroco z chaosu wo.iny świa­
tow ej w yłoniona Rzeczpospolita znalazła się 
w  pierwszej połow ie sierpnia 1920 r. w tcm 
położeniu, w jakiem  znajdow ała się Polska 
w czasie „potopu" za Jana Kazim ii^za. 
Stratow ać ją chciano, zdeptać, zakuć w ka j­
dany gorszo, niż carskie, aby legła  nieru­
choma. bez życia, w  poprzek drogi, prowa­
dzącej do środka Europy, gdzie chciano 
yyw ęłać przewrót, narzucić n ow y ustro,, 
zniszczyć dobytek kulturalny kilkuset lat. 
H ord y  bolszewickie, które zalały wtedy 
ki aj nasz, szły w  niepow strzym anym  pć-.  ̂
Jzie w  głąb  Polski, n iosąc śm ierć i zagładę 
m lodziuebnej państwow ości polskiej.

P o  ożenir; by ło  rozpaegl i we. "Zdaw ało 
się, ja k by  wszystkie m oce piekielne sprzy­
sięg ły  się na naszą zgubę. Opuszczeni przez 
wszystkich m ożnych E uropy (prócz jedyn ej 
F ra n ci') , skazani przez nią, jako „państw o 
sezonowe", po raz drugi na śm ierć —  b a li­
śm y zdani na własne tylko siły  w  tej w al­
ce o byt nasz. A  te s iłv  paraliżow ano nam 
ze wszystkich stron i  wszystkimi sposoba­
mi. Pąraliżow ał je  w róg-najeźdzca, próbu­
jący  siać defetyzm wśród wojska. Para li­
żow ały je  państwa z nam i sąsiadujące: 
Czechy 1 N iem cy, przeszkadzając w  trans­
portach m aterjału  w ojennego z Francji. Pa 
ra liżow ały je  te wszystkie tajne i jawne 
czynniki m iędzynarodowe, k tórym  od po­
czątku nie na rękę b y ło  istnienie w olnej 
niepodległej Polski. W szystko i w szyscy 
by li przeciw ko nam, tak, źe w ydaw ać się 
m ogło, iż to już nasz koniec.

69
Dr ANTONI MARCZYŃSKI.

ROK 1947 ,
(Ciąg dalszy.)

Tego pan nie powiedział głośno... Yes. 
Aie tak pan sądzi... Yes. Mogę pana zapewnić, 
że jest pan w  błędzie. Uczestniczyłem z ra­
mienia senatu w  ostatnich manewrach naszej 
wspanialej floty Pacifiku.,- Yes. Oglądałem 
naocznie działalność zabójczą tych fal elek­
tryczno magnetycznych. P rzy mnitj zatrzy­
mano z ich pomocą, w  odległości .1  kilome­
trów pędzące lodzie motorowe... Yes. P. zy 
mnie stracono hydroplany z takiej w y sok aści, 
że tylko lornetą można je było dojrzeć... Yes. 
Ja widziałem przy robocie aparaty W ooda i 
mogę pana zapewnić, że wszystkie są dobre... 
Yes.

Bankier znów puścił zawrotnego mtyńca 
gestów i mówił bardzo szyLko:

— Ha, jeśli tak, to moja pierwsza hipote­
za upadla... Słowami pana senatora ucieszy­
łem się podwójnie... Yes- Sir. podwodne. Raz 
jako patriota, a powtóre jako obywatel podat­
nik. płacący ciężkie danny. Jako obywatel, 
który chce mieć przekonanie, że jego krwawi 
ca będzie użyta rzeczyw iście dla celów  pań­
stwowych. Źe nie utonie w  kieszeniach oszu­
stów, dostawców i łapowników, jak się to nie 
raz zdarzyło... niestety.

Gospodarz przerwał drażliwy temat:
— A druga hipoteza?
— Druga jest ta, że Japończycy wynale­

źli młdeś antidotum na nasze promienie W oo- 
dowskie. B yć m oże, że potrafili wybudować 
motory obywające się zupełnie bez magne-

tów, że iskrę zapalającą gazy w  rozpylaczu 
wydaje inne jakieś źródło niż dotychczas. B yć 
może, że odkryli iakieś inne fale, które parali­
żują działalność fal W ooda, alba .też wynale­
źli ochraniacze, chroniące ich motory przed 
działaniem naszych fal W ood^. Nie znam się 
na tem zupełnie, ale rzeczą naszych wynalaz­
ców , naszych uczonych było to umieć prze­
widzieć... Dow odzi to ich niedołęstwa, że po­
zwolili się wrogom  wyprzedzić. Ale już kary­
godną jest ospałość i nieudolność naszego w y 
wiacu v Janonji, że nie potrafił dotychczas 
odsłonić rąbką tej najważniejszej tajemnicy 
wojskowej. Tak panowie. Nie trzeba było od­
rzucać ultimatum, skoro się nie miaio nawet 
odpowiedniego uzbrojenia, aby sprostać w y­
maganiom dzisiejszej techniki wojennej.

Senator 0 ‘Connor oburzył sie szczerze:
— Powfnien pan wiedzieć Mr. Grill, że 

Japończycy rozpoczęli krok’ wojenne nie cze­
kając 1 "szej odpowiedzi... Yes. Postawili nas 
wobec faktu dokonanego... Yes Mr. Grill.

Ali bankier nie w yczerpał jeszcze swego 
kołczana strzał zatrutych:

-  Czy tak, czy  owak, flota napowietrz­
na Japonji jest dla nas niesłychanie groźna. 
Może bezkarnie pewnego wieczora przepły­
nąć ponad naszemi twierdzami w  Kaliforniji 
w  stanach Oregon i Washington i rankiem zlo 
żyć nam tu wizytę irepożądaną. Tak, tutaj 
w  New-Yorkn. Tylko, he he he, zanrast bile­
tów wizytowych rzuci bomby olbrzymie.

Już senator OConnor zabiera! się do go­
rącej repliki, kiedy kamerdyner zameldował 
przybycie dyrektora policja

Gospodarz podszedł naprzeciw gościa, z 
którym łaczyła go dawna zna:omość, odno­
wiona od tą emniczego zniknięcia Władka. 
P rzyb y 'y  przywita! s'ę z obecnymi i zasiadł 
we foteiii. Najpierw zwrócił się do gospoda­
rza, mówiąc:

— Niestety Mr. Ray, nie mogę panu jesz­
cze nic powiedzieć o siostrzeńcu, pozatem, że 
znajduje się on prawdopodobnie bardzo dale­
ko stad...

— Ma pan jaką vdadomość?... —  zapytał, 
żyw o strapiony wuj Władka.

Dyrektor policji chrząknął i zaczął po­
w oli:

— Jak już panu mówiłem zdaje się, kwe- 
stję odszukania pańskiego siostrzeńca powie­
rzyłem pewnej doskonałej agentce oraz kilku 
innym zdolnym ludziom. Ta defekty wka na­
prowadziła nas na pierwszy ślad, odkrywając 
gniazdo tej szajki w  zachodniej stronie Broo­
klynu. Niestety, gniazdo było puste, gdyż spło 
szeni przestępcy uciekli. Ale przy rewizji w  
tej willi, znaleźliśmy w  pokoju portiera porzu 
eony i z gotówki ogołocony portfel tego 
chłopca...

—  W jaki sposób agentka potrafiła od­
szukać to en azdo?... —  dopytywał ciekawy - 
zawsze bankier Mr. Grill.

— S /ła  pp śladzie wypuszczone; precz 
nas umyślnie służącej, Miss Teacher. Ta Chin 
ka mieszkała najpierw jakiś cza s w chińskiej 
dzielnicy, a potem poszła wprost do kryjówki 
z jakimś drugim spólnikiem szajki.

—  Przepraszam bardzo, kto to jest Miss 
Teacher?... — zapytał niezoijentowany se­
nator.

Dyrektor Mr. Bloosom milczał delikatnie,' 
ale gospodarz w yręczył go w  odpowiedzi:

— To była przygodna przyjąć ółka mego 
Władka. Poznał ją podobno na okręcie, jadąc 
z Europy i zawiązał z nią bliższa znajomość.
Nie przypuszczał oczyw iście, kim jest ta da­
ma i da się w ciągu ,ć w  zasadzkę... To co  
wiem, wiem od Mr. Bloosoma... *

<C. d. n.> 1
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I  wówczas to, w te.i straszliwej opresji, 
zdobyliśm y się na w ysiłek  tak w ielki, że, 
jak  potem to nam przyznano, „zadziw ili­
śm y Europę potęgą swego patriotyzm u1'. 
W ezw ani głosem sam oobrony narodow ej, 
potra filiśm y sam i jedni, o wiasn3'ck  siłach, 
staw ić czoło nawało, k tórej oelem b y ło  roz­
bili zenie całego świata, i oswabadzająo 
w łasny kraj od najeźdźcy, który chciał nas 
znów zakuć w kajdany nienawistnej n iew o­
li. obroniliśm y jednocześnie Europę przed 
nieuchronną, w razie naszej klęski, zarazą 
rew olucji bolszewickiej.

B y ł to istotnie cuci —  jeden z tych, któ­
re z m ocarnego D ucha N aiodu  w ykw itają  
i  późniejszym  pokoleniom  jako drogowskaz 

ciężkich chw ilach życia  przyśw iecają. 
Zw ycięstw o nad W isłą  av pam iętnym  dniu 
14, sierpnia 1920 r. by ło  zAvycięstAVfcin entu­
zjazm u, jak i m iłość O jczyzny i  m iłość avo1- 
liości rozpaliły  av sercach narodu i pow io­
d ły  go na dziesięćkroć liczniejsze zastępy 
Awroga. W  obliczu grożącego Polsce ruebez- 
pieczeństAva zapom nieliśm y o  dzielący cli 
nas różnicach i nieporozum ieniach, odrzu­
ciliśm y precz sw ary i  kłótnie partyji e, po­
czuliśm y się w szyscy synam i jednej M atki 
—  i pod tym  szczytnym  znakiem brater­
skiej zgouy i jedności odnieśliśm y zw ycię­
stwo Aytedy, gdy .świat ca ły  irważal nas za 
straconych.

Sprawdziło się tytedy to, oo tak trafn ie  
i z lakiem  głębokięm  odczuciem  naszej psy­
chiki narodowe potwiedział Sienkiewicz, 
zam ykając karty „Potopu“ , że „m em asz ta­
kow ych  icrm in i w, z k tórych by się. v iribu? 
unitis przy boskich auxiliach  podnieść nie 
inożna“ . Cud nad W isłą  b y ł właśnie dzie­
łem takiego Ayysiłku zbiorowego, av którym  
jedna m yśl wszystkich ożywiała, jedno pra­
gnienie wszystkim i kierowało, jedna, ide.ja 
nad w szystkim i prom ieniała.

I dlatego w s p o m n ie n ie  te g o  pam iętnego 
zdarzenia jest nam taić d r o g ie  i śwńęte. P o­
kazało s ię  bowrieni tam, nad W isła , w  tym  
boju  ś m ie r t e ln y m , do ja k ic h  zdolniśmy czy­
nów, gdy  zgodni jesteśm y w działaniu i ra­
m ię. p r z y  kamieniu id zimny. To te ż , w spo­
m i n a ją c  dziś tę podniosłą rocznicę zjedno­
czenia A v szy stk ie h  sił narodu pod j e  dnom 
A vsp óln em  hasłem, pragnąć jeno należy, b y ­
śm y tę  olbrzym ia energję Avybuchowego 
te m p e r a m e n t u  i p ło m ie n n e g o  zapału, która 
stw orzyła Cud nad W isłą, potrafili, prze­
m ie n ić  na codzienna, m rówczą pracę nad 
budową Avielkośoi i ŚAvietnoścL R zeczypo­
spolitej.

H. Cepnik.___

Lwów w rymach.
Ulica Piaskowa.

Taka ot sobie ulica ladaco 
Nie sięga tutaj magistrackie oko,
Toż kiedy zlewy w okna zakołacą 
Grzęz'niesz w bajurach uczciwie, głęboko.
Gdy chmury lwowski horyzont przytłoczą 
I kapuśniaczek trzy dni siąpli smętnie,
Fury co cięgiem z piaskowni się toczą 
Rozkisłe błotko konserwują skrzętnie.
Swoj dom, ogródek, w nim kwiatów bukiety 
Ma tu Zbierzchowski-Nemo wszystkim znany, 
Mieszka też tutaj, (lecz tylko niestety 
lako komornik), niżej podpisany.
W głębi coś, ni to dworek, ni austąrja.
To już nieczynna „Wolna Akademja“ ,
Dłużej nie dała dychać jej mizerja,
A morze także... talentów anemja.

M ieczysła w  O pałek ,

T a n i e  m i i i  s w ą  w y d a jn o ś ć
80iz

Problem at M iw m m  Pofsts.
Konieczne inwestycje na "ozszar^anie warsztatów p .a iy ,

Zbliżamy się do okresu jesiennego, w I począł się źle z punktu widzenia rynku pra- 
którym życie gospodarcze w Polsce wykazu- j cy i liczba bezrobotnych dosięga w strez- 
je  zazwyczaj maksimum natężenia 1 wyma- niu 156.0OU, oo stanowiło wówczas w Folsc®
ga największej ilości rąk roboczych. W  tych 
warunkach nasuwa się. pytanie, czy przynaj­
mniej w ciągu krótkiego okresu jesiennego 
problemat bezrobocia stanie się u nas nie­
aktualny i czy podaż i p op jt pracy znaidą 
się wTeszcie w stosunku równowagi. Nie­
stety, mamy wrażenie, że nadzieje tego ro­
dzaju byłyby ..ieuzasaanione-, a w każdym 
razie w roku bieżącym przedwczesne.

Polska znała od cbwih swego wskrzesze­
nia OKresy pełnego zatrudnienia istniejących 
w Polsce ląk roboczych wyłącznie w donie 
inflacji, która w znacznej części pokryw ka­
la się z dobą najintensywniejszej em igracji 
do Francji.

Już jednak w i .  1923. tj. w roSu wzma­
gającej się liyper-inflacji, sytuacja zaczęła 
się pogarszać i liczba bezrobotnych przekra-. 
ozała czasowo 100 tysięcy a silniejsze bezro 
bocie ..ie znaczyło się ówezas jedynie dzię­
ki odpływowi zuacznej ilości robotników za­
granicę.

Rok 1924, rok reformy finansowej, roz

cyfrę rekordową. W leeie sytuacja nie po­
prawiła sio, co zmusiło Izby ustawodawcze 
do uchwalenia ustawy o ubezpieczeniu od 
bezrobocia. Ustawa la przystosowana była 
do zupełnie innych warunków, niż te, które 
faktycznie wywoływały i wywołują bezro­
bocie w Polsce. Z_ąpervnienie robotnikom za­
siłków w ciągu 13, a choćby 2f> tygodni, i 10- 
e mieć skutki zbaw:enne, gdy idzie o bez- 

lObocie okresowe, nerjodyeznie zaznaczając® 
się w pewnych gałęziach przemysłu. Gdy na­
tomiast bezrobocie wywołane jest wadiiwo- 
i ;ią struktury lewnego organizmu gospo­
darczego i społecznego i stanowi objaw nie­
mal elaly, to forma ubezpieczenia zatraca 
raeię byi 4 i większość zasiłków puitrywana 
być musi przez skarb państwa. Z faktem 
lym inusieli się pogodzić w Polsce wszyscy 
ministrowie skarbu, od r. 1924 począwszy* ro- 
zrm r ąc, że cofnięcia zasiłków wywołałoby 
natychmiast najpoważniejsze zaburzeń',*.

Rok 1925 stal się rod względem 
cia rokiem niebywałej i nieznanej ant w
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Polsce, ani zagranicą klęski. Liczba bezmbo- ‘ 
tnycli przekroczyła w grudniu 300.000, a rok 
1926 rozpoczął się cyfrą 360.000 bezrobotnych®; 
«*o dowodzi, że 40 pr >c. robotników, zatrudnił, 
nych w przemyśle, było wówczas bez pracy. 
Sytuacja poprawiła sic nieznacznie po wszezę 
cłu robót sezonowych, lecz jeszcze w kwie­
tniu biura pośrednictwa pracy rejestrowały 
800.000 bezrobotnych.

W ieiki wysiłek, I- djęty w r. 1026 w celu 
sanacji życia gospodarczego i finansowego, 
nie pozostał bez wpływu na stan bezrobocia. 
W listopadzie r. 1926 liczba bezrobotnych 
spadła do 167.000 i po przejściowym wzroście 
be zrobocia w zimie liczba bezrobotnych w y­
nosi obecnie ponownie niewiele ponad 150 tjF 
sięcy. W  stosunku do cy fr z początku r. 1926 
postęp jest bardzo widoczny lecz niemniej 
zapominać nie można, ze liczba 150.000 bezro­
botnych jest wciąż jeszcze olbrzymia w sto­
sunku do niecałego miljona robotników, za­
trudnionych w naszym przemyśle. Fakt ten 
wywrzeć musi decydujący wpływ na k ieru -! 
nek nasej polityki gospodarczej.

Gdyby granice państw imigracy jn y c h ! 
były otwarte, to bezrobocie znikłoby przy­

puszczalnie w Polsce zupełnie, lecz niestety 
po zamknięciu granic Francji niema pań- 
*twa, które m ogłoby zatrudnić olbrzymi nad 
miar polskich rąk , oboczych. O ile zatem nie 
przeprowadzimy intensyfikacji życia gospo­
darczego wewnątrz k <i,iu, to bezrobocie bę­

dę w Polsce zjawiskiem stałem i wzmaga- 
jącem się z roku na rok.

Trzeba bowiem pamiętać o tern, że Pol­
ska należy do państw o najsilniejszym  przy­
roście ludności że przybywa je j cu rok eo- 
■ajm niei 108.000 par rąk roboczych. W  tych 
warunkach sytuacja na rynku pracy kate­
gorycznie domaga się rozszerzenia obecnie 
istniejących warsztatów pracy, czyli doma­
ga się inwestycji.

Fakt ten zmusza do właściwego ustosun­
kowania się do kapitału zagranicznego, któ­
ry  na razie jedynie podjąć może w Polsce 
zasadnicze prace inwestacyjne. Nie znaczy 
tc, abyśmy musi' li zaciagać pożyczki zagra­
niczne na wszelkich warunkach. Niemniej 
jednak wszelka, tak rozpowszechniona u nas 
ksenofobja gospodarcze wydaje się w na- 
szem położeniu pod każdym względem szko­
dliwa.

Skąd sśa wziął? M  wygiątfśi? )c czego zmierzać
SOJUSZNICY MUSSOLINIEGO.

Ale najbardziej lawet sprężysta orga­
nizacja i najprzemyślniejszy system terom  
byłyby nie doprowadziły Mussoliniego i je ­
go partji do takiej włndzy gdyby nie zna­
lazł on był w swToim czasie poparcia w dwóch 
naj sil niej szych czynnikach — w rządzie i w 
kapitale.

Powiedziano już v jednym z poprzednich 
artykułów, że MussoFni założył swoją par- 
tję, a raczej związek słuchających go zde­
mobilizowanych żołnierzy i ofieeiow prze- 
dewszystkiem dla obiony swojej osoby i ca­
łości swojej medjolańskiej redakeyjki przed 
atakami komunistów. Jaki polityczny uży­
tek zrobi on ze st worzonej przez siebie siły, 
czyim bogom będzie służył, on sam przez

, czas długi nie wiedział. Pierwszym jego od­
ruchem było nawet zwrócenie się z ofertą 
takiej służby do socjalistów, którzy jednak 
znajae jt?go charakier i jego żądzę dykta­
torskiej władzy, odrzucili te propozycje. 
W tedy Mussolini czas jakiś stał pa uboczu, 
czekując na sposobność, kiedy się zaś ona 
nadarzyła w postaci rozpoczętego wczesną 
jesionią 1920 r. przez komunistów wielkiego 
już ruchu socjalno - rewolucyjn., ofiarował 
swoje usługi zagrozonj m sferom kapitali­
stycznym i rządowi, który sam nie ezuł się 
na siłach, aby zwalczyć ruch komunistyczny 

Stary Gioiitti, polityk realistyczny i be% 
przesądów, stojący wówczas pod koniec ro­
ku 1920 u steru rządu, nie miał żadnych skro 
pułów w przyjęciu usług Mussoliniego dla

j zwalczania komunizmu, pozkazał on policji 
państwowej, aoy tolerowała wszystkie wy- 
b. yki mołojcóv faszystowskich OJtąd mo­
gli dpi w samo południe na najludniejszych 
ulicach ó konj w at swych sztuk pod samym 
nosem policji 3 ólewskiej. Nikt im ze s f  o- 
ny rządu i państwa w tem nie przeszkadzał. 
Policja  żadnej z nieb nie mogła zauważyć. 
Napady na redakcje i lokale organizm yj śo- 
cjalii f j cznych były przygotowywane "jaw­
nie. Trwały nieraz godzinami. P olicja  je-' 
dnak spaźiiia.ła się stale i zawsze przycho­
dziła na miejsce wtedy dopiero, kiedy już 
nie było czego bronić a z napastników ani 
śladu... Nadto Gioiitti kazał wydać z arsena^ 
łów wojskowych faszystom broń i amunicję. 
Dla zachowania poborów pozwalano na to, 
że faszyści urządzali napady na umówione z 
gory magazyny, w któryteh zostawiano tyle 

i właśnie i takiej broni, ile i jakiej ponzrbo- 
wali faszyśei...

A.le i ta pomoc, jal.kolwiel niezmiernie 
cenna, Byłaby nie wystarczyła, jeszcze do 
powodzenia, gdyby ni organizacje banków 
i wielkiego przemysłu, które na równi z rzą­
dem pospieszyły' z pomocą i poparciem ała 
Mussoliniego i jego przedsiębiorstwa. Szło 
tu mianowicie o pieniądze, których organi- 
zafl ia fi izystowska potrzebował, coraz wię­
cej. Jeżeli bowiem na >gół każda idea chce 
by* zatracona i' szuka dla siebie możliwie 
na.iho„niejszei nagrody, to idea faszystow­
ska ma już w sw ój"j naturze, że musi kosz­
tować szczególniej wiele. Inaczej bowiem, 
jakimże cudem działoby się, że różni hoły­
sze, oberwańcy i bankruci niemająey nic do 
stracenia a bardzo wiele do zyskania, zapa­
laliby sie naraz takim zapałem do ibrony 
własności rożny ch bogaczy, potężnych ban­
kierów, iabrykantów itd. Jest rzeczą jasną, 
że zapał ten musiał być sztucznie wytwarza­
ny i podtrzymy wany. Jeżeli bowiem ognisko 
mą płonąć, to trzeba drzewa do niego iorzu- 
cać... Już w roki; i 921 Mnsolini miał pod 
swoi nr rozkazami około dwieście tysięcy 
Ina?' t. zw. „czarnych koszul“. Którzy nie 
robili już nic, nie siali ani nie orali lecz ży-. 
li z faszyzmu, gotowi na każde skinienie wo­
dza. urządzający na jego rozkaz taki lub ''ti­
re  wyprawy i napady lub chociażby tylko 
ćwiczenia i manewry. Faszyzm stał się za- 
vodem, a jako taki musiał nieść pewien

0 w ątpliw ości m ężczyzn i kobiet.
W eszło w życie w bieżącej dobie, iż 

oświetlenie pewnych zagadnień psychom - 
g;ji codziennego życia podaje się do w  do- 
m ości publicznej w drodze ankiety. Ni< da- 
yvno jedno pism o z najpoczytn iejszych  cisną 
francuskich, zw róciło się do przedstawicieli 
nauki i sztuki z zapytaniem : „K to  jest
bardziej yvstydliyvym —  mężczyzna, czy 
kobieta?". N a to pytanie nadeszły od w y- 
bitnych ludzi następujące odpow iedzi:

K ról śmiechu, ulubiony hum orysta 
Courtcline odpowiada krótko i stanowczo: 
„Bezsprzecznie mężczyzna. K obieta  nie zna 
prawdę uczucia żadnej w stydliwości. Ma- 
m yż się na to uskarżać? B y łoby  to często 
s. naszej strony w ielka strata i  dużą nie­
w dzięcznością1'.

W y b itn y  k rytyk  Paul Soudey dow o­
dzi-. „W styd iiw ość jest wynalazkiem, męż­
czyzny, k tóry kobieta iuż dawno sobie 
przyswoiła, gdyż oceniła jeg o  znaczenie w 
walce. płci. W stydiiw ość kobiety jest albo 
środkiem podobania się, albo też wykręt- 

1 n ym  pretekstem".
Gwiazda kabaretu paryskiego n iezrów ­

nana M istinguette, w ypow iada natom iast 
'zdan ie  wręcz odm ienne: „W styd iiw ość jest 
w łaściw ością kobiety".

S łynny m alarz V an  Donger rozstrzyga 
tw estję  ogólnie, pozostawiając ją  ostatecz­
nie bez rozw iązania „K to  w stydliw szy? — 
brzydsze z dw ojga" i wnet dodaje: „N ie­
koniecznie musi to być m ężczyzna1'

D rugi zaś przedstawiciel sztuki plasty­
cznej, Roubilie, m ów i: „Pam iętam , jake­
śm y —  dwrudziestu mężczyzn —  byli zmie­
szani, gdyśm y przy poborze stanęli nago 
przed majorem , podczas gdy na każdym  
balu w ięce j-n iż  dwadzieścia pań z tow arzy­
stwa, zupełnie obnażonych, spaceruje na 
sad  bez najm niejszego zażenowania. A  na 
u licy? Prawda, że harm onja i swoboda ko­
biety obecnej jest ładniejsza od dawnej, 
skrępow anej; n igdy  jednak kobieta nie 
rozdawała tak siebie, jak  to czyni dzisiaj. 
M y na tem w ygryw am y one tracą. Czyż 
bowiem  cieką w ość nie jest torm ą pożąda­
nia? O czyw iście najm niej w stydliw e są ko­
b iety  najlep iej zbudowane. K ob iety  poct 
tym  względem  przez los skrzywdzone stara- 
ja  się ukryć —  ile się da —  swe upośledze­
nie'

Pogląd  pana M elixisa, redaktora ,.Ew y“ 
przeczy poprzedniem u. W edług n iego n a j­
łatw iej zatracają w stydiiw ość kobiety n a j­
brzydsze. Inaczej u m ężczyzn: w stydiiw ość 
m ężczyzny jest w s+osunku odw rotnie pro­
porcjonalnym  do jego urody".

Ceniona autorka Gyp, staruszka dobie­
ga jąca  do osiem dziesiątki, stwierdza: „On­
gi —  m oże kobieta, obecnie — napewno 
m ężczyzna".

M arcel Prewost, subtelny znawca duszy 
ludzkiej, precyzuje: „K ob ieta  — przed, 
m ężczyzna — po“ . /

Banet Y alm er form ułuje praw o: —

„W styd iiw ość m aleje razem z pięknością. 
Poniew aż kobiety uważane są —  słusznie 
< źy niesłusznie za p łeć piękną, w iec, więc... 
W niosek  jest aż nadto z b y  łatwy.

odw okatka, pani L u cylla  Trynaire Gre 
nąudier, om ija bezpośrednie wypow Ledzenie 
sie z charaktery styczna zręcznością. „P o­
dzielić w stydiiw ość m iędzy mężczyznę ko­
bietę? —  Ach, pozostało wszak do podziali! 
tak .. m ało".

K ierow niczka artystycznej pracow ni 
kraw ieckiej —  czarodziejka mód, pani Jen­
ny śm ieje się serdecznie: „K to  jest hardziej 
w stydliw y? N aturalnie że m ężczyzna ,’ bo 
przecie podniecając kobietę do najśm iel­
szych w ybryków , stopniowo doprowadza ją  
do tego, iż w yzbyła  się ca łkor icae w stydłi- 
wości. Teraz, gdy  kobieta ma już tak ma i o 
do ukrycia , on zaś do pożądam  a, niezawod­
nie tęskni za tem, co sani doszczętnie zni­
szczył".

W reszcie pow ażny obirurg, profesor L c 
cene, oświadcza: .Bezwątpienia mężczyzna, 
jest 011 bowiem  bardziej daleki od — zwie- 
rzęcości";

Na piętnaście zatem głosów ,edm , je­
dyn y  głos M istingutte, prz.yznaje kobiecie 
przewagę we wstydliwo:.ci, nie m otyw ując 
go niczem. Zachodzi jednak poważne pyta­
nie: K to  winien temu? Gzy tylko kobiety, 
czy tez wsfpólwina spada i m  brzydszą po­
łow ę rodzaju  ludzkiego? Zdaje się. iż ta 
ostatnia nie m niej jes l winną, lubując się 
w  nieskrom ności... kobiety.
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Do fcatdc, paczki czekolady S r C H A R I)  dod emy P A R MO  ku uciesze dzieci 
z  Mawhe leklnpową. przedstawla|ącq psa i.ernartf-ua. poru a U r i ju  oczyma 
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radoSC. albow ieu  kupufec paczkę czekolady S U C B A R D .  Jtrzym uje przede, 
w  l  ,'slklem czekolado, uzn anq za oa|ler wZ4 w całym Su> ec! . za cene ule droźozę 
od Innycb znacznie gorszych wyrobów czekoladowych a aadlo leszcze bardzo 

o ry tlk  iln s I za|mu|aca zabaw kę dla dzieci.

V elm a M ilka B Ittra
3011

Wielka afera szpiegowska w Przemyśla
.Zlikwidowano szajkę, złożoną z 20 osóo.

(Od naszego korespondenta)

stały dochód, czyli, je  Mussolini musiał swo­
ich ludzi opłacać. Ponieważ zaś własnych 
pieniędzy nie miał nigdy, z kas zaś rządo- 
.wych tak wielkie sumy pod dozorem parla­
mentu z większością lewicową. płynąć nie 
m ogły, przeto tę sprawę wzięły na siebie 
związki banków i przemysłów.

PrzedeWbzystkiem bezpośrednio zagroże­
ni przez komunistów przemysłowcy posta­
rali się o siały dopływ pieniędzy do kas ta­
szy oto wskich, uważając, że płacą w ten spo­
sób premję asekuracyjną przed przewrotem 
socjalnym  i wywłaszczeniem, że wynajm ują 
sobie po prostu oddziały zbrojne dla obrony 
przed komunistami. ,

Przemysł północno-włoski jest zorganizo­
wany podobnie jak w innych krajach euro­
pejskich a także i u nas w Polsce w ten spo­
sób, że poszczególne branże tworzą swoje 
związki, które znowu z kolei tworzą związek 
wyższy, wspólny dla nich wszystkich jak 
up. znany u nas warszawski „Lewiatan“ . O- 
tóż taki Lewiatan we Włoszech nazywa się 
„Confederazione Generale dell‘lndustria“ , 
na którego czele stoi wydział rządzący, zwa­
ny „Giuma esecutiva“ . Otóż sekretarz gene­
ralny tej Giunty p. Gino Oliyetti już z po­
czątkiem roku j 921 porozumiał się z Musso- 
linim oo do ścisłego współdziałania, które 
też odtąd szło gładko i bez trudności. 
W pływ  „Confederazione Generale dell‘lndu ■ 
stria“ zadecydował też o tem. że Mussolini 
stanąwszy w październiku 1922 r. ze swoją 
arm ja pod Rzymem, nie natrafił tam na ża­
den opór i że król purzucił wszelkie waha­
nia, zawiadomiony oficjalnie przez zwią­
zek przemysłowców, że wielka burżuazja i 
klasy posiadające sto.ia po stronie Mussou- 
niego a nie prawowitego rządu parlamen­
tarnego.

Gdy więc w taki sposób silna i celowe 
doskonale prowadzona przez Mussoliniego 
organizacja miała z jednej strony zabezpie­
czoną se strony państwa całkowita swobodę 
rozwoju i bezkarność działania, gdy z dru­
giej strony wszystkie warstw^ posiadające 
zjednoczyły się w tem, aby ją zaoilać pie- 
niądzmi, to pozostawiało jeszcze ty1 ko urzą­
dzić odpowiednia administrację tych wszyst 
kich środków, aby snkoes całkowity zdobyć 
i to nawet bez trudu.

To ostatnie zadanie rozwiązał znakomi- 
eie najbliższy oomocnik Mussoliniego słyn­
ny organizator kooperaty w i konsumów fa ­
szystowskich Gaetano Pościgi ione, przez 
pierwsze lata generalny intendent partji fa­
szystowskiej. On to no wiązał faszystów w 
związki gospodarcze, kooperatywy i konsu- 
my. które zarazem stały się ośrodkami orga- 
n Lzacji gospodarczo finansowej całej partji 
faszystowskiej, _ tak dobrze, że mogła ona 
funkcjonować jak regularna armja, mając 
wszędzie zapewnioną zarówno dosta.eczną 
aprowizację jak reglarną wypłatę żołdu.

K iedy w październiku 1922 r. Mussolini 
stanął pod Rzymem na czele swoich dwustu 
tysięcy faszystów, ostatni ‘ prezydent demo­
kratycznego parlamentarnego rządu Facta 
liczył na pewne na to. że cały ton ogromny 
tłum rozbiegnie się lada godzina po prostu 
z tego powodu, że nie będzie miał co jeść 
Tymczasem organizacja kooperatyw faszy- 

. atowskieh pracowała tak sprawnie, że dwie­
ście tysięcy faszystów stojąc pod Rzymem 
przez orzeszło tydzień, ani jednego dnia nie 
pozostało bez regularnego ->osiłku. że każdy 
dostał wszystko, oo mu obiecano. Ta okolicz­
ność też przyczyniła się bardzo znacznie, że 
Facta uznał się za pobitego i bez walki o 
stąpił Mussoliniemu. Brutus.

Przy bolach lub zawrotach głowy, szumie 
4'  II u j  eacr bezsenności, złem samopoczuciu, pobu­

dzeniu, "ależy natychmiast zastosować wypróbowa­
ny przy tych dolegliwościach środek: wodę gorzką 
„Franciszka-Jó7efa“. Sprawozdania naczelnych le- 
karzy zakładów leczniczych dla chorób żołądka i ki­
szek, stwierdzają nadzwyczajną skuteczność natu­
ralnej wody Frant zka-Józcfa, jako środka prze­
czyszczającego. Żądać w apt. i drog. 2786

Przemyśl, 11 sierpnia.
Na terenie DOK X wykryto wielsą aferę szpie­

gowską, która zatacza coraz szersze kręgi i w któ­
rą jest wmieszanych bardzo wiele osób rąk z Prze­
myśla, jak i z całego szeregi1 Innych miejscowości.

Na podstawie informacyj, zasięgniętych z kom 
petentńych źródeł, jesteśmy w stanie psdać dzisiaj 
o sensacyjnej tej sprawie garść szczegółów.

Żandarmeria przemyska wpadła na trop szajki 
w jednym z pułków, gdzie też dokonano areszto­
wania paru osób. Idąc po nitce do kłębka, ujęła po­
licja całą szajkę szpiegowską, złożoną z przeszło 
20 osób.

Dzia.ała ona na korzyść jeanego z ęąństw o- 
sciennych, a pozostawała pod kierownictwem uwię 
zionego. b. brygadiera ukraińskiego Piotra 3łyż- 
niaka, który r;awał przed paru lity  przed tut. sa­
dem przysięgłych pod zarzutem zamordowania kil­
ku legjonisjów, lecz został uwolniony.

Obecnie wypłynął ponownie na powierzchnię.
Początkowe śledztwo wykazało, że zbroa.iia- 

rze dziaiali na niekorzyść Polski od kwietnia br.
Zlikwidowanie tej dob.ze zorganizowanej ban 

dy szpiegów kiej wywołało w Przemyślu ora: w 
Orohobyczu i Truskawcu, gdzie dokonano areszto­
wań .ogromna sensację.
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Ślepiec p rzn  jadani doraźnym.
Za usiłow ane zabójstwo polrcjsma skazano go na dożywotnie

ciężkie więzienie.
Po raz pierwszy zapewne w dziejach są-| Chmielowskiego wprowadzili na sale pod 

downietwa polskiego zdarzyło się, że na ła r “co dwaj posterunkowi. Starając ostrożnie, 
wie oskarżonych w sądzie doraźnym zasiadł Chmielowski usiadł blady, wymizerowany, z
ślepiec, odpowiadający za usiłowanie zabój­
stwa funkcjonariusza policji, z powodu peł­
nienia przez niego obowiązków siu: bowych. 
Wypadek taki zaszedł obecnie w Warszawie 
Chudziło o sprawę następującą:

W  dr i a 13 czei wca rb. około godz. 10-tej 
wlecz. na hali po ‘iągów odchodzących z dwoi 
ca Głównego, padło kilka sti załów. Strzelał 
złodziej kolejowy, 23-leini W ładysław Ghmie 
lewski, w chwili aresztowaria go przez st. 
przodownika Al. Złotaszewskiego, kierownic 
lta ekspozytury śledczej komisarjatu kole­
jowego. Chmielewski strzelił do Złotaszew- 
ikiego z odległości 1  kroku i ranił go w 
twarz, poniżej lewego oka, poczem sobie 
strzeli! w skroń, chcąc pozbawić sie życia. 
Rewolwer jednak był źle wymierzony i kula 
trafiła tak fatalnie, że Chmielewskiemu wy- 
nlyi.ęly obie gałki oczu.

Zbrodnie jego zakwalifikowano przed 
trybunał doraźny. Z> względu wszakże na 
ciężką ranę. jaka zadał sobie w chwili are­
sztowania, sąd postanowił wyznaczyć ter­
min rozprawy dopiero po wyzdrowieniu o 
skarżonego. Odbyła się ona onegdaj.

głową schyloną, jakby przytłoczoną strasz 
nem kalectwem. Rozpoczęła się rozprawa. 
Głosem słabym, złamanym, oskarzony-śle- 
piee opowiadał na pytania przewodn. doty­
czące ustalenia tożsamości. Chwilami g ło ­
su jego nie było słychać wcale, pomimo ei- 
szj panującej na sali. Oświadczył, że strze­
lał, ale ni< „hciał Irafić Złotaszewskiego. 
Chciał sl rzelić do siebie.

Po skończonym przew' dzie sądowym, o- 
raz po przemówieniach prokuratora i obroń­
cy, przewodniczący udzielił oskarżonemu 
głosu dla wypowiedzenia ostatniego słowa.

Proszę o i ozwolenie pożegnania się z 
rodziną i o wy rok śmierci, padło z ust Chmie 
lowsli iego.

Narada tr y li  naiu trwała pół godziny, 
poezem wśród głębokiej ciszy pi ~ewodniozą- 
cy odczytał w jrpk, skaziioący W ładysława 
Chmielowskiego na bezterminowe ciężkie 
więzienie.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie, pod 
konwojem kilku posterunkowych wrócił do 
więzienia.

Sciiirlorlc Holmes blamuje się.
Misp.0 aparału cfzwonkoyisgo m/acz v. «arł się 4o  j e g l  w ilii.

(b) Londyński szef detektywów  W en- 
iy , postrach zbrodniarzy i ta jn y  agent

obi azy i m onety, posiadało cały szereg 
dzwonków alarm ow ych. Ten system  dzwon-

Ąlaud Yardu, wtelka gwiazd; i na krym i- ków, k tóry  działat w  chw ili, gd y  włamy- 
ńiaiistjm znym  firm am encie A nglji, m iał w  jw aez zjaw ił się na progu uniem ożliw iał mu

dniach niem iłą przygodę. Człowiek, 
oiynny z sw ojej n iezw ykłej bystrości i prze 
nikliw ości, który służył pisarzow i Conan 
D cylem u jako wzór cło stworzenia postaci 
słynnego szerloclca Holmesa, został w y ­
drw iony i w yprow adzony v. oo le  przez jed ­
nego z w łam yw aczy. W łam yw acz ten 
w darł się do mieszkania detektywa, za­
anonsowawszy się wpierw listownie i za­
brał z n iego wszy stko, co nie by ło  trudne do 
przeniesienia. W  szczególności zaś zabrał 
wszystkie odznaczenia, które W ensłey otrzy 
m ał od króla  angielskiego. W szystkie po­

szu k iw a n ia  okazały się bezowocne.
D etektyw  W ensłey posiada w Palm ers- 

gr rat w  Londynie, luksusowo urządzone 
mieszkanie. Jest to w illa, leżąca trochę na 
uboczu, zdała od w ielkiego ruchu. W ensłey 
zaprow adził w  tej w illi ca ły  szereg w ła­
snego pom ysłu urządzeń, uniem ożliw iają­
cych włam anie się. Drzw i i okna zaopa­
trzone b y ły  w specjalne zamki, a wnętrze 
w illi, w  której znajdow ały się liczne cenne

y/szelki dalszy krok
Przed kilkom a dniam i w y jaw ił W en- 

sley jedrem u  z reporterów, że otrzym ał w  
ostatnich dniach kilka listów  z pogróżkam i 
od włam ywacza, k tóry  zaw iadam ia go, że 
odwiedzi go  w jego  w illi i  m im o całego sy­
stemu ochronnego dzwonitów zapierze je ­
go cenne zbiory. A le  W ensłey był tak pew­
n y  sw ego aparatu, że n ie troszczył się zu­
pełnie o te pogróżki.

llu łynęło  kilka m iesięcy i  detektyw  są­
dził, że w łam yw acz odstąpił już od swego 
zamiaru. A ż  oto onegda j, gdy detektyw  w y­
jechał na 24 godzin z  Londynu i  pow ie­
rzy ł opiek, nad w l lą  swojem u służącemu, 
w darli się do n ie j dw aj w łam yw acze i za­
brali cenny zbiór m onet i odznaczeń W en- 
sley ‘a, Co w ięcej, ukradli naw et słynny, 
aparat dzw onkowy, uniem ożliw iający w ła­
manie.

W ensłey jest wściekły, m ów ią nawet, 
że chce podać sie do dym isji.

Wyściai chartów
w  L o n d y n i e .

tb) YV A nglji uprawiany jest obecnie 
namiętnie nowy sport: wyścigi chartów.
Sport ten uprawiany był luż dawniej, obec­
nie jednak posiada charakter oryginalny. 
Dawniej puszczano na zająca sforę chartów. 
Zwierzę, dognaiie przez chartów i schwyta- 

I ne rozdzierane było na ćwierci i wyścigu 
! kończyły się krwawą biesiadą.

Obecnie zastąpiono żywego zająca — za­
jącem elektrycznym. Zając ten. sztucznie 
zrobiony, umieszczony jest na kółkach i po­
ruszony prądem elektrycznym biegnie po 
■szynach. W yścigi z takim zającem elektry­
cznym odbyły się niedawno w White City. 
W zięło w nich udział 30.000 widzów. Charty 
zamknięto \ klatkach, oddzielonych od sie­
bie pizegrćdkamL W  chwili startu i podnie­
sienia chorągiewki przez slartmana, ol wiera 
się drzwi alatki. Z wieży drewnianej można 
dowolnie kierować biegiem zająca elektry­
cznego. aby charty nie złapały go nigdy. 
Przy koń-u biegu, dzięki specjalnemu urzą­
dzeniu. zajae et< ktryczny »cpada do waskie-i 
go tunelu i znika z oczu chartów. Bieg char­
tów jest mierzony yhronometrem. Każdy 
pies posiada swoją barwę i numer. W  cza­
sie oabj w.njącyeh się wyścigów w nocy cały 
>lac wyścigc«wy był oświetlony lampami e- 

lektryeznemi, jak to widać na naszej ryci­
nie. Lampkę elektryczną posiada również 
zając, aby go nie stracić z < ezu. Długość to­
ru wyścigowego wynosi "07 jardów (4(13 m. 
55). Charty osiągnęły szypkośe 66 km. 500 na 
godzinę. Rycina nasza przedstawia wyścigi 
na gładkiem polu, ale odbyły się również wy 
ścigi chartów z przeszkodami.

Potrójne samobójstwo.
Z Gliśuicy w Poznańskiem donoszą o 

tragicznym wypadku potrójnego samobójstwa. 
Miejscowy sołtys, Motyl, strzelił do siebie z 

: fuzji, raniąc się w  szyję. Ponieważ strzał nie 
I okazał się śmiertelnymi, Motyl poderżnął so- 
j bie gardło brzytwą, a kiedy i to nie sprowa­
dziło upragnionej śmierci, zdesperowany sa- 

I  mobójca zawlókł się, brocząc krwią, na strych 
1 i tam się powiesił. Zmarły pozostawił żonę i 
dwoje dzieci.

NA-D E S Ł A NE.

SJLm l ograbiony przez bandyto'*/.
^ o e rc a  o  w y g o d a  w

(b) Przykrą przygodę miał literat czeski j 
Jerzy Zygmunt de Solpray, który wybrał się w 
nocy do domu przez Lasek Buloński. W  chwili 
gdy przechodził przez jedną z alej Lasku, przy­

stąpili do niego dwaj nieznani osobnicy, któ­
rzy chwycili go niespodziewanie za surdut, a 
jedea z nich krzyknął do niego : „Oddaj forsę, 
.albo cię zakatrupię 1“ Literat chciał się bronić, 
ale bandyci zagrozili mu rewolwerem, a ieden

Lesku Bulofiskin.
z nich wyjął mu z kieszeni rewolwer. Nastę­
pnie zabrali mu portfel, zawierający 700 fran­
ków, dwa pierścionki i wszystkie dokumenty. 
Obłowiwszy się, puścili go wolno a sami znte 
knęli w gąszczach Lasku. Ograoiony literat; 
udał się na policję, gdzie opowiedział swoją 
przykrą przygodę. Policja, mając rysopis ban- 1 
dytów, wszczęła energiczne poszukiwania,

Niech wasze dzieci noszą
obcasy,

A  będą żwawe i zdrowe po wsze czasy: 
Bo „ B E R S 0 N “  po trzykroć 

mocniejszy od skóry,
Przez co w nim trudniej

wydziera się dziury.
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Z ras?vift -sirisk.
W zmożony ruch gości w Zakopanem. — 

Frekwencja w Szczawnicy.
(kap.) Z początkiem sierpnia tzniugla 

się znacznie frekwencja przyjezdnych do Za- 
kopanego. Wszystkie pokoje są już w uzdro­
wisku pozajmowaue, pensjonaty prawie 
wszystkie zapeinione. Wzmożemy ten ruch 
daje się szczególnie odczuwać na poczcie za­
kopiańskiej. gdzie urzędnicy wprost rady 
soBie dać nie mogą, a kuracjusze narażeni 
są na kilkugodzinne czekanie w ogonku. W  
górach także widać wyjątkowo wielką ilość 
turystów, a w schroniskach wszystkie m iej­
sca są po części zajęte.

Pogoda od początku sierpnia naogoł do­
pisuje. W prawdzie psują ją  może czyste bu­
rze, ale są przelot te, a po przejściu ich jest 
znowu pogodnie. W obec ustalenia się pogo­
dy i przewidywanej ładnej jesieni, sezon o- 
becny w Zakopanem przeciągnie się prawdo­
podobnie bardzo Hugo.

Statystyka osób, przebywających na ku­
racji w Szczawnicy, przewyższyła pou wzglę­
dem frekwencji znacznie iata poprzednie. W  
obecnym roku ilość kuracjuszy wzrosła w 
stosunku do poprzedniego o blisko 1000 osób.

Tabela wygranych loterii 
p a n s l w i i w e j .

■(Kieurzędowa).
Dziś, w drugim dniu ciągnienia 5-lej kla­

sy 15-tej Loterji Państwowej, główniejsze wy­
grane padły na numery następujące:

P - lO.uOO zł. Nr. 43375 95739.
Po 5.000 zł. Nr. 27420 39042.
3.000 zł. 40501.
Po 2.000 zł. Nr. 5458 6360 49538 los za­

kupiony w kantorze „Nadzieja" Lwów, Sj ks- 
tuska 6, 59115 61093 82533 95223.

Po 1.000 zł. Nr 627 17892 20131 22387 
23008 27360 31928 33412 35272 38101 43053 
47823 los zakupiony w kantorze „Nadzieja" 
Lwów, Sykstuska 6 , 50830 54088 60221 62869 
71116 83285 95023 97213 103404.

Po 600 zł. Nr. 2850 4401 7202 1571-3 
17048 32654 36650 51757 55938 56071 63112 
64762 71740 8'K)30 33301 89014 94947 100408.

Po 500 zł. Nr. 3254 10677 1078C 11814
27329 31527 32133 33150 35118 35871
45074 46787 51611 54879 61049 64696
65145 65531 69808 72915 79344 80622
93562,

Po 400 zł. Nr. 2533 3958 5932 6271 6838 
8623 9689 10408 10558 11187 11897 18627 
19922 20419 20728 22552 25141 25167 25480
25656 26054 28907 30705 30918 32114 32757
33486 36793 36806 40280 40724 41110 41664
44021 44115 45115 4-5333 45507 46528
52220 52626 54611 55729 61585 61712
63018 £3113 67105 68745 69382 76267
83450 84286 35366 85412 87080 87295
95872 93845 97747 98103 101699 102117 103858 
104241.

44465
65127
81701

47161.
62332
80886
87847

HERBATA ..MEWA fig
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Jednoroczne szkoły i
IfrgtyspGssfcfeRla kupSecktego, a kursy 

handSow p,
Przed kilku dniami donieśliśmy, że Mi­

nisterstwo W. R. i O. P. organizuje nowy 
typ szkół, a mianowicie jednoroczne szkoły 
przysposobieni! kupieckiego, do których bę­
dzie mogła hy<L przyjmowana młodzież oboj­
ga płci, w wjeku lat 34-18, po ukończeniu 
publicznej szkoły powszechnej najwyższego 
typu organizacji, lub 3 klas szkoły ogólno­
kształcącej średniej.

Ł-program  szkoły tego typu, opracowany 
przez Ministerstwo, obejm uje 32 godziny ty­
godniowa, a uwzględnia, opr«cz przedmio­
tów fachowych handlowych także przedmio­
ty ogólno-ksztnłcąee. Wskutek tego absol­
wenci jednorocznej szkoły przysposobienia 
kupieckiego mogą być zwolnieni od obowiąz 
ku dokształcenia. Szkoły takie mogą po 
wstać tylko na moey_ koncesji Ministerstwa 
a obecnie otrzymały już Męn Koncesję 2 za­
kłady we Lv owie, a to: Szkoła Handlowa T. 
S. H. i Zakład naukowy Z. Olszewskiego.

Łącznie z powstaniem szkół przysposo­
bienia kupieckiego, istniejące jednoroczne 
kursy handlowe będą m ogły Przyjmować 
tylko młodzież starszą, a mianowicie dziew­
częta od lat 17, zaś młodzież męską od lat 18.

STREJK W „H fH iEH lE1
ZAKOŃCZONY.

W znanej restauracji lwowskiej „Higjena" 
przy ul. Trzeciego Maj i "rwał przez kilka dni sirejk 
kelnerów. Strejk wynikł, jak już przed kilku dnia­
mi donieśliśmy, na dość oryginalnem tle. Kelnerzy 
nczuli się doi knięci napisem umieszczonym przez 
Zarząd na jadłospisach: „Uprasza się żądać od phit- 
n;czego rachunków". Dzięki obupólnemu porozu­
mieniu strejk na dniu wczorajszym zostai zlikwi­
dowany. — Kelnerzy zobowiązali się dostarczać go­
ściom' rachunków, zaś Zarząd ze swojej strony o- 
fciecał cofnąć napisy, którego treścią kelnerzy czuli 
się obniżonymi. 3022

IV ten sposób przy dobrej woli obu stron 
Btrejk się zakończył, z czego stali bywalcy tej sym­
patycznej restauracji będą tylko zadowoleni.

W S-szym dniu ciągnienia V-teJ klasy Loterji Państwowej 
padła główna wygrana w kwocie

II: 50.000 na los Nr. 104.841
zakupiony w znanym z §, owodlzer.!? kantorze

„ N A D Z I E J A " , Lwów, u!. Sykstuska 8.
Szczęśliwcom, tym ra êra Lwowianom, wypłacił uf^ponu^any 

kautor wygraną kwotę.

Sprzedajemy jeszcze lósy óp V-te| klasy z naJycLssRjssirweirr. prawem gry.

p y  uo d ru g i los w ygryw a.
fElłY: Ćwierć losu zł. §8’“=, pstówka zł. 100*” , cały zł. 20P’”-.

Z SĄDOWEJ.

Traseiiii ciitopskiel duszy.
Jak Ctiudysz zawiódłszy się na przyjedeiy, zginął z jego ręki

(K. D.) Wydalony z początkiem czerwca 
b. r, z pracy w tartaku w Starem Siole — Piotr 
Cliudysz, parobek z Budnowa koło Bobrki — 
znalazł się w rozpaczy.

Słyszał, że istnieje gdzieś teorja solidar­
ności robotniczej, gdzie jeden za wszystkich, 
a wszyscy za jednego. Pragnął więc dostoso­
wać tę teorję do swego położenia uważając, 
że krzywdę jego w stosunku do pracodawców 
powinni dochodzić wszyscy robotnicy tartaku 
solidarnym strejkiem, protestującym przeciw 
pozbawieniu go pracy.

Należał przecież do Związku zawodowe­
go robotników drzewnych. Wciągnięto go do 
tej organizacji obietnicą przyjścia mu z po­
mocą w razie potrzeby.

„Łączcie się robotnicy", bo w jedności 
siła 1 — tak mówił na wiecu pan z miasta wcią­
gający ludzi do związku.

Piotr pamiętał o ten? i pragnął właśnie 
znaleźć ratunek w tej właśnie jedności.

Zaapelował więc do wszystkich swoich 
kolegów, wzywając ich do strejku.

Koledzy jednak żądanie Piotra przyjęli ________ ____ ___________
obojętnie. Wyśmiali go .awiódł nawet i oso żujący Michała Kopytkę na 4 miesiące ciężkic-

koło bramy tartaku. Robotnięy spieszyli do 
pracy, a wraz nimi i Kopytko. Na widok ,.przy- 
jaciela-zdrajcy", zapałał Piotr okropnym gnie­
wem i ugodził Kopytkę kilkakrotnie w giowiH 
żeJazną laską, papierówką zwaną.

Kopytko broniąc się porwał za kamień 
i nóż, i ugodził niemi w głowę napastnika Chu- 
dysza, który zalany krwią — padł na ziemię. 
Odebrawszy żelazną laskę, Micnał zadał nie­
przytomnemu juz Piotrowi kilka dodatkowych 
ciosów a sam poszedł do pracy, nie mając 
żadnych wyrzutów sumienia.

Piotr Chudysz rozchorował się ciężko. 
Przewieziony do szpitala w Bóbrce zmarł 27 
czerwca b. r. na zapalenie opon mózgowych.

Zabójcę Kopytkę aresztowano. Wczoraj 
stanął on przed Trybunałem Sądu Okr. kar­
nego we Lwowie, zasłaniając się na rozprawie 
„obroną konieczną".

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd uz­
nał wprawdzie „obronę konieczną" równocześ­
nie jeemak doszedł do przekonania, że Kopyt­
ko przekroczył dozwolone jej granice.

Przew. r. Dworzak odczytał wyrok ska-

bisty - druh i przyjaciel Michał Kopytko, na 
którego Chudysz w pierwszym rzędzie liczył.

W prostolinijnie rozwijającej się duszy Pio­
tra zawrzało. Postanowił się zemścić.

20. czerwca br. rano stanął sobie Ołiu- 
dysz wraz z drugim przyjacielem Gęglawym

go więzienia z zawieszeniem wykonalności ka­
ry na lat 4.

Fodzinę śp. Chudysza, domagającą się 
odszkodowania — odesłano na drogę sądu cy­
wilnego-
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Spowiedź księżny de Langeals
według głośnej powieści Balzaca.

W głównej- roli HR. AGNES ESTERHA­
ZY i ELŻBIETA BERGNER. — Ponadto 
bajeczne uzupełnienie programu. 3021

APOLLO.

„ M l ł O Ś Ć 1 1

Pogrzeb o lar krw aw ej tragedii
w Zama-stynowle.

(wk) Na w czoraj popołudniu  o  godz. 
5-tej w yznaczyły  roaziny, pogrzeb oK ar 
Krwawej tragedji w  Zam arstynow i , która  
ooci igneła za sobą dwa mł"de  ży d a , pary  
narzeczonych, śp. A n ie li CielińsŁUd i  K a ­
zim ierza Zaw iły.

W  unegdajszym  num erze „W iek u  No- 
w ego“  jx>daliśmy szczegóły tow arzyszące 
temu tragicznem u zajściu.

Śp. Zaw iło  K azim ierz n ie dozn'  jąo 
wzajem nej m iłości swej narzeczonej, A n ie ­
li, dw ukrotnym  strzałem pozbaw ił ją  ży ­
cia, poczem  popełnił sam obójstwo.

W ładze po licy jn e  po przeprowadzeniu 
doenodzeń, oddały zw łoki obu o fia r rodzi 
nom, aby za jęły  się pogrzebem .

W  dom u przy  ul. K ró la  Jana 70, w  któ­
rym  m iało m iejsce m orderstwo to i  sam o­
bójstw o

na wspólnym katafalku
spoczęły śmiertelne szczątki A n ieli Cieliń- 
skiej i  K azim ierza Zaw iły.

Dw ie trum ny ustawione obok  siebie 
ukryły  w wiecznie w spólnej zgodzie dwa

ciała, które w ystawione na w idok przez 
dzień ca ły  ściągały  fu m y  publiczności — 
niejednokrotnie żądnej sensacji i  zadow o­
lenia w łasnej ciekaw ości, a nie czu jącej 
bólu  i  rozpaczy, jak ie ogarnęły  stro­
skane rodziny.

Odtransportowanie zw łok z dom u żało­
by  na m iejsce w iecznego spoczynku przy­
spieszono o  pół godzLi^- z pow odu si lnie po­
stępującego rozkładu ciał.

Przym knięto wieka trum ien, — po­
czem  złożono je  do dwu oczekujących  przed 
domem karaw anów. W  pierw szyn w idnia­
ła  biała, dębowa trum na ze zw łokam i śp. 
A n ieli, zarzucona ogrom ną ilością  kw iatów  
i  wieńcam i, w  drugim  czarna z śp. K azi­
mierzem.

K ondukt pogi zębow y poprzedzany nie­
sionym  krzyżem , bez ndziału księży, wśród 
tysięcznych tłum ów  ruszył w  stronę cmen­
tarza zam arstynow sk’ ego, gdzie dokonano 
ostatniej cerem onji —  złożenia zw łok w 
w spólnym  grobie.

fucfowny lekarz osiadł na J a r e g o .
Sensacyjne arssztow?me „qlosnego“ znachora wa Lwowie.

(K. Dz.) Z miasta do miasta, od wsi do 
■wsi wędrował sobie wielki i sławny czaro­
dziej - cudotwórca, występuj-icy pod nazwi­
skiem Kazimierz Bystry. Nie poprzedzała 
go żadna amerykańska reklama. Potrafił 
zawsze na miejscu skutecznie się zarekla­
mować^, bo od czegóż rozum, spryt i nieza­
wodna raebuba na naiwność ludzką.

W ielcy i maluczcy, bogaci i ubodzy na 
wieść o wyczynach czarodzieja Kazimierza 
zabiegali o jegro względy, nie szczędząc ni 
pieniodz.y, ni adła, ni ąpoju.

Bf też cudotwórca dokonywał dzieł nie 
byle jakich, o których ani filozofom  się nie 
śułjtb. Skupia] w swej mózgownicy wszelkie 
możliwe i niemożliwe talenty, chociaż zasa­
dniczo trudnił się zbietraniem zamówień ^a 
portrety dla firm y fotograficznej Cnpaka 
we Lwowie (ul. Piłsudskiego 1. 9).

Szczególnie dobrze czul się pan cudo­
twórca na wsi, bo w miastach zbyt wielu 
napotyka! niedowiarków, którzy m ogliby 
go narazić na niepotrzebne stykanie się z 
apartamentami policyjnym i.

Główną sp«ejaln ośeią czarodzieja było 
uzdrawianie chorych,

a w szczególności cierpiących na padaczkę, 
gruźlicę, słabości dyskretne itcl.

Rozpaczającym członkom rodziny cho­
rego zwykł był mawiać:

— Proszę nie rozpaczać. W szystko się da 
zrobić Za leczenie nie żądam ani grosza, je ­
dnak niezbędną jest większa gotówka w wa­
lucie mocnej, bo im mocniejsza waluta, tem 
lekarstwo będzie silniejsze. Musicie się więc 
postarać o dolary i funty.

le c z e n ia  n ie u le cz a ln e j s jis r s lsy .
Przystępując do dzieła „cudotwórca® ka- 

zał się zwykle choremu całkiem rozebrać, po­
obcinał mu włosy pod pachami i t, d. v/yf:ą- 
pal go w wannie, a równocześnie kazał człon­

kom rodziny przygotować czystą koszulę i za­
szyć w niej wszystką mocuą walutę.

Po kąpieli przyodzianą w tę koszule 
chorą osobę w-y. a^dzał do sieni, gdzie sam 
na sam z nią pozostając dokonywał tak gwał­
townych łacińskich zaklęć, że zaszyte w płót­
nie p'eniądze zawsze znaleść się musiały w 
jego rękach.

W róciwszy do izby kładł chorego do 
łóżka, a sam wziąwszy do ręki plik tęczowych 
papierkową spalałfje ku zdziwieniu wszystkich 
obecnych.

— Spaliłem te pieniądze, ale popatrzcie 
pod poduszkę i zobaczycie, że one powędro­
wały tam i leżą w stanie nieuszkodzonym.

Gdy zaglądnięto we wskazane miejsce 
oczy wszjstkii h obecnych zachwycały się wi­
dokiem dolarów, funtów czy ziotyeh.

O to, czy zainteresowani badać będą 
prawdziwość tych banknotów pan cudotwórca 
wcaie się nie troszczył, bo i tak na drugi 
dzień w miejscowości tej już go nie było.

Lekarstw o na brak pracy.
W  jednem z miast Wsch. Małopolski — 

cudotwórca miał następujący wypadek.
Przyszedł do niego krewniak cudownie 

uzdrowionej na padaczkę i skarżył się na brak 
pracy.

— Damy i „a to radę — zapewnił lekarz. 
Pójdzie pan pięć kilometrów za miasto, przy­
niesie worek ziemi, a następnie naleje pan do 
konewki wody, w której kąpała się chora, 
wrzuci trochę przyniesionej ziemi, i o północy 
wyleje pan cafą zawartość konewki na budy­
nek Starostwa. Jutro rano stanie pan sobie w 
TPuku, gdzie wszyscy oferować będą panu 
dobre posady.

Bezrobotny wykonał jak najściślej pole­
cenie cudotwórcy, a na drugi dzień mimo wy-|

stawania od świtu do nocy na rynku — przez 
nikogo nie został nawet zaczepiony.

Kui cja drugiej krewniaczki pana uezro- 
botnego, chorej na g'uz'licę, zakończona wyla­
niem wyniesionej w konewkach wody w któ­
rej kąpała się chora — za tor kolejowy i ta- 
jeroniczem zniknięciem pudotworcy, mielą ten 
efekt, że nieszczęśliwa pacjentka przed mię- 
siącem właśnie na cudownie wyleczoną gruźli­
cę zmrrła.

„Zam aw ianie miłości™.
Dalszą specjalnością czarodzieja Kazimie­

rza, to naciąganie panien pragnących wyjść 
1 za mąż.

Po uprzedniem pobraniu honorarjum kładł 
cudotwórca na stół- dwie żahy. Jedną z nich 
nazywał imieniem pacjentki, drugą zaś imieniem 
upatrzonego narzeczonego, poczem dokonawszy 
szeregu zaklęć ośw iadczał:

— Zrobione, on ciebie kocha i do tygo­
dnia przyszłe swatów.

Lecz na tpm nie koniec.
Cudotwórca Bystry miał więcej jeszcze 

swoich specjalności. W różył z ręki, był grafo­
logiem, czytał z kart. bawił się w telepatę 
szczególnie z dziewczętami zapomocą kontaktu 
i bez kontaktu. Za eżało już od jego gustu, 
kaprysu, natchnienia, humoru i ochoty.

Pogrom ca szczurów.
Poza lekarstwami na choroby i przypad­

łoś ludzkie, cudotwórca miał również lekar­
stwa na zwalczanie plag zewnętrznych n. p. 
wypłoszenie szczurów i myszy.

De tego celu stużyty Bystremu owinięte w czar 
ne sukno — drzazgi z połamanego kota u wozu.

Gospodarzowi, pragnącemu ze swej realności 
wypłoszyć szczury — za dobrą zapłatą ofiarowy­
wał czarodziej kawałek takiej dizazgi i kazał mu 
nosić ją w kieszeni przez pól roku, ą następnie w, 
czasie rezurekcji drzazgę tą trzymać wysoko w rę­
ce.

— W ten sposób — zapewniał Bystry, — drzaz 
ga nabiera czarowncj mocy. Wystarczy pójść z nią 
do chaty, stodoły, czy w pole i .wymówić jakieś za­
klęcie, a szczury z gospodarstwa znikną raz na 
zawsze.

ZASŁUŻONY ODPOCZYNEK.
I kto wie, jak długo czaroazicj-eudotwórca był­

by jeszcze dokonywał swych eksperymentów i kto 
wie jakie dodatkowe talenty byłby w sobie odkrył, 
gdyby nie lwowski urząd śledczy, który raz po raz ’ 
alarmowany doniesieniami „wrogów" naszego fa­
kira, zająi się bliżej jego działalnością i po zebra­
niu materjalu zarządził aresztowanie pana Bystrego

Jak się okazało, właściwe nazwisko jego brzmi 
Kazimierz Józef Zink. Liczy on lat 22. pochodzi z 

owego Sacza, z zawodu jest agentem handlowym. 
We Lwowie mieszkał przy ul. Gazowej 26.

Aresztowanego wczoraj przez wywiadowców, 
Heilmanna i Simona — cudotwórcę po przesłucha­
niu odstawiono natychmiast w celach wypoczynko­
wych do więzienia Sądu okr. karnego przy ul Ba­
torego.
„ŚY TTOKRADZKA" REWIZJA I JEJ WYNIKI.

W czasie dokonane] rewizji, znaleziono u cudo­
twórcy bardzo wiele czarodziejskich narzędzi w, 
postaci 'óżnych maści, kalij kart, przędzy do spa­
lania, książki z zaklęciami zatytułowanej: „VI i VII 
księga Mojżesza", drzazgi do wypędzania szczu­
rów'.
Zakv ertjonowano rówież cały szereg pism od róż­
nych klijerytów, zamawiających czary, fotografie 
-okochanych osób z puklami włosów przys.anvch 
do badania.

Jakaś Magdalena Gęś przysłała „mistrzowi" ob 
stalunck na „owczarski ślub" i zapłaciła mu zgóry 
l,0f zł. Jarocińska Stefania zasięgała porady ale 
tylko za 13‘50 zł„ bo więcej przy sobie nie miała 
pieniędzy itd. itd.

Nie brakło również 11 fotografii, przysłanych 
przez dorodne wielbicielki „kochanemu Kaziowi".

Trudno jednak dziwić się naiwnym dziewczę­
tom, skoro nie mniej naiwnemi okazały się różne 
wysoko nawret postawione persony, bądź to zama­
wiające u pana cudotwórcy kuracje, bądź też za­
sięgające u niego „cennych" wskazówek i rad.
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P o n u r a  f r a p s t j a  w y k © li| ® n ® i.
Nie mogła zdać matury i popełniła samobójstwo.

(Od naszego korespondenta.)
razy siadała do mat ary, jednakże z w yni­
kiem  ujem nym . Od lej chw ili opadło ją  
zniechęcenie do życia  i rozgoryczenie do 
a łego  świata, co ostatecznie spow odow ało

Stanisławów, w sierpniu 
(jz) Onegdaj w  godzinach w ieczornych 

zaalarm owano policję  o zamachu sam obój­
czym  w  realności przy ul. Trzeciego M>- _
ja 34. Oto zamieszkała tam A nna Czyżów- zam aca f Uubójczy. ,'tomimo pom ocy le­
nn, zajm ująca się czasowo m odniarstwem, j  karskiej ( zyżowna po  ̂ strasznych męczar- 
w  pr.^sstępie zdenerwowania w ypiła  fla- 
szeczkę nitrocytu.

Przeprowadzone natyeh o 'a stow e  śle­
dztwo p o lic ji w ykazało, że Czyżówna trzy

n.ach w przeciągu godziny zakończyła ży­
cie.

W ypadek ten w yw ołał w  eałem m ie­
ście wstrząsające wrażenie.

Uzv można dwa razy przeżyć młodość.
Teoria odmładzania

Benno V igny, pisarz francuski, może so­
bie przypisać zajługę, że pierwszy ujął w 
temacie dterackim problem odmłodzenia ko­
biety. Powieść ta, budząca istną sensacje 
wśród szerokich mas publicznością nosi ty­
tuł „Neli J oh n - i jest następującej treści:

Neli John czyli, ja l się nazywała przed 
swojem odmłodzeniem, Neli Johnson, jest 
naturalnie Amerykanką i miljonerKą. Bo u- 
życiu, pełnem przygód miłosnych, piękna 
Neli widzi się u progu starości. Pierwsze 
zmarszczki, zmęczouj wzrok i przywiędła ce­
ra, doprowadzają ją  do ataku rozpaczy. Lecz 
oto błyska je j zbawcza myśl: W oronow!

Nie udaie się wprawdzie do samego wy­
nalazcy sztuki odmładzania, ale do jego ucz­
nia, \leksandra Szezerbai aikowa, który w 
Paryżu poświęca się specjalnie odmładzaniu 
kobiet.

Pragnąc powrotu młodości, przedsiębior­
cza Amerykanka postanawia raz na zawsze 
oddzii lie się od samej siebie, od starzejącej 
się Nelli Johnson. W  tym celu, opuszczając 
okręt, w którym udaje się do Europy, symu­
luje samobójstwo.

Uwolniona od swej przeszłości, udaje się 
na klinikę Szezerbatnikowa. Po kilku rme- 
siącaeli katuszy moralnej i fizycznej, kry­
zysów zwątpienia i upadku sił, z poizwarki 
wyrasta motyl: — Neli taka, jaką była w 18 
roku swego życia,

Pierwszy je j nowy podbó.i, to sam le- 
barz-operator Szczerbatnikow. Lecz nie chce 
należeć do człowieka, który ją widział przed

jakn terr=tt literacki.
przeobrażeniem. Odrzuca jego miłość i w 
pogoni za nowemi przeżyciami rzuca się w 

; w i_ życia, pragnie zakosztować na nown u- 
pojeń miłosnych. Lecz niestety umysł je j i 

j serce, obciążone doświadczeniem przeżytych 
' lat, zatruwają je j każdą chwilę radości, od­
suwają od ust spienioną czarę rozkoszy. Jest 

| nieszczęściem własnem i tych, którzy się w 
ii ej kochają.

Po hcznych rozczarowaniach czuje że i 
ciało sztucznie odmłodzone zaczyna traem 

| swój v/ig ■ i chcąc na nowo zatraymać ula- 
' tającą młodość, porzuca uwielbiającego ją 
małżonka, aby znowu przejść nową operację 
w klinice Szezerbatnikowa.

Jest już jednak za późno. Starość, po­
wstrzymywana sztucznie, powraca ze zdwo­
joną szybkością i Neli Johnson staje się 
\ krotce i olną samej siebie. Traged.ia je j 
dochodzi do punkt! kulminaeyjneuo z chwa­
lą przybycia na klinikę je j młodego męża. 
Myśl, że ukochany człowiek obaczy ją  w 
starczej ruinie, zabija ja. Nen Johnson gi­
nie na udar serea, a je j miody małż-onek od­
r/raca się ze zgrozą od tej straszliwej paro- 
uji kobiety którą kochał.

Jak widzimy, myślą przewodnią tej in­
teresującej powieści jest morał, że istota 
młodości nie polega tylko na zewnętrznej 
młodości ciała, a lata przeżyte i :cb doświad­
czenie nie dadzą się wygurować z życia, a- 
by być młodą, trzeba także zachować duszę 
młodą.

nie udekorowanego i oświetlonego kościo­
ła. Piękna gra na organaeh pani Dr. fiie  
zar i występ Kola śpiewu im. F. N ow ow iej­
skiego pod batutą nauczyciela bardzo pod­
n iosły  uroczystość.

Lud polski, zebrany u stóp ollarza, zda­
ła od O jczyzny, w wspólnej m odlitwie, złą­
czył się z m yślą o ziemi rodzinnej, w tro­
sce o przyszłość dziecka polskiego. D yla 
tych dzieci®  cała gromadka, klęczących 
przed ołtarzem, w słuchujących się nasien­
nie w gorące słowa w jakich przem ówił cd 
ołtarza do wszystkich wiernych.

Po skończonej eerem onji K om unii 
świętej zaprowadzono dzieoi na śniadanie, 
p rzy zą d zon e  p od _ opieką członków K om i- 
tefu i  ich zon. Dzieci znalazły się na pięk­
nie przystrojonym  dziedzińcu plebanji, 
serdecznie witane prz( z swego w ielkiego 
p -zyjaciela ks. R enonf, który księdza pol­
skiego przy ją ł do siebie naprawdę bardzo 
serdecznie, otaczając go troską braterska.

D zieci zasiadły do stołów' zastawionych. 
W  koło otoczyli wszystkich rodzice i ci, 
którzy odczuwali ryspólną radość. Do dzie­
ci przem óv’ił bąrdzo serdecznie i w rvzru- 
szająoych słowach ich  nauczyciel i praw­
dziw y opiekun, p. W ujec.

P rzy  wesołe! pogawędce i zabawić za­
kończono śniadanie wspólną fotografią . '

W ieczorem  lirz. dziła szkolą polska 
wraz z  K om itetem  Tow arzystw  wieczorek 
am ilijny kn czci ks. dziekana Panasia i 

ks. prob. łłeuanf. W b ezorck ten połączono 
z uroczystością zakończenia roku szkolnę-'- 
gc i rozdaniem nagród najwzorowszym  
dzieciom.

Na program  złożyły-, się deklam acje i 
śpiewy dzieci craz serdeczne przemówienie 
robotników  i obecnych księży.

U roczystości te pozostawią na długo5Hw 
um ysłach tam tejszych Polaków' niezatarto 
wspomnienia.

W ponipcŁgJąłek wskutek świ-s- 
ta uroczystego- s,Wśak Um rf* nfe 

—  N a s t ę p c y  m i m z i  s a  
wtorek.

Kogo aresztowano w Prxenifśfu
w związku z aferą szpiegowską ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Przemyśl (b) W uzupełnieniu podanych już i Oprócz osławionego Błyźniaka — dostali 

szczegółów o wykryciu wielkiej afery szpiegów- się w ręce władz: kapral 1 p. a. g. z Pikulic obok 
skiej na terenie DOK X., donoszą w dalszym ciągu, , ’rzemyśla Stefan Łycheńko, funkcjonariusz zarza- 
że podana przez niektóre pisma wiadomość o aresz- du fortecznego Yiodzimierz Chrab, płatnyturzędnik 
towaniu jakiegoś pułkownika nie odpowiada praw- lwowskiego oddziału \,Froświty“ Petro Pawłyk, o- 
dzie. Nie aresztowano bowiem żadnego z oficerów f raz cały szereg innych.
Przymknięto natomiast około 20 różnych osób, prze] — — —  .  ̂J.gji... -
ważnie Ukraińców.

n a d e s ł a n e .

I kolonii Męskiej i?a 
zachodzie Francji,

Ks., dziekan Panaś ze Lw ow a na uroczysto­
ści I. K om u n ji świętej.

fD o ry cin y  w „D odatku iIustrowranym “ ) . 
(w k; M ato znana kol on ja  polska ©siad 1 a 

na terenach L ot ign y  w  ok olicy  Cal u, obcsho 
dziła  bardzo uroczyście akt I. E om unji 
śvTiętej, dzieci em igrantów  polskich. W  
zw iąziit z tem przybył uo P otign y  ks. dzie­
kan Panaś ze Lwowa. Dzieci, które przy­
sposobił do p ierw szych Sakram entów św ię­

tych m iejscow y nauczyciel, oddane zostały 
ped prawdziwie ojcow ską opiekę duszpa­
sterzowi, aby jd przysposobił do przystą­
pienia d > Stołu Pańskiego. Człon! :owie ko­
m itetu Tow arzystw  przygotow ali w  tym 
czasie program , aby  uroczystość w ypadła 
j  akn aj w sp anial ej.

Niedziela, dzień 17. lipca, dzień uroczy­
sty zarówno dla dzieci, jak  całej k olon ji i 
>arafji, stała się w ielkicm  świętem ogółu. 

O godz. 8 i  pół rano znaleźli się w szyscy na 
sali Dom u Polskiego, a gdy ksiądz nad­
szedł, ruszyła procesja z licznym  tłumem i  
z orkiestrą i sztandaram i na czele do piek-

CKUU5TA
Dr. Aleksander LUFtMANN
Lw ów, ulica  Sykstuska 15 — p o w r ó c i !

i ordynuje od 3—5 po południu. '29489

niedokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwal.

Mra Krzysztoforskiego.22
IWlno chlnowo-żelazlste na maladze hiszpańskiej. Do 
3 nabycia we wszystkich aptekach Cena za f i .  4.25 zl.f 
I pól 2.J0. W e własnym  intoresie żądać wyraźnie Mra 
1 K rzysztoforsklego W ino c hlnowo-żelazlsto. Lab >ra-\ 
torjum  cliem. farm . M r. M. K rzysztof orski, Tarnów.

L i . . W I  /  T O . ' .  W I E  
Kasy pożyczkowej w Mikulśćcacu, °to\/. zarej 
z og.„ no,’ w lifewid., wzywają wszystkich wierzy­
cieli, aby swoje pretensje zgłosili do roku od daty 

'tego ogłoszenia.
Dr. W  Ha tjuiies. łQ9ó_______ J. Kailczer,

Dentysta J. BOHOSIEWICi
p o  kliKudnłowel p rz e rw ij ord yn u je  j  i 

p rzedtem  oso ł iście  29597
ULICA LEONA l  uSHY L. 37.



10 „WIEK ROWY" Nr. 7842 z dnia 11 sierpnia 1927.

Dokona sprawy
z n 8k n i ! ę c i a  g e n .  Z a g ó r s k i e g o .

Cs* mówi o tej sprawie komunikat U- S. W.?
Warszawa (Pat.) Gabinet ministra spraw 

wojskowych komunikuje oo następuję: Na
podstawie wniosku prokuratasa wojskowe­
go w Warszawie, postawionego z polecenia 
wyższych władz wojskowych, powziął w oj­
skowy sąd okręgowy w Warszawie decyzją, 
wypuszczenia generała brygady Władzi lie- 
rza Zagórskiego z wojskowego aresztu śled­
czego w Wilnie na wolne stopę. W  związku 
z tem, przewieziony został generał Zagór- 
i ki w dniu 6 bm. z W ilna do Warszawy, w 
którym to dniu miął być przedstawiony mi­
nistrowi spraw wujslc. do raportu.

W  ciągu dnia 6 bm. uległ zmianie _ ter­
min raportu gen. Zagórskiego u ministra 
spraw wrojsk. i został przesunięty na dz?"ń 
8 względnie 9 bm. O zmianie terminu został 
gen Zagórski zawiadomiony bezpośrednio 
po przyjeździe do Warszawy o godz. 19.45 _ia 
dworcu warszawskim przez sztabowego ofi­
cera G. I. S, Z. k., który to oficer v  >stę; o ■ 
wał z. ramienia kompetentnych władz w oj­
skowych. Podany został również dokładnie 
przez tego oficera sposób, w jaki gen Na­
górski miał się ostatecznie upewuić o dniu 
i godzinie raportu u ministra spraw w oj­
skowych.

Gen. Zagórski złożył w przechowalni na 
dworcu v leńskim, bezpośrednio po przy jeż 
dzio do Warszawy, swój bagaż i skorzystał 
z samo&iodu, jaki oficer sztabowy G. I. Z. 
S. A. miał do dyspozycji. W  towarzystwie 
tegoż 'fieera sztabowego, oraz drugiego 
oficera G. I. S. Z. A., który towarzyszył gen. 
Zagórskiemu z W ilna, pojechał z dworca 
wileńskiego przez most Kierbedzia, prosząc 
o odwiezienie go na ul. F lory S, który to 
adres wskazał jako miejsc:* zamieszkania.

Na Krrkowsklem Przedmieściu, przy 
ulicy Trębackiej poprosił gen. Zagórski o 
z; trzymanie samochodu, motywując, iż 
chce skorzystać z bliskiej łaźni. Życzeniu 
generała siało się zadość. Opuścił on samo­

chód, którym dalej pojechali obaj oficero­
wie G. I. S. Z. A. Powyższe okoliczności 
huwieruzono zostały przez zgodne zeznania 
dra oficerów G. I. S Z. A. tudzież szofera, 

który kierował samochodem.
Wobec tego, że gen. Zagórski ani dnia 8 ani 

9 bm. nie stawił się do raportu u ministra spraw 
wojskowych, — nadto gdy prokurator wojskowy, 
który zamierzał doręczyć generałowi akt oskarże­
nia, w mieszkaniu go nie znalazł, wdrożył docho­
dzenia. celem odszukania miejsca pobytu generała.

Dotychczasowe dochodzenia wykazały, Iż gen. 
Zagórskiego niema ani nie było w mieszkaniu przy 
ul. Flory 3 (mieszkanie rodziny Jego), ani w daw- 
nem mieszkaniu generała przy ul. Foksal 17, ani 
wreszcie u znajon ch, którycn zdołano w tej spra­
wie przesłuchać. Miejsce pobytu gen. Zagórskiego 
i dalsze jego losy są dotychczas w radżom wojsko­
wym nieznane. Stwierdzono, że bagaż, złożony 
przez generała, został dnia 6 bm podjęty z prze­
chowalni na dworcu wileńskim. Kto jednak ten ba­
gaż podjął, nie zostało dotychczas ostatecznie u- 
stalone.

Energiczne dochodzenia prowadzi od 10 bm. 
żandarmeria wojskowa, jak również i policja pań­
stwowa. Badania i przesłuchiwania trwają stale i 
nie pomija się żadnej okoliczności, mogącej oświet­
lić sprawę tego tajemniczego zniknięcia. Na pod­
stawie dotychczas zebranego materjału mógł progu 
rator wojskowy nabrać dostatecznego podejrzenia, 
że gen. Zagórski świadomie ukrył miejsce swego 
obecnego pobytu i do raportu u ministra spraw 
wojskowych stawić się nie chce. Wobec powyż­
szego sprawę przekazano do formalnego śledztwa 
sądowego i zarządzono z urzędu rozpisanie listów 
gończych.

AVkońcu komunikuje się. że ministerstwo spraw 
wojskowych nie udzieliło dotychczas nikomu wy­
jaśnień w tej sprawie, to też pogłoski i wiadomości 
ukazujące się w prasie nie pochodziły ze źródła 

j-kompetentnych władz wojskowych.
( -----------

Co m£wi jasrrcwLdz inż. Gisowiecki
o  k a p d o . i y . f l  ?

rajiinnlczy samochód z dwom a pasażerami.
(Telefonem od naszego Korespondenta).

W arszaw a (z). Dotychczas nie uchylo- 'akcji, n ic nowego. Śledztwo prowadzone jest
no ta.jomr ic/.ej zasłony, jaka okryw a spra­
wę zniknięcia gen. Zagórskiego. Rząd, któ­
ry  zabrał głos w  tej tajem niczej i sensacyj­
nej sprawie, nie wniósł do przebiegu śledz­
twa, poza o fic ja ln ą  m arką doi ychczasowe j

w  dalszym  ciągu energicznie przez żandai - 
m erję i policję, która działa n ietylko w  
W arszawie, ale także na granicach  pań­
stwa

„E xpress P oran n y" zw rócił się do słyń

negc _ jasnowidza, inżyniera Stanisława 
Ossowieckiego, którego zdolności telepa­
tyczne by ły  n iejednokrotnie tematem po­
dziwu i  uznania świata naukowego. Inż. 
Ossowiecki ośw iadczył, że w  sprawie gen. 
Zagórskiego zwracano się już do. n iego a 
w ielu  stron, nie w ył i czając nawet czynni­
ków  oficja lnych . Otrzym awszy ostatnio 
kilka pizedm iotów , należących do gen. Z a ­
górskiego, inż. Ossowiecki w prow adził się 
w trans i  zdołał w yw ołać w pam ięci obraz 
gen. Zagórskiego w  okolicznościach, wśród! 
których  generał znajduje się w  obecnej 
chw ili. O oin ję swą inż. Ossowiecki spisał il 
Łożył w zam kniętej kopercie, która w te j 
chw ib znajduje się w dyspozycji pow ażnych 
czynników. Inż. Ossowiecki używ ał swaete­
ru gen. Zagórskiego, k tóry  znakom icie do­
pom aga nr* do w yw ołania transu. Inż,
Ossowiecki oświadczył na końcu, że gen. 
Zagórski żyje i przebj ya poza Polską Do­
wodziłoby to. że gen. Zagórski zbiegł pozai 
granice państwa.

B ad m ia , przeprowadzone w  spraw ie 
ostatnich m omentów, w śród jak ich  znikł 
gen. Zagórski, doprow adziły do ustalenia 
wiele m ów iącego szczegółu. Jeden z num e­
row ych, pracu jących  na dw orcu wileńskim , 
Franciszek Zaleski, zeznał, że w  sobotę 6 . 
br. około 9 wieczorem, przyjechało przeć 
dworzec auto z dwom a pasażerami. B y li 
ubrani ciemno.

Jeden z nich wysiadł i udał się do przechowal­
ni bagażowej, drugi pasażer pozostał w samocho­
dzie. Ten drugi był ogolony I ubrany bardzo ele­
gancko. Pasażer, który poszedł po bagaż ubrany, 
był gorzej, miał czarne wąsy. Po chwili ukazał się 
w bramie dworca nieznany przeiezdny. W  jednej 
ręce miał walizkę, w drugiej jakiś ciężki kapunek 
i pled. PaKunek był przykryty pledem i był widocz­
nie ciężki. Złożywszy bagaż do__samochodu. niezna­
jomy oddalił się w stronę Warszawy. Na dworcu u- 
ważano, że jest to gen. Zr.górski i jego pomocnik.

Spodziewają się w Warszawie, że w najbliż­
szych dniach będzie ustalone miejsce pobytu gene­
rała. Między innymi mówi się o Wiedniu, Budapesz 
cie, gdzie znajduje się bratowa gen. o Paryżu 
gdzie gen. Zagórski miał wielkie stosunki w daty.* 
niejszych czas iw. Jako szef lotnictwa. ... ...

N o w s  s e n s H C | < i
w procesie gen. Żymierskiego.

Arsszigw anie iwSadka Saksona.
(Telefonem od naszego korespondenta).

(z) W e wczorajszym dniu stwierdza, że m ajor Sam e k miał wielki
wpływ na gen. Żymierskiego i domagał się, 
aby miał zagwarantowane t tanowisko dy­
rektora technicznego „Protekty“.

Saunier w iswoicb pisemnych zeznaniach 
twierdzi kategorycznie, że nigdy nie dawał 
żadnych pieniędzy gen. Żymierskiemu, nato- 

łąezenie firmy Tanka, nie został przedłożą- $ 3 % , bardzo S° lubił i zapraszał chętnie na
ny gen. Walczewskiemu do podpisu, g’dyż kolacje, w czem generał i e warno wał s , kil-

“ ““  ■ telefonicznie, kakrotnie w mniejszych restauracjach.

Warszawa
rozprawy przeciwko gen. Żymierskiemu, ja ­
ko pierwszy ze świadków, zeznawał pułkow­
nik Pomazański, ktury był szefem wydziału 
administracy mego. Świadek nie przypomina 
sobie, czy był mu referowany rozkaz o wy­
łączeniu firm y Tank od dostaw. Świadek 
uważa za możliwe, że rozkaz, anulujące wy

cofnięcie było już nakazane 
O pułKowniku Burgielle wydał świadek opi 
nję jaknajlepszą.

Ż koleji przewodniczący przystąpił do 
'dczytania zeznań świadków Pompnita i 

Sauruera.
W  zeznaniach tych P oop n it zarzuca Sa- 

ksonowi naruszenie «um „Protekfy‘‘ oraz

Po odczytaniu tycii zeznań i zarządzonej 
przerwie, zeznawał dodatkowo Sakson. Po 
zeznaniach jego, sąd udał się na naradę ce­
lem rowziecia decyzji zaprzysiężenie tego 
świadka. Po naradzie ijrzewodrrcząey ogło 
sił uchwalę, że sąd, uznając zeznania świad­
ka jako kłamliwe, postanowił aresztować

1 go i oddać do dyspozycji prokuramrowi ej ■ 
wilnemu. _ ,i

Po odczytaniu tej lecyzji nastąpiło are­
sztowanie Saksona, którego andarm odpro­
wadził do komisariatu Policji,

Nowy gmach sejmowy.
WARSZAWA (z) Roboty przy ukończe­

niu gmachu Sejmu posuwaią się naprzód w 
dość szybkiem tempie. Całkowite ukończenie 
Domu Poselskiego ma nastąpić w pierwszymi 
dniach października. W gmachu tym mieści, 

i się 200 pokoji i restauracja, na parterze za i  
[ Mika sal komisyjnych. Drugi gmach, w któ­
rym znajduje się duża sala Sejmu, ukończo . r 

j będzie w grudniu. W sali tej znajduje ńę 453 
j miejsc poselskich, ponadto loże, galerje i i. d. 
’ Oba gmachy połączone będą obszerną palar­
nią. Koszt tych budynków, wraz z całkowitem 
urządzeniem, oraz meblami wynosi 5 railjonów 
złotych. Obecna sala sejmowa w staryp' gma­
chu, ma być przeznaczona na posiedzenij 
Senatu.
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, Niema mowy o pomyłce sprawiedliwości4
oświadczył prezes Sadu najwyższego w sprawie Sacca i Vanzettiego.

Boston^ (Pat). Sąd najwyższy na posie- 
v. dzenin pleńarnem rozpatrzy protest Sacco 

1 Vanzettiego przeciwko decyzji sędziów 
Sandcrsona i Tayera. Jednocześnie donoszą, 
że prezes Sądu najw yższego w  Massachu- 
sets, Ssnderson, ośw iadczył, iż po zbadaniu 
w niosków  kom itetu obrony Sacco i \  an­
zettiego niema mowy o pomyłce sprawie­
dliwości. Oświadczenie to uy ażają za rów ­
noznaczne z przesądzeniem losów skazań­
ców

Nowy Jork (A W ). Sekretarz stanu Da- 
es oświadczył, iż wobec coraz liczniejszych 

terrorystycznych zamachów bombowych 
zaostrzona zostanie kontrola cudzoziemców.
Brak dokum sntów do legalnego D o b y ta  w  
'Am eryce pow odow ać bodzie deportacjo. N a 
grudniow ej sesji kongresu przedłożony zo­
stanie b ill anty cudzoziemski.

Boston (A W ). P o lic ja  hostońska w pa­
dła na ślad dalszych przygotow ań anarchi­

stycznych  w związku ze spraw ą Sacco i 
Vanzettiego. Anarchiści planowali zamach 
bombowy na wiezienie w Bostonie.

Mimo odroczenia egzekucji, niebezpie­
czeństwo zamachu nie minęło. Anarchiści 
skradli z pewnej fabryki samolotów 8 silni­
ki, które prawdopodobnie maja być użyte 
do ewentualnego wywiezienia obu skaza­
nych.

Boston (AW .) Bb 25-cii dniach głodów­
ki Sacco jest już tak osłabiony, że żadną 
nrarą nic muzę sic bez podparcia utrzymać 
na nogach. Obrońcy mają nadzieje, iż na 
skutek tegc uda im sie uzyskać rewizje 
sprawy, a tern samem przywrócić oskarżo­
nemu Sacco nadzieje życia, gdyż w przeciw­
nym razie wątpliwi j< it rzeczą, czy Sacco 
dotrwa przy życiu do 22 sierpnia, na k.ory 
co termin c_roczona została egzekucja. W ia­
domość o odłożeniu stracenia przyjął S a c c o  
spokojnie, natomiast Vam.etti ze śmiechem 
odezwał się: „Cieszę się, iż będę m ógł zoba­
czyć m oją siostrę*'.

CMSera u bram Polski.
Bezpodstawne wiadomości o wypadkach cholery w Województwach

wschodnich.
Moskwa (A W ). Epidemia cholery w picia  w ody ze studni, p ić można jedynie 

zachodnich dzielnicach Białoruskiej SSSR. wodę gotową.
i ukraińskiej SSR. szerzy się w dalszym Warszawa. M inisterstwo spraw wew- 
ciągu. Mimo zarządzonych środków  ostroż- nętrznych wyjaśnia, że zamieszczane w 

^ności i przeprowadzonej izo lacji chorych, dziennikach wiadomości, jakoby pojawiły 
epidemja obejmuje coraz szersze tereny, się w województwach wschodnich wypadki 
Oddziałom  arm ji czerwonej, stacjonowa- cholery są bezpodstawne. Dotychczas w ca- 
nym w okolicach zagrożonych epidem ją, łem państwie nie zanotowano ani jednego 
zakazano kupowania lub przyjm ow ania j wypadku.
Żywni oś ci od  ludności cyw ilnej. Zakazano

Cudem m i n i ę t a  łcafc istroia.
Cihr?vmi głaz: skalny spaGł na tor kolejowy po praejściu pociągu 

osobowego. — 10 minut ocaiiło Dociąg od katastrofy.
Czoiików (A W ). Onegdaj o godz. 21, w  

1 0  m inut po pi zejściu  pociągu osobow ego z 
•Tarnopola do Zaleszczyk, w  odległości k il­
kuset metrów oa  stacji Czortków, usunął 
się z wysokości 80 m. nad torem kolejowym 
olbrzymi głaz wapienny, objętości 60 me­
trów sześć. Głaz zniszczył tor kolejowy.

N atychm iast w ysłano brygadę robotników , 
która w  ciosu n ocy  rozsadziła, głaz i zało­
żyła  nowe szyny na m iejsce uszkodzonych. 
W  pociąga* który cudem uniknął kata­
strofy. znajdow ało się z górą 150 pasaże­
rów. W czo ia j popołudniu przyw rócono 
aorm aliiy ruch.

Samolot niem. na polach 
janowskich we Lwowie.

Wiezie 550 kg. szczepionki prze­
ciw cholerze.

(wk.) Wczoraj o godzinie 13‘50 wylądo­
wał na błoniach lotniska janowskiego we Lwo­
wie samolot towarowy typu Junkers W. 33, 
ctóry transportuje z Niemiec do Persji 550 

kg. szczepionki przeciw cholerze, jaka w os­
tatnich czasach przybiera tam zastraszające 
rozmiary.

Samolot z pilotem Harderem i pomocni­
kiem wystartował l l  bm. o godzinie 15.30. w 
Bessaa (Niemcy) — w skutek niepogody przer­
wał lot w Gliwicach poczem ponownie starto­
wał i przybył wczoraj do Lwowa. Dziś rano 
o godz. 7'15 wyleciał w  drogę do Charkowa.

 ̂Iwnłtowne burze
w Małopoisce zach.

Kraków (AW) Wskutek ulewnych deszczów 
przybierają wody Dunajoa 1 Sanu w dalszym clą- 
fcu. Stan wody na Dunajcu podniósł się 185 cm. po- 
jwyżej poziomu normalnego, na Sanie zaś 1 380 cm 
Wpłynie to zkolei na podniesienie sie poziomu wo­
dy nS Wiśle.

Nowy Sącz. (AW) Między Nowym Sączem a 
Krynicą szalała wielkich rozmiarów burza. Około 
miejscowości Łabów nastąpiło oberwanie chmury. 
Miejscowa rzeczka wystąpiła z brzegów, zalewając 
okoliczne pola 1 drogi, zrywając mosty i uszkajza- 
Jąc wiele domów. Ną skutek uszkodzenia dróg i

i *v Poznańskiem.
ostów, komunikacja samochodowa z Krakowa do 
Krynicy d.ogą najbliższą uległa przerwie.

POZNAŃ. (AW .) Szalejąca w dniu wczo­
rajszym w okolicach Poznania burza wyrzą­
dziła ogromne szkody. Straż pożi rn: wzy­
wano 150 razy, Na dworcu poznańskim wo­
da zalała Tunele po obu stronach stacji. 
Przy 11'icy  Dąbrowskiego przepaliły się bez­
pieczniki przewodów tramy ajowych, a prąd 
o sile 500 Volt uchodził do ziemi, .worząc 
niebezpieczne dla przechodniów miejsce.

SĘ D ZIO W IE  ŚLED CZY DO S P R A W  
SZCZEGÓLNEJ W A G I.

(Tel. od n asw co  koresp.). 
Warszawa (z). U kazało sie rozporzą­

dzenie p. Prezydenta R zeczypospolitej o 
sędziach śledczych do spraw w yńjtkow ego 
znaczenia, ł-A dzibą  ich  urzędowania będą 
okręgowe Sądy apelacyjne, a każaoczesną 
■oh liczbę oznaczy m inister spraw iedliw o­
ści. Sędziów śledczych do spraw specjalnej 
wagi m ianu 'a  p. Prezydent R zpltej na wnio 
sek, pow zięty uchwalą Rady m inistrów na 
podstawie wniosku m inistra spraw iedli­
wości, Sędziowie do spraw specjalnej w agi 
będą m ianowani z  pośród tych, którzy przy 
nąj mii j przez 5 lat zajm owali stanowisko 
sędziowskie lub prokuratorskie. P od  wzglę­
dem unosażenia sędzia do spraw specjalnej 
w agi be.dzie rów ny sędziemu Sądu apela­
cyjnego.

CH AO S J Ę Z Y K O W Y  W  R A D Z IE  M IEJ- 
SK IE J V 7 W ILN IE ,

W iln o  (A W ). Rada m. W ilna  na. I-szein 
p enarnem posiedzeniu uchw aliła na wnio 
sek klubu PPS. dopuście do obrad R ady 
wszystkie język i krajowe, tj. oprócz pol­
skiego, rów nież język  litewski białoruski i 
żydowski.

JHgPFSfcAWE""' ~  
Cudotwórca przyjechał!

Lecjyć będzie przez krótki czas tylko nagniotki 
i odciski, dla przekonania niewiernych. Zapłata 
nastęnnie po wyleczeniu. — Za skuteczność 1009 
gwarancji. — Zgłaszać listownie: „Wiek Nowy“ 

„Ju  kanum Unicum“ . 2710

Podziękowanie.
Pogrążeni w smutku z powodu śmierci męża 

i ojca naszego, ś. p. W ładysław a G adom skie­
go- tą drogą składamy wszystkim Znajomym, 
którzy nam okazali współczucie i wzięli udział 
w pogrzebie, serdeczne podziękowanie.
29698 fmia i syn,

W y b u c h  w
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z) Ze Zgierza donoszą, że w tam­
tejszej fabryce „Przemysł chemiczny" ' nastąpił 
gwałtowny wybuch, wskutek którego większa część 
fabryki uległa zupełnemu zniszczeniu. Wszystkie 
iraszyny wyleciały w powietrze. Cały zapas oar-

wików, jaki znajdował się w magazynach, uległ 
zniszczeniu. Straty materjalne sa bardzo wielkie. 
Ofiar w ludziach nie byto. Przyczyna wybuchu je­
szcze nie ustalona.

Ochronki polskie we Francji
W  przeciągu ostatnich kilku  m iesięcy 

założono w różnych m iejscow ościach Fran­
c ji 24 polskich ochronek, finansowanych 
częściowo ze specjalnie na ten eel w yzna­
czonymi funduszów M inisterstwa Oświaty, 
częściowo zaś z subwencji Polskiego "Uni­
wersytetu Robotniczego. Ze względu na ko­
nieczność ilościow ego rozwoju, tie kładzie 
się tym czasem  przynajm niej żadnego naci­
sku ną „urządzenie ochronek, mieszczą się 
one taj przeważnie w drewnianych bara­
kach, w ynajm ow anych  za bezcen lub odda-
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w anych bezpłatnie. Ochronki te, w obec 
trudności zakładania szkółek, częściow o z a - ! 
spakajaja głód  w yehodźetwa w kierunku [ 
oświatowym .

100 miljonóiy zł.
na ruch budowlany w r. 1928.
Na ostatniom posiedzeniu Komitetu 

Ekonomicznego Kady Ministrów przy roz­
patrywaniu widoków akc.ii budowlane w 
r. 1928, minister skarb”  Czechowicz, ośw;ad- 
czył, iż roboty budowlane, zaczęte w la­
tach poprzednich, maja zapewnione kre­
dyty. Co zaś do akcji budowlanej w roku 
1928, t zdaniem ministra skarbu, suma, ja ­
ką bedzie można na ten cel zmobilizować, 
doehcdzi do 190 imijonów.

Część kredytów powstałaby z sum obro­
towych ministerstwa skarbu, część ze sprze­
daży reszty listów zastawnych z funduszu 
gospodarczego, a pozostałość ze sprzedaży 
papierów, otrzymanych z konwersji krótko- 
tern in o w y ch  pożyczek budowlanych.

Konki etny projekt zamierzeń rządu w 
sprawach -uchu budowlanego w r. 1928 
przedstawi Ministerstwo Skarbu Kadzie Mi­
nistrów

Ku uparrilffmgniu J9-iecft
nfąpodlsgłośti Państwa Prlskieąo.

Ku upamiętnieniu 10-lecia niepodległo­
ści Państwa Polskiego, w roku 1929 urządzona 
zostanie Powszechna Wystawa Krajowa, obej­
mująca i przedstawiająca cały nasz dorobek 
kulturalny i materialny za miniony okres 
czasu.

Wystawa obejmować będzie między in­
nymi obszerny dział rolny. W celu opracowa­
nia działu reformy rolnej, minister reform 
rolnych, p. Staniewicz, powołał do życia przy 
Ministerstwie specja ną komisję. Również Mi­
nisterstwo rozesłało do prezesów Okręgowych 
Urzędów Ziemskich okólnik, w którym poleca 
uiż obecnie rozpoczęcie przygotowań do 
udziału w wystawie.
Ł,. r- a  — — — IIT E i d H n a

Zaainleniie przyznanie.
Więcej n\t 39 pt’£. dhseii polskich 

uez^śseza do szkół niemieckich!
Niemiecki pacyfistyczny organ „Die 

Menschlieit“ zamieszcza w dziale korespon­
dencji z czytelnikami następującą notatkę — 
przedrukowaną również przez bytomski socja­
listyczny „Volksblatt“ :

„List z Górnego Śląska:
Dziękuję bardzo panom, a szczególnie p.

H. Schwamowi, za umieszczenie artukułu o 
Górnym Śląsku. Gdyby p. Maurer, rzeczozna­
wca szkolny przy komisji mieszanej na Gór­
nym Śląsku, mógł przybyć do nas na Górny 
Śląsk niemiecki, więcej, niż 90 prc. polskich 
dzieci w ykluczyłby z naszych szkół, żądając 
dla nich szkół polskich z językiem wykłado­
wym polskim wszędzie tam, gdzie dotychazas 
tego rodzaju szkół niema. Taki stan rzeczy 
ma miejsce w większości miejscowości na 
Górnym Śląsku niemióckim. Proboszcz",

Tragiczne cyfry.
Ofiary bolszewizm u.

W  Nowym Jorku, w kościele Zbawiciela, 
który jest* katedrą prawosławną rosyjską, ufun­
dowana kapliczkę, poświęconą t. zw. żałobie 
-osyjskiej. Na murach kaplicy umieszczono 
tablice, na których wyryto liczbę ofiar bolsze­
wizmu. Napis tragiczny.

Oto są cv fry : Rodzina carska, 31 bisku­
pów, 1560 księży, 34585 nauczycieli, sędziów i 
lekarzy, 16.367 studentów i profesorów, 79.900

urzędników, 65.890 szlachty i arystokratów, 
56.34u oficerów, 196.000 robotników, 268.000 
żołnierzy i marynarzy, 890.000 chłopów.

Ostatnie cyfry, tak wysokie tłumaczą się 
dziesięcioma latami wojny domowej, podczas 
której toczyły się się ciągłe krwawe wałki 
między chłopami, broniącymi swych zbiorów, 
a żołnierzami, którym polecono je konfiskować.

PsSe wywiady
na pograniczu sowjdckism.
Bolszewicka straż graniczna posługuje 

się dla celów wywiadowczych specjalnie tre­
sowanymi psami. Onegdaj w rejonie Sweryno- 
wo. w pow. stołpecliim, sowiecka straż grani­
czna, chcąc odkryć miejsce pobytu naszego 
patrolu, wypuściła na teren gianiczny dwa 
psy.

Patrol KOP-u, który spostrzegł ten ma­
newr, powitał z ukrycia psy strzałami, w w y­
niku czego jeden z psów został zabity, a dru­
gi ranny uciekł do bolszewików. W  odpowie­
dzi na to bolszewicy otwarli ogień na nasz 
potroi, nie wyrządzili mu jednak żadnej krzy­
wdy.

Kronika bieżgna. 
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NIEDZIELI
rz. kat.: 10 po św. 
gr. kat.: Serpeń Prot

T em p era tu ra  w  dn iu  13. s ie rp n ia  o  g o ­
dzinie 8 -m ej ra n o  s +  13J C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
Sobota: Żydówka, — występ Wołyńskiego : 

Kac-zmara.
Niedziela: Król kawy.

KINOTEATRY:
APOLLO: Miłość.
CHIMERA: Panna do wszystkiego.
FATAMORGANA: Kochanka oficera ochrany.
KOPERNIK: Uwiodłem ci żonę...
LEW: Kawiarenka w Kairo.
MARYSIEŃKA: Uwiodłem ci żonę...
PAŁACE: Świątynia bogini miłości.
PASAŻ: Dzwon wieczorny.
UCIECHA: Ludzie — bogowie — zwierzęta.

TEATR WILI KI, Dziś w sobotę, opera Hale- 
vy‘ego;T,Żydówka“ z gościnnym występem Micha­
ła Holyóskiego i Włodzimierza Kaczmara, oraz z p. 
Franciszką Platówną w partji tytułowej.

Dyrekcja teatru pozyskała p. Kaezmara na czte 
ry tylko gościnne występy przed powrotem jego do 
Włoch, a mianowicie w „Żydówce", następnie W 
„Giocondzle", „Fauście" i „Opowieściach Hoffman- 
ia“ . _ _ _ _ _

Z TEATRU NOWOŚCI. Zespół Wileńskiej Tru­
py" wystawił wczorai sensacyjna premierę niezwy­
kle ciekawej pod względem psychologicznym, jak 1 
pod względem rzadkich walorów teatralnych sztuki 
Pregera pt.: „Pokusa" w inscenizacji i pod reżyse­
rią naczelną p. Hej mana. W przedstawieniu bierze 
udział cały zespół teatralny, wzbogacony masą 
statystów. W głównych rolach pp.: Orleska, Hol- 
cerówna, Natanowa, Eisenówna, Morewskł, Kamen 
Wajslic, Nata i In.

OSOBISTE. Naczelny lekarz Kasy chorych m. 
Lwowa radca med. dr. M. Bett, powrócił z urlo­
pu i objął urzędowanie.

Prywatny Zakład naukowy Ern. H. Jordsna,
u!. 5w. Mikołaja 16, telef. 14-36 (szkoła powszech­
na, gimnazjum humanistyczne i internat) przyj’- 
muje zgłoszenia od 2L VTII. Klsi.bfn, 3020

ZARZAD KAWIARNI „ŁL1TE" prosi nas o za­
znaczenie, że zamieszczona w onegdajszym nume­
rze notatka o nocnej awanturze w tej kawiarni, nie 
zgadza się z prawdą o tyle, iż nie wydadzyta s ę 
cna w samej kawiarni, lecz opodal na ulicy Leg.o- 
nów. Wobec: tego wiadomość o oddaniu w kawiar­
ni strzałów i rzucanie halbami jest błędna i polega 
na mylnej informacji.

BRZUCHÓW ICE DLA LW. STACJI RAIUm- 
KOWEj. Na rzecz Ociiotn. Pogot. Ratunkowego, 
pracującego od iat.w bardzo ciężkich waruintacu ń- 
nansowych, odbędzie się w uniach 14 i 15 bm. zniur 
ka w Brzuchów icacli. Wzamian za dobrowolny u:i- 
tek otrzyma oi.arodawca rulonik z odpowiedz,ą na 
pytanie: „Czy moje życzenie się spełni c' '1 Web „o. 
Humanitarnego znaczenia OPR oczekiwać należy, 
żc zbiórka powiedzie się w całej pełm.

IZBA RZEMIEŚLNICZA zawiadamia wszyst­
kich członków, przynależnych do poszczególny ii1'  
cechów (stowarzyszeń) z siedzibą we Lwowie, oy 
do dnia. 25 bm. nadesłali wykaz zajętych uczniów, 
w praktyce, dojeżdżających codziennie dla biaku 
pomieszczenia we Lwowie, do warsztatu pracy z 
poza miasta. Wykazy wyż wymienione są potrze n- 
nc do uję.ia statustyki, w myśl rozporządzenia Ma­
gistratu i Województwa. W wykazie nareży podać: 
imię i nazwisko ucznia, zawód i firmę, w któr.j li­
czeń jest zańudniony, nazwę miejscowości, z któ­
rej uczeń codziennie dojeżdża.

ZJAZD NIŻSZYCH FUNRCJ. I PRAC. PAŃ ­
STWOWYCH. W dniach 14 i 15 bm. odbędzie’ się 
w vVarszawie II ogólnokrajowy zjazd niższych funk 
cjonarjuszów i pracowików państwowych w lok.u- 
lu Drzy ni Aleja 3-Maja 9. Porządek dzienny zjazdu 
obejmuje między innemi sprawy: uposażeniowe, stu 
bilizacji, emerytalne i organizacyjne. Zjazd zajmie 
również stanowisko wobec ostatniej uchwały Rady 
minis rów przyznającej jednorazowy zasiłek pra­
cownikom państwowym, który przynosi korzyść 
pewnym tylko kategorjom, nie polejszając bylu 
szerokich rzesz pracowników państwowych. y

DYREKCJA POCZT I TELEFONÓW ogiaszli, 
że w agtncji pocztowej w Dobi otworze, pow. K a­
mionka śtrumiiowa, zaprowadzona została stała 
służba telefoniczna i telegraficzna w ograniczony cii 
godzinach dziennych.

2 dtnem 15 bm. zaprowadza się relację tc.efo- 
niczną pomiędzy centralą Lwów a węgierską cen­
tralą Sarospat&k. Naieżytość za trzy-mimitową roz 
mov;ę zwykłą w tej relacji wynosi 0 (sześć) Ir: piat 
nych w złotych, według każdorazowego kursu.

ZWIĄZicK PODOFICERÓW REZ. uiatóiza w, 
niedzielę 14 bn. i w poniedziałek 15 bm. w sali w ja 
snej przy ul. Długosza 2U wieczornicę taneczną ula 
członków i wprowadzonych gości. Początek u g. 
7-ej wiecz.

ZWÓZEK PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNIKA­
CYJNYCH v Poisce, w skład którego wchodzą 
wszystkie krajowe przedsiębiorstwa tramwajowe 
i większe prywatnych koleji dojazdowymi, organ: 
żuje w Warszawie w październiku br. zjazd, mają­
cy na celu rozpatrzenie zagadnień technicznych i 
gospodarczych, oraz omówienie sprawy zaspakaja­
nia potrzeb przedsiębiorstw komunikacyjnych przez 
przemysł kiaj^wy. Wszelkich informacyj udziela 
dyrekcja ZW. P. K. w Po'sce, Warszawa, Koper­
nika 8 Tel. 141-75.

BACZNOŚĆ OBROŃCY LWOWA! Zarząd 2 w. 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 r. wzywa 
wszystki m członków Związku do gremialnego w^ię 
cia udziału w pogrzebie śd. Ant. Makowskiego, któ­
ry odoędzie się w sobotę 13 bm. o g. lf z kry: .y
00 . Bernardynów. Zbiórka o g. I3‘30 koło kościoła
OO. Bernardynów.

(WK) KARTA TRAMWAJOWA szkolni, nr. 
20017, zgubiona na ul. Żółkiewskiej jest do odebra­
nia w admiistracii naszego pisma.

(WK) ZNALAZCĘ PORTFĘLU z dokumentami, 
który Walii Markus z Wiednia, bawiący chwilowo 
we Lwowie, zgubił na pl. Halickim w niedzielę dn. 
7 bm., prosi się uprzejmie o zwrot doltumentów do 
administracji naszego pisma.

(WK) SZOFER CZERNIK zechce się zgłosić w 
naszej redakcji po odbiór wjmagrodzeuia za zna­
lezienie statywu, który okazał się własnością-: 13 
Dyw. artylerii konnej.

(KD) ZBLIŻAJĄCY SIĘ SEZON !esienny wy­
woła — jak zwykle co roku — wielkie zapotr”.> 
bowanie na garderobę. Wiedząc o tern dobrze na­
si nanowie złodzieje, lako przezorni i przewidujący 
rożpoczeli w ostatnich dniach na swój sposób za-
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upatrywać się w odzież i obuwie. I tak wczoraj w 
nocy p. Bronisławowi Wajdowskiemu cichaczem 
przez otwarte okno mieszkania przy ul. Wyspiań­
skiego 11 a, wyniesiono garnitur wartości okoto 
400 zł. Natomiast nieznany gość p. Stefana Olear- 
nika (zam. Dwernickiego 48) zadowolił się na ra­
zie parą nowych eleganckich dancigowych półbu- 

■ cików oraz złotym łańcuszkiem.
(KD) DRAMAT RODZINNY. Katarzyna Czer- 

niewiczowa (zam. Anczewskich 6), żona ślusarza 
kolejowego, matka dwu małoletnich córeczek w po­
życiu z mężem nie czuła się szczęśliwą niemal od 
cn w iii zamążpójścia. Przez długi czas jednak u- 
miała nad sobą zapanować, mimo ostrych konflik­
tów rodzinnych, kióre w r. 1921 doprowadziły ją do 
chwilowej rozłąki z mężem. Od czasu zażegnania 
tej burzy zdawało się napozór, że wszystko na no- 
,wo w najzupełniejszym znajdzie się porządku. Dla­
tego tern większe wrażenie, wywarła nagła śmierć 
Czerniewiczowej w dniu 8 bm. Jeszcze w południe 
tego dnia była śd. Katarzyna pełna humoru. Podała 
mężowi objad. Po południu mąż wyszedł na miasto. 
Gdy wrócił do domu około g. 10 wiecz. zastał już 
trupa żony. Z powodu różnych wersyj, kolporto­
wanych przez sąsiadów na temat tego zgonu — 
policja wszczęła dochodzenia, w których ostatecz­
nym wyniku ustalono, że śp. Katarzyna popełniła 
samobójstwo przez otrucie się. Mianowicie po bliż- 
szem zbadaniu okazało się, iż krytycznego dnia w 
godzinach popołudniowych na jęk matki śpiące 
dzieci zbudziły się i zawołały sąsiadów, a ci leka­
rza dra Balickiego. Wezwany lekarz stwierdziwszy 
śmiertelny stan chorej wywołany otruciem, zapy­
tał śp. denatkę o okoliczności i przyczyny tego o- 
trucia. Chora oświadczyła, że dopuściła się tego 
kroku dobrowolnie przez zażycie dwu dużych ły­
żek trutki na szwaliy. Jako motywy samobójstwa 
pccięn b-aki materialne i niesnaski z mężem.

(K. O.) W PADŁ. Zasobny kupiec śnia- 
tyński pan Pohoryles Edmund nie zna jesz­
cze widocznie naszych lwowskich osobliwo­
ści i specjalrości, a co więcej nie czyta na­
wet {gazet, które na każdym kroku przed 
zakupywaniem złota od przygodnych nie- 
Zranyck osob ńkćjj ostrzegają. Gdyby bo­
wiem . przynajm niej czytał gazety, toby z 
4>ewnośeią nie dai się wziąć ?a lep rzezi­
mieszków M ikołaja Tryla i W ilfa  Lii jem . 
którzy spotkawszy go na corsie, sprzedali 
mu za 50 dolarów amerykańskich jako zło­
ty - zwykły niklowy z lekka pozłacany ze­
garek..

(K. D.) M IELI PECHA nieznani nam 
bijżej „goście", którzy wczoraj w nocy po 
ątwarcin rolety wdarli się do sklepu jubi-. 
lerskiego Abrahama iioschwitza — po to 
tylko, by skonstatować, że wszystkie drogo­
cenne zyroby ostrożny właściciel zabiera 
na noc do domu. Nic nie wskórawszy odeszli 
postanawiając odtąd nigdy juz więcej w 
nocy z czwartku na piątek, jako feralnej 
ua żadne wyprawy się nie wybierać. R yzy­
kować kf-yminał, a nie nie wskórać — to 
iiie żaden interes.

(K. D.) ORYGIN ALNY POM YSŁ strze­
lił do gl< wy Hermana Szwarza z ul. O dlew ­
nej wielokrotnie karanego za różne złodziej­
skie sprawki. Zaangażowany przez firm ę fo­
tograficzną -,,Viribus unitis‘‘ dla zbierania 
zamówień na portrety — Schwarz zamiast 
Się trudzić.^ postanowi! iłatwić sobie pracę, 
a róv nocześnie zapewnić Tobie stały napływ 
p r ' wizji z firm y do swej kieszeni. Pom ysł 
hdbł się świetnie. Zamówienia płynęły do 
firm y, jak z rogu obfitości. Podziwiano wy­
bitny zmysł kupiecki Schwarza, który spi­
sywał się, jak żaden z objeżdżających pro­
wincję agentów. W  ciągu kilkunastu dni 
v rsłar.o telegraficznie na ręce Schwarza 
350 zł. tytułem prowizji od przysłanych 
przez jego ręce zamówień.

Tymi zasem po upły w i ' dalszych kilku 
tyeodni okazało sie, że Herman Schwarz, 
Hast jedynie sprytnym oszustem. Przekona­
no j i ę  oto, że zbierając zamówienia uzyski­
wał je  jedynie dzięki obietnicy dostarczenia 
portretów za darmo dla reklamy. Firmie 
taś komunikował te same obstałunki jako 
płatre.

O postępowaniu Schwarza, kierownik 
I ii L.iy „Y iribrs unitis" p. Horner doniósł 
policji. Dotychczasowe poszukiwania za o- 
'Szustcm pozostały bez skutku. Być może. że

przei zuciwszy się do innej branży pod 
zmienionym nazwiskiem dorabia nowych 
szefów podobnie, jak lwowskich.

Składki
Złożone w administracji Wieku Nowego. 

Dla grużllczo chorej staruszki: M. 1 zł.

Dyrekcja Prywatnego Seminarjum nauczy­
cielskiego im. St. Wyspiańskiego, z prawem ou- 
blicznoścl, we Lwowie, ul. Długosza 9, przyjmuje 
wpisy na kurs I.—IV. codziennie ąd 5—7 po poł. 
Egzamina wstęp, rozpoczną się 27. sierpnia br. 2989

Z Teatru N a- o ld .
(„Adieu Mini" Ralfa Benatzky‘ego).

Gdyby nie dwie przeraźliwie długie, a bezpo- 
trzebne przerwy trzyaktowe, operetka Benatz- 
ky‘ego, grana u nas w dobrem tempie, robiłaby sto­
kroć lepsze wrażenie. Wprawdzie pod względem 
treści nie stoi ona zbyt wysoko i wprawdzie kom­
pozytorowi, najniewątpliwiej bardzo utalentowane­
mu, życzyćby można, by przyszłe jego prace opar­
te-były o lepsze libretto, niż to, które wyszło z pod 
pióra pp. fingla i Horsta. ło jednak jej strona mu­
zyczna jest interesująca. Nie tyle może ze względu 
na inwencję kompozytora, o ile ze względu na bar­
dzo piękną i pomysłową robotę muzyczną.

W operetce tej dużo jest melodyj, może niezby1 
wyszukanych* ale za to podanych, zwłaszcza pod 
względem instrumentacyjnym, w szacie bardzo kun 
sztownej i niejednokrotnie istotnie pięknej. Ta war­
tość kompozycji wysuwa się na plan pierwszy i 
sprawia, że słuchacz nie nudzi się, owszem może 
się fakturą dzieła zainteresować. Udatny wstęp do 
II aktu (popularny już dzisiaj), bardzo piękna pieśń 
bohaterki z początku aktu Ii-go. szereg innych u- 
stępów solowych i ensemblowych wykazują w ro­
bocie pierwszorzędną rękę i dzięki temu niedomogi, 
zwłaszcza libretta, zapadają w cień. Zresztą... tyle 
nieprawdopodobieństw i nieporozumień, tyle aui 
pro quo i możliwych niemożliwości na scenie, że 
jedna więcej, jedna mniej nie razi, zwłaszcza, gdy 
te dziwne rzeczy. Czasem i niepozbawione humoru, 
są grane tak, jak je u nas grano.

Operetka dała pole do popisu p. Marji Kora- 
biance, która z olbrzymim temperamentem zagrała 
rolę Mimi, wyposażając kreację swoją w bardzo 
piękm śpiew (śbcznie zaśpiewana niełatwa arja w 
akcie 11-im); równie piękny taniec i bezmiar rze­
telnego, niefrasobliwego humoru. W tego rodzaju 
kreacjach jest p. Korabianka niezastąpiona, zdolna 
wykrzesać uśmiech na twarzach wszystkich wi­
dzów i słuchaczy, zwarzonych przez rozpaczliwa 
kanikułę. Naturalny wdzięk artystki podnosiły pięk- 
kne toalety, w jakich wystąpiła.

Sekundowały jej dzielnie p. Brzeska bardzo do­
bra w roli prezesowej, i p. Żelichowska w roli se- 
kretarzowej. Świat męski reprezentowali pp. Kuli- 
gowski, któremu przypadła w udziale rola czułego 
na wdzięki niewieście podtatusiałego prezesa, p. 
Sowiński jako sekretarz, doskonały w roli Rapy p. 
Szosland i szereg innych, którzy odtworzyli dru­
gorzędne postacie, wkładając w swe epizodyczne 
role dużo starania. Prolog odśpiewał bardzo udat- 
nie p. Ostrowski, który powinien pracować dalej 
nad swym pięknym głosem i szkolić go dla opery.

Dzielnie sprawi) się balet pod kierunkiem p. Fa 
bszewskiego, dzielnie trzymała się pod batutą p. 
Seredyńskiego orkiestra, uwydatniając w swej 
nienagannej grze pieknos faktury operetki znanego 
na naszym terenie współpartnera Josmy Selim i 
kompozytora — Ralfa Benatżky‘ego.

Prof. Lesław Jaworski.

Ficgram radjokoncerttiw.
HifidzseSs jdrcia 14. sierpnia -1 §27.

WARSZAWA (1111 ii .)  10.15. Transmisja na­
bożeństwa z Katedry poznańskiej. — 13.45. Odflsyt 
p. t. „Nawożenie ozimin11. — 14.10. O dczS  P- ł 
„Spustoszenia jakie, ronią szkodniki w^bożaeh i 
Wódki zaradcze® — 14.iSg0j)dHyt p. t. „Najważ­
niejsze wiadomości i wskazania rolnicze . — 15.0-1. 
Odczyt p. t. „Ubezpieczenia żywfegij inwentarza i 
i cii zna ••ze nie ^■•oaE.-trcag'1. — 15.30. Transmisja, 
z Doliny gżwajasrslciei. Koncert popularny. — 17.00.

Audycja dla dzieci. — 19.10. Odczyt p. t. „żeglar­
stwo w harcerstwie*. — 19.35. Odczyt p. t. „Ja- 
ponja*. — 20.00. O międzynarodowym zjeździe i 
wystawce muzycznej we Frankfurcie. — 20.30. Trans­
misja wieczoru zakopiańskiego z Krakowa. — 22.30. 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji „Rydz*.

KRAKÓW (422 m.) 13,30. Transmisja prze­
biegu wyścigu tatrzańskiego przy Morskiem Oku. 
— 15.30. Transmisja z Warszawy. — 19.00. Uroczy­
sta akademja „Święta Żołnierza Polskiego* — 20.00. 
Komunikat sportowy i inne. — 20.30. „Wieczornica 
góralska z Zakopanego*. — 22.00, Transmisja z War­
szawy. — 22.30. Transmisja koncertu z restauracji 
„Pavi'lon* — Kraków.

POZNAŃ (273 ni.) 15.00. Transmisja koncertu 
z Warszawy. — 17.35. Transmisja koncertu z War­
szawy. — 18.35. Nad program. — 18.40. Program 
dla dzieci. — 19.45. Odczyt p. t. „Renesans w pro­
zie polskiej XVI w.“. — 20.10. Przerwa. — 22.00. 
Komunikaty sportowe. — 22.20. Transmisja muzyki 
z kawiarni „Palais Royal*.

Poniedziałek dn. 15. sierpnia 1927.
WARSZAWA (1111 m.) 15.05. Odczyt p. t. 

„O hodowli drobiu*. — 17.20. Odczyt p. t. „Muze­
um szkolne*. — 17.45. Nod program i komunikaty.
— 18.00. Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Gastronomja*. — 19.35. 12-ta lekcja kursu elemen­
tarnego języki .Francuskiego. — 20.00. Przerwa. —
20.30. Transmisji koncert i z Doliny Szwajcarskiej.
— 22.00. Komunikat lotniczo-meteorologiczny.

KRAKÓW (422 m.) 10.15. Transmisja nabo- 
ż< ństwa z Katedry poznańskiej. — 18.00. Trans­
misja 7. Warszawy. — 19.00. Odczyt p. t. „Skarbiec 
poezji i sztuki ludowej śląskiej*. — 20.C0. Komu­
nikat sportowy i inne. — 20.30. Koncert. — 22.00. 
Transmisja z Warszawy. — 22.30. Transmisja kon­
certu z ' auracji „Pavillon“ — Kraków.

POZNAŃ (273 m.) 17.30. Transmisja koncertu 
z kawiarni , Wielkopolanka*. — 19.00! Nad pro­
gram. — 19.10. Program dla dzieci. — 19.50. Od( zyt 
p. t. „Bogov.de słoneczni i bogowie podziemni w 
wierzeniach starożytnych Greków*. — 20.30. Kon­
cert wieczorny. — 22.00. Komunikaty sportowe. — 
22.20 Tiansmisja muzyki tsnecznei z winiarni 
„Carlton*.

Wtóre k dreca 16. sierpnia 1927.
WARSZAWA (1111 m .)>45.00. Komunikat go­

spodarczy i meteorologiczny, nad program, — 1#35| 
Odczyt p. t. „Astronomja od epokiAjdrodzenia do 
nosowy 19-go wieku*. — 17.00. Nad program. — 
18.50. Odczyt p. t. „Wewnętrzna sytuacja Niemiec 
w świetle ostatnich wypadków*. — 19.35. Odczyt 
p. t. „Jura krakowska*. — 20.30. Koncert wieczor­
ny. — 22.00. Komunikat lotniczo-meteorologiczny.
— 22.30. Transmisja muzyki taneczne! z restauracji 
„Rydz*.

KRAKÓW (422 m.) 17.15. Transmisja z War­
szaw y. —- 19.00. Odczyt pod tyt. „Życie a prawo 
małżeńskie*. — 19.30. Odczyt pod. tyt. „Z zakresu 
zjawisk dziedziczności*. — 20.00. Komunikaty, od
20.30. Wansmfsja z Warszawy.

POZNA N (273 m.) 17,30. Transmisja koncertu 
z kawiarni „Wielkopolanka*.— 19.00. Nad program.
— 19.10. Przegląd rzeczy ciekawych z całego świa­
ta. — 19.35 Komunikaty gospodarcze. — 19.55. 
Odczyt „O samolotach sanitarnych*. — 20.30. Kon­
cert wieczorny.

Kmeraatogramy.
SZYM O N OM  a  N A  ŚW 1TEZL

Co uam iowegu pani Szymonowo?
Fu nic. Wszystko, co ma pieniądze powy­

jeżdżało na świeże powietrze, we Lwowie 
siedzą sanie biedaki. Jeden jedyny bogaty 
człowiek, co siedzi we Lwowie — to No­
wak. Zamiast siedzieć w Brzuchowicaeh w 
sw ojej ślicznej willi, musi biedaczek sie­
dzieć całkiem gdzieindziej, a jak wyjdzie z 
Batorego, to będzie miał całą twarz opaloną 
w kratki. Najwięcej R jego nieszczęścia cie­
szą się biedne konie, bo był ich nalwiek- 
szym wrogiem i gdyby tylko miał tyle sił. 
toby do każdej kiełbasy wepchał całego ko­
nia. Jeszcze kilka lat gdyby dostawiał kieł­
basy dla wojska, toby w całvm Lwow±e nie 
było ani jednego konia, a żołnierze stawa­
liby dęba i wierzgali nogami. I żeby był 
r-rżynajunrej koninę dawał tylko dla uła­
nów, byłoby pół biedy. Kawalerzysta przy-
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zwy cza jony przecież do konia. A le skąd ko­
nie dla żołnierzy z piechoty?...

Pozatem u mnie wszystko stare. Odkąd 
Lwów Lwowem, czy widział pan redaktor, 
aby »h jć jeden dozorca wyjechał kiedyś do 
kąpiel!? Całe życic przywiązany jest do 
sw ojej kamienicy, jak pies do bndy.

Mnie się zdaje, że jakby któryś z na­
szych kiedyś wyjechał na świeże powietrze 
i gdyby sie o icm policja dow iedziała, to by 
zaraz z niego ściągała protokoły, skąd wziął 
rta to pieniądze : czy nie jest wmieszany w 
jakąś kradzież albo inną jeszcze gorszą hi- 
storję. D państwa to inaczej. Straszny 
wstyd, jak ktoś z lich musi przez lato zm 
stać we Lwowie. Pani Fasolowa, z naszej 
kamienicy, oo musiała tego roku zostać, ł  ‘ 
Dokazuje się na oczy nikomu. Story spuści­
ła jeszcze na poczatk1’ lipca, a z sąsiadami 
i znajomymi pożegnała się Sama codzien­
nie całkiem raniutko wychodzi z mężem na 
..'Iyclowską górę“, gdzie jest pewna* że ża- 
dnego znajomego nie spotka a dopiero póź­
no wieczorem wraca. A  pe wakacjach będzie 
opowiadać, że była gdzieś w Londonie albo 
w samymi Paryżu.

Moja Mańka bawi jie ua tegorocznych 
wakacjach świetnie. Oodziennie chudzi na 
staw , Sw#teź‘MSprawiła sobie czarny tryko- 
cik, jak te akrobaty z cyrkusu W ygiąda w 
nim jak cukierek. Powiada, że woda tam 
nie jest czysta jak wodociągową, ale zresztą 
tam całkiem tak samo wygJąda, jak nr. pra- 
wdziwem morzu. Panowie i panienki kapią 
się razen. i leżą kolo siebie na piasku a nie­
raz, jak któryś z facetów przyniesie harmo­
nię, to tańesy się tam nawet na piasku 
sztajerka albo walca. M oje dziecko, jak 
pójdzie nieraz iam rano, to wraca dopiero 
o szóstej. Tam jest także bufet i faceci ją 
zawsze proszą. Chodzi już parę tygodni i nie 
kosztowało ja  dotąd więcej niż 50 groszy. 
Tyle tylko, ile zapłaciła za wstęp pierw­
szy raz.

Możeby mama także raz tam na staw 
zaglądnęła — powiada tu kiedyś do mnie... 

fi-gse eheiolo mi się wydawać na knp 10 ką­
pielowego ‘ kostiumu i poradziłam sobie w 
inny sposób Od kawalera, co go usługuję, 
yyypożyczyłam sobie niebieskie szwimki a 
7 gór ' ubrałam nocny bmlutki kaftaniczek 
od yrdowy po nadradey. Odprułam z niego 
rękawy a na plecach i i przodu zrobiła mi 
Mańka wielki dckelt. Oprócz tego pożyczy­
łam jeszcze białe nieszł v tenisowe od kawa­
lera z parieru. Oczy podsrnarowala mi Mań­
ka na- czarno, usta na czirwmiło a na twarz 
nasypała mi puder. Miałam taką ze si *bie 
przyj cni u ość, że może przez dwie godmiiy 
przygh dałam S 'ę  sama sobie w lustrze. Cze­
go moda nie robi teraz z ludzi...

Przed pójściem na stayv chciałam sobie 
koniecznej, trochę nogi umyć, bo p zy ka­
mienicy zawsze ma je człowiek trochę wy 
smarowane. ale Mańka absolutnie na to nie 
pozwoliła.

Niema się mama co wstydzić swojemi 
nogami. 9a- troelię czarne, to właśnie teraz 
najmodniejsze i nie jedna pani nie wie­
dzieć co by za to dała, żeby lała była taka 
ozarna. Tam na stawne każda panienka i 
facet przymoszą zo sobą yraselinę i brnnoli- 
nq, smaruje się a potom smarze na słońcu 
jak rozbrat i e. W yglądają, jakby ich tato 
był conajmniej murzyni, albo m am a,się za­
patrzyła na kominiarza.

Na stayvie nie było żadne# kabinki do 
rozbierania i dopiero jak dopłaciłam 50 gr. 
to się znalazła. Inaczej człowiek musi się 
rozbierać pod krzaczkiem a przy rozbiera­
niu się może się popiec pokrzywą. Pozatem 
niema żadnej różnicy. Bo.-ezy ubranie zosta­
wi gość w .rabinie, czy pod krzaczkiem, to 
zawsze go okradną i wszystko z kieszeni po­
wyciągają, Stałym gościom to się rzadko 
zdarza. Bo po pierwszo nie mają wcale za- 
garkóyy, a jeżeli nawet przypadkiem któryś 
ma, to nie jest taki durny, żeby go tam 
przynosił.

iYodą nie była bardzo zimna. ale za to 
gę i/t a, bo tuż przed nami było bardzo dużo 
gości, jedwom wlazła do wody, a już mnie 
jakiś facet- uszezynnał z tvłu. Zaraz mnie

'przeprosił, że się no myl ił, bo chciał to z r o  W  grze podwójnej panów zwyciężyli 
1 bić Mańce. Tam na siawie wogóie panowie , bracia Stolarowic parę Wittniau i Liebliiig 
. z pannami gadają, najwięcej rękami Mań- 8:4 6:2 i 6:2.
I ha mi powiedziała, że to taki zagraniczny j W  grze pojedynczej pań: Jędrzejewska
! zwy czaj i że nie w.ypada się zaraz za takie (AZS. Kraków') - 13 Lamlauowa (Cracoyia)
jrafflrty gniewać. Jedna panienka wiuarwdzie 6:2 i 6:3.

krzyknęła, jak ią jakiś tam facet połasko-p Jest to jeden z największych turniejów 
tał i powiedziała do niego, żeby się racho-' tenisowych w Polsce, który nupewno wyłoili
wał ze słowami, nie wszyscy się z niej jesz- godnego mistrza Polski.
ezo śmieli 4 rągadali je j. żeby nie przycho-F Czelwertyński bronić będzie po raz trze • 

1 dziłą na Świteź, jak się nie umie porządnie \ ci swego mistrzowskiego tytułu, czy uda mu 
| zachować w towarzystwie. Widać, że musia- się jednak pokonaj- Warmińskiego. Mars ze w 
I la być tu pierwszy raz... j skiego, Stein ora, Stolarowa, Kueliara, Foer-
j Panowie muszą się kąpać w spodenkach litera  i Potuczka okażą dni najbliższe,
a niektórzy z nich mieli na sobie reformy
damskie. Nie wolno się kąpać bez niczego, 
bo w yyedzie są duże ryby i mogłoby się ja ­
kiemuś wam łatyyo wydarzyć największe 
nieszczęście. Zarząd stawu za nie nie odpo­
wiada...

Niech pan redaktor nie przedstawia so 
bie znowu że tani przychodzą same batiary.
Trochę ich tam jest, ale także bardzo dużo 
lepszych facetów a ten. - o Mańką zawsze się 
opiekuje nazywa się Fredzio i najlepiej 
tańczy we Lwowie. Pozatem niema żadnego 
zajęcia i nie potrzebo ie go lieć, bo niema 
nawet na to czasu. Obiecał Mańoo, że w zi­
mie poduczy ją  tańców wyrobi je j świetną 
posadę w kawiarni. Tańczył potem na pia­
sku z Mańką i wszyscy bili brawu. Nie było 
akurat nikogo z muzyką, tyłko świstał mu 
do tr.ńea ,ie.<;o przyjaeiel Norek, który także 

, bardzo dobrze tańczv. Potem poszli z Mańką 
do bufetu.

Ona to złote dziecko! W  bufecie nie za­
pomniała o mamie i przy niosła mi dwa 
sztangliki, ja jko i halbę piwa.

Na stawie jest także kitka łódek, Fre- 
dzio zafundował je j jedną jazdę a mnie 
przedstawił jednemu starszemu panu z bar­
dzo wielkim brzuchem. Ten gruby facet ma . , , . .
tu przez cały dzień zajęria. bo uczy zadariao j Lnipyaoę akąaemieką — aa ktc re] odegrają
pływać, ale tylko komety. Mnie ‘ akże 1 nięposleduią rolę. lu crcw n iiu eiii p o t  i /
wziął do wody i położył sobie na rekach, po-i 'kspodycji jest_p. Kulczyos i. Do rozgrywa*

K A LE N D A RZY K  SPORTOWY.
Niedziela godz. 3-cia boisko Hasmonel. 
I-Iasinonea II.—Metal mistrz. I. Ligi. 

godz. 5-ta
LEGJA (Warszawa) -  HASMONEA

mistrzostwo Ligi państwowej. 
Poniedziałek godz. 3-cia boisko Pogoni 

Pogoń II.—6. p. lotniczy
g-odz. 5-ta

JU TR ZE N K A  (Kraków) POliON.
mistrzostwo Ligi państwowej.

W- barwach Hasmonei wystąpić rna nowy 
bramkarz z Hakoahu bielskiego — weteran 
zaś Muna Iloch r.a środku pomocy.

Od wtorku każdego popołudniu odbyć, aó 
się będą na stawie Świtezi mistrzostwa okrę 
gowe w piłce wodnej.

Niedziela godz. 11 rano, boisko 40 p. p. 
Pohulanka:

AZS.—LEGHJA mistrz, Ligi okręgowej.
ROZMAITOŚCI.

Którzy akademicy jadą do Rzymu. 24 go 
■sierpnia jadą nasi akademicy na wielką o-

tem uczył mnie pływać u« plecach i prosił 
mnie, żebym na drugi dzień znown przyszła 
na staw. bo mu sie. bardzo spodobałam.

Obiecałam mu. ale nie mogłam przyjść, 
bo słońce mnie tak złapało ua plecach i na 
nogach, że ani leżeć, ani siedzieć, ani snać 
nie mogłam. A  teraz tylko smaruję się lnia­
nym olejem i kamienica już 4 dni rnepoza- 
miatana. CaTa jestem z tej jednej kąpieli 
jak powykręcana i nie mam sil nawet ręki 
podnieść.

; A najwięcej mi żal tego faceta z wiel­
kim brzuchem, że tam biedak na durno na 
innie czeka i tęskni. ROFI.

Turniej tenisowy o mistrzostwo Polski 
rozpoczął się w środę 10 bm. na kortach A- 
kad. Związku Sportowego w Krakowie.

Najlepsi zawodiney i zawodniczki pol­
skie biorą udział w tym turnieju. Mistrze 
Warszawy, nwowa. Poznania, Krakowa, Ka 
towic i W ilna walczą o szczytny tytuł mi­
strzowski.

W  pierwszym dniu zawodów odbyły się 
następujące rozgrywki, które dały wyniki:

Gra pojedyncza panów: Czet W ertyński - 
Tys"kiewiez (AZS. Kraków) 6:2. 6:1 i 7:5. J. 
Stolarow Lewakowski (AZS. Kraków) 60, 
6:0 i 6:1. Kucliar - Włodzimierz Stolamw 6 :0, 
6:0 i 6:4. Zackar AZS. Kraków) - Grabowski 
(Yarsovia) 6.2, 10:8 i 6 :’_. Stolarow ó. - W il­
der (Jutrzenka) w o., Stolarow J. - Weysen- 
hoff 6 :0, 6:1 i 6 :0. Goldstein (Warszawianka)- 
Andrzeiewski • Jasło) w. o., Steiner (Katowi­
ce) - Kuchar Zbignie.w w. o., Horaiu (Cra- 
eoyia) Kaden (AZS.! w. o., Stahi (Lwów) - 
Ostrowski iAZS. Kraków) - 6.2, 6:3 i 6.2. Pła- 
żek (Lwów) - Zwusłocki (Legja) 6:3. 6-2 i 6 :0. 
Szczerbi iski - Grabowski ,T. 6.2, 6:3 i 6:3. Mi- 
ziewicz (Warszawa) - Haml (Cracoyia) 6:2, 
6:3 i 7:5. Haliński (AZS. Kraków)) - Urba­
nowicz (Warszawa! 6-2. 6 :2. 36 i 6:2.

tenisowych .j-adą: Caetwcrtyński, 3. L<> h,
Warmiński i Emehowiez, I>o zawodów wio­
ślarskich — ósemka AZS-u warszawski er o. 
Bo zawoJów lekoatletyezityeh: Weiss, Yio^
thert. Kasperkiewiez, Kostrzewski, Korol- 
kiewicz, Oidak, Malanowski, Jaworski, Tao? 
janowski, Nowa],: i Rey oraz prawdopockw 
bule Szydłowski i Górski.
Warszawscy piłkarze w ybierają się także do 

Ameryki.
Trzy stołeczne kluby piłkarskiej Ligi 

.państwowej, a to Polon.ja, Legja i W arsza­
wianka noszą się z zamiarem -wysłania jesz­
cze w tym roku kombinowanej drużyny za 
ocean, W j jazd miałby nastąpić we wrze­
śniu, utrudnia go jednak konieczność i. i> 
tynuowania rozgrywek ligowych, których 
bezwzględnie nie. da się przesunąć na zimę.

Z lyeh samych też względów wiosenny 
wyjazd W isły do Stanów Zjednoczonych jest 
bardzo problematyczny .reszta bowiem klu­
bów Lig-i państwowej sprzeciwić się nloże 
.jes-j wyjazdowi — wychodząc ze słusznego 
zaiożenia, iż IT-ga Wisła, biorąca udział w 
mistrzostwie L igi państwowej, w czasie tur- 
nee I. drużyny po Stanach, nie będzie god­
nym przeciwnikiem tak pod względem spor­
towym, jak  : kaspwym.

Dopóki iczba klubów Ligi państwftWej 
, ie zejdzie do cyfry 12 ( a stanie się to za 3 
lata) —- yszystkie ku by ligi państwowej 
są poniekąd niewolnikami samych siebie 1 
borykać się muszą z trudnościami, jakie so­
bie same wymyśliły. «

Piłkarskie mistrzostwa Armji. P iłkar­
skie mistrzostwa A rm ji wchodzą obecnie w 
okres lozgryw ek międzykorpusowyeo. — 
Wszy,siki cli mistrzów korpusów w kraju po­
dzielono na cztery grupy, a czterej finaliści 
spotkają się we wrześniu w Warszawie na 
ostatecznych rozgrywkach o mistrzostwo 
Armji.

Naczelny redaktor:
B-SONISŁAW  LA SK O  WNKJK7. 

Odpow iedzialny redaktor :
JÓ ZEF K B ZY SZT O FO W iC Z.



„W itfh  NO./Y*
r ~

O G Ł O S Z E i E l

M. Feuring 5 'fco 'T If^
PRZEŚWIETLANI- ROENTGENEM 
LECZENIE DIATHERMIĄ — Lwów 29630 

PI. SMJLKI L. 5. (Kino Marysieńka.). Teł. 41—59.
Spec. chorób wener, I skóra, oraz kosmetyki |
| -p a  C f l  t- sekund, szpit. państw.
U l .  I L n w H R Ł  SŁ0WACIGEC0 4 29408 
naprzeciw głó-yrej noczty. Leczenie plam brodawek, 
włosów elektrolizą i lampą kwarcową Tel. 16—61.
S p e c ja lis tk a  c h c r ó b  sk ó rn y ch  i  w e n e r y c z .

Dr. DOROTA ULDMANfl
ps wróciła i ordynuje od 3—5 M arji Ś n ieżn e j 7
(Przystanek tramwajowy pl. Krakowski). 29675

z e F J A  W E P P E R
ord. w chorobach skórnych i wenerycznych od 
3— 5 Janowska 26. Tel 25—19. — OJ 12—1 za­
biegi kosmetyczne: usuwanie zmarszczek metodą 
operacyjną, usuwanie włopów elektrolizą, broda­
wek, znamion. — Leczenie żylaków. 20674

Di’. L . Aleksandrowicz
specjalista chor. uszu, nosa, gardła i krtani

ordynuje O B E C N I E  27907
ulisa W AŁOW A i. 11 . le i .  4 0 - 75.

L ek a rz  c h o ró b  k o b ie c y c h  i  a k u szer

Dr. J .  S O N Z  W  A
L w ów  -  u lica  B R A JE R O W SK A  1. 14, II p . 

! ,T ele f*m  30—59 — PO W R Ó C IŁ. 2992

Dr. BhILL

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądk i
Sr. F Z LIIC $ H A H N

LWÓW — U l. GRÓDECKA 46. — Teleton 834.
P rze św ie tla n ie  R o e n tg e n e m . 29075

5pecjaiista chorób skórnych I wenerycznych
n r  f i r l f H ł e m  b- blevr kIiB- wied > bcrl-U l .  U w IU d L C iii ord. Cd 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel 31-42. 2858'’

powrócił — i ordynuje 
w chorobach skórnych 
i weneryczny ch L w ów , 
PLAC AKADEM ICKI 4.

29273
Srnyi

Pr. REGINA REI ’  .1 E LIS TEI N - h A D 1 O V A  
powróciła i ordynuje PL. HALICKI 7 (nad Ka­

wiarnią Centralną). Telef. 31—30. 29409

0 0 N“, Lwów, Czarnieckiego 3
poleca KANARKI harceńskic
0 idealnym śpiewie i pi pugi 
gadające, kolibry, małpki o- 
swojore, koty „ .ngory- i per­
skie, żółwie, rybki e ; o  tyczne 
it . p. Pożywieni! dla ptaków 
pierwsz. jakości, klatki i przy- 
bory do uoduwl . akwarjaipo- 
iywienia dla rybek. Dla P. T. 
hedowców znaczny onnst. Ce- 

' ny konkurenc. Zle-.enia z pro­
wincji uskutecznia się szybko
1 ,)od gwarancją żywego doj­
ścia. T>rzy zapy tamach upra­
sza się o znaczek. 2993

WAŻNE DLA PRZEJEZDNYCH II C£> m* złote i
Naprawiam biżuterię od a srchr- 
K. T U R L 9 K ,  łŁO KJK R u to m s k le g u  7,

________ NAPI ZSO IW  K A TE D R Y . 2789
P ie rw sz o rz t jd . F.i m a  7 e g d rm is tr z o w sk ć i 

poszukuje kwali.ik .wanego
czuSatiiiika ze g a rim s to w s k ie g Ł
do ściennych i kieszonkowych zegarków. Reflek­
tuje się tylko na pierwszorzędną silę. — Zgłosze­
nia z podaniem referencji do b iu ra  re k la m y  
„O R B IS ", L w ów , J a g ie llo ń sk a  26. 29678

łlTO r.lKE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

i towarów,

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie, 

lub debrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

NIEC H O fiłC S S
się natychmlart we

W I E K U  =  
=  NOWYM

najpoc£ytelnlejs2ym 
dz.eirnlku krajowym 
któ.ago dział reklam

= SOWICIE=  
WYNAGRADZA

wyaatki uczynio..e 
na ogłoszenia.

Ł ‘ I ‘ ■ }:

i Z w
r r g ą ąn >o niMin awi:'mni 4*0.

wt#z»oskm*«*'KAkH.| (UtlhCA.

Pfowfatucm

MBRZMIENlt 
ucisk

ODCISK!

'TWARDNIFNIE
NASKÓRKA

"GUZY
G ł ó w n y  s k ł a d  n a  P o l s k ę  

0 5  E l e w e r  F u c h s  ,  W a r s z a w a , O g r o d o w a  1.
Do NABYCIA w A0TEKACH, SKŁADACH APThCZNYtHi PfcKFUMERJACH 

O r y g in a ln a  t y l k o  z  n u m e r o w a n a  e t y k ie t k ą  
Z M A R K Ą  OCHRONNĄ „ S Ł O Ń "

M A S Z Y N Y  M ŁY Ń S K IE
walce, kaspryL kamfenie, jagielnikl, tryjery, 
turbiny, metory ropne Diesla, gazowe, trans­
misje, pasy, j « .  *y, gazą, siatkę, pompy, prasy 
do dachówek, olejarnie — poleca n a  • p ł a i  /

„ P I L O T "  I
Lwów, ul. Bafóregi 4. Telef. 1»,

o
S i f o y f t
t 5 > °  o.
.2 a
p , a 6e«  0
s & i f * *fc» T3 .25 °
H u

D I & P .T .L s k a rz y i
NABYĆ MOGĄ 

PO CENACH FABRYCZN.
C 7 A C V ^  1NSTRU- 
. i i L M r  I  , - E N T f  l e k .  

UM WRlNIE lek. z luśfrem. ST 
LIKI na instrumenty.. rlYGATC! i j 
na sto|aC:4-n. BIDETY t  misk. 
fajans. lOZKA sanatoryjne szpi­

talne e. c. t. 1386

Józef Procko KuKKi.
Lwów, T^rcjarska 10. Tel. 15-8o.
(boczna Kleparowskiej, 5 minut od przystanku 

______ tramwajowego kość, iw . Anny).________

K O S Z U L E
M Ę SK IE : z e fir o w e  Z ł. 6 .50, pop  elin . Z ł. 10.50, 
S ło w a ck ie g o  Z ł.8 .50 . — D A M S K IE : s z y fo ­
n o w e  Z ł. 3.50. p e rh a lin o w b  Z ł. 4 .50 władnego

Magazyn galanteryjny STE8NBRUCHA 
u i A rRYE U KAI SKA 1 — (róg Rynku). 
Zamówienia z prowincji uskutecznić się odwrot.

2880

m R E D U K C J Ę  ~%S
Scjforege 6cen z powodu kończącego 

się sezonu urządza mag. konf. 
i sprzedaje Suknie do prania po zł. 6'80, woal. 9.- 
sur. jedw. 19'—, crepdechin. 45’— i 55'—, wełniane 
24‘—, 35'—. Płaszcze i Kostjumy 25‘50, 75'—, Bluzki, 
Szlafroki, Trykotaże, Bieliznę, Pończochy, Torebki, 
Parasolki i t. p. artykuły o 20 « taniej, niż wszę­
dzie — Urzędnikom, Nauezycz., wojsk, opust. 2901

ŚWIECZNIK
ele.ttryc?ne, Lampki szafkow e, 
stołow e i biurowe, jakoś j i  efak- 
t/yczno żelazks, garnusrki i ku­
chenki — polce: po najtańszych 

cenach firma

iakob umm \ sp
Lwów, ulka Kopernika 2.
SK ŁAD  w s /e lk :e li  p rzyboróay  

 e le k tr y c z n y c h . ______  jj

TYLKO JESZCZE JEDEfo ^ bES iĄLS

5  S R A . N O F O i Y ' szł. zł.
waliz, j.w e, szafkowe, tubowe itp., uraz PŁYTY
Wu wielkim wyborze poleca po najtańszych cenach 
(spłatach tygodniowych) od 5 zł. lub miesięcznych 

znana firma 2933
Lyjów, ulica Kazi­
mierzowska I. 12.„S Y R E N A

F A L S K A  U N J A  L O T N IC Z A

AER0 L0 T S. A.
P rz e w o z i pasażeró '-” , p o e z tę  lo tn ic z ą  i t o ­
w a ry . Komu więc zależy na zwiększeniu obrotu, 
kto- chce zdobyć kljentelę przez szybkie wykona­
nie dostawy (bo nrzecież towar wczoraj zamówiony 
lis tem  lo tn iczy m  może być już jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego), ten korzysta z poczty 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych. 

Informujcie s ię : 9253
W a rsz a w a , J io w y  I w la i  24. T e ie ł. 9-20. 
K ra k ó w , ś w . A»»ny 4. T e le f. 32-22. 
L w ó w . H ote l S e o r g e  a. T e ia f. 819 i 936. 
G dańsk , W rz e s z c z . T e le f. 4 ii5-3l. 
W łada li, T e g e ttn o ffs tr . 7. T e le f. 78-3-94.



ia „WIEK NOWY“ Nr. 7842 z dnia 14 sierpnia 1927.

, N O R B J U k C ‘
Roaret & Nor- 
bil. — London, 
we wszystkich kolorach — angielska ela 
styczna powloką ochronna nrzecl» rdzy i ni­
szczącemu działaniu atmosfery do konserwacji 
i malowania z Swarancją pi-
wszel kich semną na 10 lat

w y k o n u je  F irm a 2980

BR. $ WIE £ 7

WŁASNY WYRŚlB CENY FABRYCZNE 
1-słronne od Z. 26 ju

KUŁDRY a s  ; :  S j
MATERACE włoslenne „  „  76.—
SIENNIKI gotowe . . „ „ 5 .-
PODUSZKI pfcrcane . „ „18.—
GOTOWE POSZEWKI .............3.—

PRZEŚCIERADŁA „ ,. 5.50
l»  II i l f  _ n

pod kołdry z dziurk* >> »  11 ■5u
KO .£ W EŁNIANE ,, 9.50
PŁÓTNA - RĘCZNIK; - jLRUSY 
FIRANKI - KAPY - JYWANY i t. p.

NAJTANIEJ SPRiEDAJC

F a b ry k a  p o ś c ie li  p* ™ ™ '
LWÓW KO7 ALNICKA 6, —  telef. 37-72.
CENNIKr DARMO. — DLA SZPITALI, PENSJONA­

TÓW i t. p. CENY OFERTOWE. 29018

Czytajcie
„Wiek

Nowy“

Kłosad posiukują
MŁODY, energiczny kie­
rownik fabryk i obuwia — 
z.dolny organizator pro­
dukcji obuwia systemem 
Warszawska — W iedeń­
skim (chałupnictwo) mogą 
cy  wprow adzić nowe m o­
dele obuwia luksusowego 
(szyte, wywrotki, klejone) 
p os iłk u je  odoow iodniej po 
sady. Ła skawo zgłoszenia 
pod „W iśn iow ski1* Adm in. 
W icku. 99543

K RA W C ZYN I szuka szy­
cia pryw atnie 2 zł. dzion- 
n ie; do Adm. „K raw czy- 
ni“ . 29593

LO K A J poszukuje posady 
za lokaja lub gospodarki 
na żonatego lub kawalera 
Rekom endacja dobra. — 
Józof Staszków, wieś Kos- 
sów p. B iałobożuioa, koło 
Czortkowa. 2973

BUCH ALTE RK A BILAN- 
SISTK A, znająca system 
amoryk. oraz buch alt. rol­
ną, pisząca na maszynie, 
rutynowana siła, szuka po 
sady. Zgłoszenia: Zarzycki 
Lwów, Kraszewskiego 21.

2984

SZOFER M ECHANIK po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
S. Boczek u p. Hauswalda 
Stanisławów. 2972.

UZDOLNIONA krawczyni 
z krojem , szuka szycia 
w domach prywatnych. — 
Piekarska 16, o ficy n y  II . 
na lewo, mieszkanie pani 
Terleckiej. 29394.

BUCHALTER -  BILAN - 
S IS T A  z  praktyką banko­
wą oraz długoletni klerów 
:ńknik buchalterii i korespon 
doncji w dużom przedsię­
biorstw ie, z dobremi refe­
rencjam i, poszukuje posa­
dy. Łaskawe zgłoszenia — 
proszę kierować do Adm: 
W ieku pod „B uchalter — 
Korespondent1*. 29G13. j

W YN AJM Ę um eblowany 
pokój z użyciom  kuchni — 
lub bez, pokój frontow y — 
słoneczny (na 5 lub 4 o- 
sób). L isty pod „Kuchnia* 
do Adm. W ieku. 9337

ODNAJM Ę duży pokój 
frontow y na dogodnych 
warunkach dla panów lub 
bezdzietnych. Szeptyckich 
Nr. 1, M atykiewicz, pra­
cownia obuwia. 29G50t

MAŁŻEŃSTWO bozdzietne 
poszukuje 2 pokoje a ku­
chnią 7. kom fortem  — za 
dwuletnim wysokim  czyn­
szem. Listy a o Adm i ni sir. 
W ieku pod „Dyskrecja**.

29638

DAM  209 doi. za pokój 
% kuchnią. Listy do Adm: 
W ieku pod „Spokojne mał 
żeństwo 1 99G18.

PR ZY JM Ę studentów gim ­
nazjalnych na mieszkanie 
z utrzymaniem. — Pom oc 
w nauce i fortepian w do­
mu. Sadownicka 21, I . p., 
drzwi 6. 29629.

POKÓJ z kuchnią i stan­
c ja  zaraz do w ynajęcia — 
na K loparow ie. Ul. Górna 
rzeczna, Gigiel. 29G33.

POSZUKUJĘ posady jako 
palacz do centrali lub ła ­
zienki. Listy mod „Palacz** 
do Adm. Wiolcu. 29617.

W DOW A w średnim wieku 
czysta, pracowita, dobrze 
gotujo, zajm ie się samo­
dzielnie gospodarstwom u 
wdowca lub na plebanji. 
L isty pod „W dow a 38“  — 
do Adm. W ieku. 9333

K U C H A R K A  z dobrymi 
świadectwami — poszuku.A 
posadę zaraz. Zgłoszenia? 
plac Bilczew skiego Nr. 1, 
II . p., Lwów.. 29691.

D AM  roczny czynsz za 3 
pokoje  z kuchnią z kom­
fortom  zaraz. Listy pod 
,,400 doi." do Administr. 
W iekii.________________29631

BEZDZIETNE starsze m ał­
żeństwo poszukuje natych­
miast 2—3 pokoi a kuchnią 
w śródmieściu lub blisko 
śródmieścia z komfox*tom 
lub półkom fortem . Czynsz 
za 3—4 lat z góry — lub 
według um owy. Zgłoszenia 
B iuro dzienników — Pasaż 
Hausmana dla Dra S. — 

29G93.

W EZMĘ na mieszkanie do 
kuchni. Toatyńska 9, pra­
cownia pończoch. 29693.

KU CH ARZ pryw atny, zna 
się na ogrodnictw ie z do­
brem i świadectwami, po­
szukuj o posady. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„K ucharz4*. 9339

C T K E A i lE l
POSZUKUJĘ 3 pokoi ew. . 
um eblowanych od zaraz — j 
w śródmłościn. Listy pod 
„E xpress“ do Adm inistr: 
W ieku. 29660

i P r j p s a M ;
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z dobremi poleceniam i — 
um iejąca dobrze i smacz­
nie gotow ać, zostanie przy 
jętą od zaraz. Listopada 33 
tt gospodyni. 29466

P R A K T Y K A N T  z dobrego 
domu zostanie przyjęty . — 
M. Beyer i Ska, Lwów — 
Legjonów 1. 1. -9224

BIURO i Składnica w śród 
mieścin od 1/9 bt, do w y ­
najęcia. L isty do Admin: 
W ieku pod „N r. 1719". — 

29661
OBSZERNY, um eblowany 
pokój z balkonem w ynaj­
mę lepszej osobie. Listy do 
Adm . W ieku Nowego pod 
„Katolik**. 29641.
M IE SZK A N IA  kom forto­
we lub nie, oraa kawaler­
skie umeblowane, poszuku­
je  dla poważnych reflek- 
talitów od zaraz — Biuro 
mieszkaniowe, ul. Krzywa
1. 2, telefon 45-18. 29G44.
POKÓJ elegancko um eblo­
wany, z kom fortem , z u- 
trzymaniem  lub bez, do 
w ynajęcia. Leona Sapiehy 
67, I I I . p „  strona lewa. — 

29647.
POKÓJ frontow y z balko­
nem, z  osobnom wejśoiem, 
um ełdowany z usługą przy 
pryncypalnoj u licy  zaraz 
do w yniijęcia. Zgłoszenia: 
„R ek ord " Sykstuska 8. — 

29G34.
POKÓJ frontow y, słone­
czny, z oddzielnym w ej­
ściom  od zaraz do w yna ję­
cia. Sapiehy 24, IV . p. — 
drzwi Nr. 2. 29704.
7iA POKÓJ I KUCHNIĘ 
przy lin ji tramwaj, zapła­
cę do 80 7.1. L isty do Adm 
W icku pod „222". 933G

CHŁOPCÓW do praktyki 
przyjm ie ślusarnia ul. Be­
ma 12 B. 29303

U W A G A ! Poważna wiedoń 
eka firm a poszukujo na 
bardzo dobrych warunkach 
energicznych i wytrwałych 
pań, któro jako agentki — 
podjęłyby się chętnie roz­
powszechniania sensacyj­
nej i bezkonkurencyjnej 
patentowanej nowości, ar­
tykułu pożądanego przea 
świat kobiecy, a polecane­
go atestami pow ainyoh o- 
sobistośei lekarskich. Zg ło­
szenia: „H eljoa ", Lwów — 
Marka 4. 29277

SAM ODZIELNA modniar- 
ka i zdolna podręczna — 
nadająca się też jako 
sprzedawczyni — zostaną 
przyjęte. Gopert, Fredry 9 

29Ł27

P RACO W N IA ślusarska — 
ul. K rołow ej Jadw igi 24 — 
poszukuje uczni na prak­
tykę. 29403

POSZUKUJĘ chłopca do 
nauki szewstwa. Duszyński 
Ziinorowicza o. 29333

STENCGBAFJ1 W YUCZA 
listownie, najdoskonalej — 
Instytut Stenograficzny — 
W arszawa, Krucza 26. — 
Żądajcie prospektów. 2985

POSZUKUJEM Y robotnic 
do politurow ania krzeseł. 
Zgłosić blę osobiście we fa  
bryce mebli giętych H ER­
KULES, Lwów, Panieńską 
25, w podwórzu. 29518

POSZUKUJĘ przykrawa- 
cza do odzieży żeńskiej — 
krawczynię z krojom  su­
kien, specjalistę do hafto­
wania ręcznego i na ma­
szynie, specjalistkę z kro­
jem  do szycia bielizny i 
przykrawacza do odzioży 
m ęskiej. Reflektuję tylko 
na siły  pierwszorzędne — 
z  długoletnią praktyką —  
m ożliwie zagranicą. Zg ło­
szenia z  podaniem  warun­
ków, odpisami świadectw 
fachow ej nauki i praktyki 
oraz referencjam i słać: — 
Roman Budziak, Tarnopol 
K otlarowsklego 29 . 29174

DOCHODZĄCA nczciwa — 
a godnem poleceniem  — 
znajdzie zaraz zajęcie. — 
Zgłoszenia tylko w nie­
dzielę i poniedziałek, od 
2 do 5. Piokarska 16, III . 
w ejście na dolo, drzwi Nr. 
33. 29538

PR AC O W N IA obuwia po­
szukuje ucznia. Piokarska 
Nr. 1 A . 29501

CHŁOPCA do nauki szew 
siwa przyjm ę. Plao Strze­
lecki 3. 29422

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
um iejąca dobrze gotować 
ze świadectwami, zostanie 
przyjęta. Zgłoszenia we 
wtorek przedpołudniem  — 
Lodcrowa, Boczna Braje- 
rowskiej 4, II . p. 29623.

POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego, um iejąca go­
tować. Gródecka Nr. GG —- 
Sokołowski. 29626.

POSZUKUJĘ służącą do 
wszystkiego, z  gotowaniem 
Posiadająca piękno świado 
otwa zgłosi się między 2-3 
popołudniu, ul. Nabielalca 
37 A, II , p., naprzeciw 
schodów. W ynagrodzenie 
wedło um owy. 29635.
POTRZEBNY zaraz forto- 
pianista lub fortoplanistka 
do restauracji Koski ego — 
Brzucho wice. 29563

M AM K A  młoda, zdrowa — 
natychmiast poszukiwana. 
Zgłosić aders pod „D obra 
płaca1* do Adm. W ieku, 

29601.

K U C H A R K A  dobrze gotu- 
jąca, uczoiwa, pracowita, 
pojedyncza, potrzebna na 
wioś. Zarząd młyna Gajo 
koło Lwowa, — poczta 
w m iejscu. 29616

POSZUKUJĘ lepszej słu­
żącej do wszystkiego, —i 
3 osoby. Listopada 31,
II. p. 29619

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z dobromi poleceniami — 
zaraz potrzebna. Zgłosió 
się: Łyczakowska 58, II. 
P-, drzwi 11.________ 29621,

GOSPODYNIE dworskie — 
kucharzy, bony, kucharki', 
pokojow e, służące na więk 
szą pensję poszukuje B iu­
ro M achniowskiej, K oper­
nika 22. 59682.

C HŁOPAK do stolarstwa 
potrzebny, który  ma już 
początki. Dobro warunki. 
Leśna 14. 29684.

SAM ODZIELNĄ m odniar- 
kę jako spólnlozkę poszu­
kujo Salon Mód, Zyblik ie- 
wioza 43, I. p. 19G86.

POSZUKUJĘ służącej do 
wszystkiego, tylko* z do­
bremi świadectwami. Zgło­
szenia między 3—5, Fry­
drychów  4, 1. p. 29GS7.
L O K A JA  bardzo zdolnego 
z dobremi świadectwami, 
przyjm ie Hótol W arszaw­
ski, plac Bernardyński. —

*2968 b
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
poszukiwana. Zgłoszonia — 
Listopada 19, Iowy parter. 
_________________  29671.

^POSZUKUJE się panny do 
obsługi gości, tylko facho­
wą. Zgłoszenia od 4—5, —* 
M leczarnia, Kopernika 28.

29651.

HURTOWNIA A P T E C Z N A
p o sz u k u je  ru ty n o w a n e g o , na terenie Wscho­

dniej Małopolski dobrze zaprowadzonego

WO/AŻERFi (farma^itę)
z dobrą prezencją. — Wiek średni. — Szczegółowe 
oferty z podaniem swej dotychczasowej działalno­
ści i poważnemi referencjami nadsyłać do „Wieku 

Nowego” pod „Hurtownia 53“. 29438
POSZU KIW ANY piorwszo 
rzędny kucharz „Instruk­
tor1* na wyjazd za grani­
cą. Zgłoszenia osobiśęie — 
w biurze „Chargeurs Ren- 
n is" Lwów, Gródecka 83.

29461

POSZUKUJĘ CU K IERN I­
K A  NA W Y JA ZD  -  do 
większego miasta prowin­
cjonalnego. Reflektuję tyl 
ko na pierwszorzędnego 
robotnika. Stała posada do 
objęcia  natychmiast. Ła­
skawe oferty % podaniem 
warunków do Adm inistr: 
W ieku pod „Cukiernik** — 

2996

M ODNIARKA samodzielna 
pierwszorzędna siła, z ca- 
łem utrzymaniem poszuki­
wana. Lola W olfgang — 
Stryj. 29523
SZOFER z dłuższą prakty­
ką potrzebny zax*az. L isty 
pod „S zo fer"  do Admin: 
W ieku. 29637

PAN NA obznajom iona 7. ra 
chunkowością. pisząca na 
m aszynie, potrzobna zaraz. 
Żgłos7,«nia własnoręczne — 
z odpisami świadoctw txwi 
„Panna*1 do Adm. W icku.

29635

AGRONOMÓW, leśników, 
gorzelników , maszynistów, 
m łynarzy, biuralistki, na­
uczycielki, Francuski, — 
Niomki i izraolitki, froe- 
blanki, bony do niemowląt 
sklepowe, kasjerki, klu­
cznice, gospodynie, wszel­
ką służbę dworską, rostau 
racyjną, kawiarnianą i 
sklepową poleca i poszu­
kujo biuro Kostiuka, ul. 
K opernika 19, telefon 33-93.

2967/7.

POSZUKUJĘ zdolną pan­
nę do szycia. K cssler, ul. 
Nęckiego 3, I . p. 29648.
PRZYJM Ę chłopca do ter­
minu szowskiego. P racow ­
nia obuwia M atykiewieza, 
Szeptyckich L 29645.

SŁUSARNIA, Batorego 28, 
przyjm ie uczni do nauki. 
___________   29G64.
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
dobrze polocoiią przyjm ę. 
Lustig, K onopnickiej 14.

29GSV

ZDOLNYCH chłopców  do i 
mechaniki precyzyjnej — 
przyjm ie zakład, Głęboka 
osiem. 29G0.1
CHŁOPAK do nauki olok- 
trotechnictwa — zostanie 
przyjęty. Faibol, Słfcnoezna 
Nr. 4.

POSZUKUJĘ robotnic d 
robót sm yrncńskich dywa 
nów. Siemianowska, pla 
Bernardyński 12, sklep. - 

2969 h

ZG INĄŁ pio„ w ilczur ut.n 
żony, wabi siq AS. Zn 
luzoa otrzyma w yn a -r  
clzenio. Zgłoszenia: Malw 
na Ttosanman ul. -T 
giellońska 17.
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Rozdział x x n .

Dr0g3 do rehabilitacji.

Stosownie do rozkazu Flory, oczekiwał Gordon przyby­
cia je j.w  samochodzie. Poddał się zupełnie błogiemu wraże­
niu, jakie wyniósł z rozm ow y z nią i zdawało' inu się, że 
wszystkie jego nieszczęścia są skończone.

—  O czem pan myśli, panie Gordon? — usłyszał?-obok 
siebie iasny, nikły głosik.

Uchylając drzwiczki samochodu Flora podawała mu pa­
pier. Byf to ów  nieszczęsny kwit na 75.000 dolarów.

— Niech pan to weźmie, dokument ten zainteresuje pa­
na, — dodała. ,

Radość oszołomiła Gordona. Nie mógł w ym ów ić ani sło­
wa, tylko duże łzy stoczyły mu się po wynędzniałych to ­
czk a ch .

Patrząc na to, Flora czuła się prawie dumną z siebie, 
z tej m ocy, która pozwoliła jej w yratow ać człowieka uczci­
w ego z niesłycnanych podejrzeń i nędzy...

Gdyby Maks Lanrar zjawił się w tej chwili, Flora pobie- 
g ła .D y  na jego spotkanie i przyznałaby mu się — nie w  upo­
karzającej spowiedzi —  ale do usprawiedliwionej szlachetne- 
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— Powiada pan, że ma pan dow ody?
— D ow ody pisemne.
— No tak, wycedził niechętnie doktor, ale ,widywaio się 

już oskarżenia oparte na... pomyłkach, — dokończył, z tru­
dem powstrzymując cisnące mu się na usta wyrażenie: ,.fał- 
sizu.“

^Silas zaprotestował:
— Jeżeli par. zechcę mi tow arzyszyć do biura, mogę pa­

nu przedstawić te niezbite dowody.
Lamar nie wahał się. Chciał bowiem przekonać się o 

prawdziwym charakterze Gordona.
W chwili, gdy Lamar i Farwell wychodzili z klubu, jakieś 

a u t o  przejeżdżało tamtędy. Nagle, o pięćdziesiąt metrów da­
lej, samochód stanął. Wysiadła z niego kobieta i skierowała 
się szybko k u  idącym. Właśnie zbliżali się oni do biur firmy 
Farwell, gdy usłyszeli za sobą miły, radosny glos dziewJ 
częcy.

— Cóżto, panie doiitorze? Pan przechodzi obok swych 
przyjaciół i nie poznaje ich pan nawet?

Doktor odwrócił się i skłonił się z szacunkiem przed 
panną T r a v i ’S.

Ona to oowiem wysiadła z auta, którem jechała razem 
z Gordonem. Ten ostatni w  samochodzie miał oczekiwać jej 
powrotu w  parku.

— Jakże się paniom podróżow ało? — zapytał Mans. — 
Pozwoli pani przewstawić sobie pana Silasa Farwell. A pan, 
panie Farwell, czy  nie będzie pan miał nic przeciwko temu, 
by pana Travis udała się razem z nami do biura? Jest to 
przyjaciółka mądra i niezawodna, która bardzo interesuje się 
mojemi pracami.

Maurycy Leblauc: .Czerwone Kolo* 26
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— Ależ proszę bardzo! — oSwiadczyl Silas Farweli
7. zaclnvyteni. nie móęt bowiem oprzeć się wdziękowi i pięk­
ności Flory.

A Flora z doskonale obojętną nai*nością zapylała:.
— O jaką tu sprawę chodzi?
—  Wiech kochana pani zechce sobie przypomnieć...

w Surfton... ien pustelnik... adwokat Gordon...
— A, tak, tak, — grała Flora dalej swoją rolę. — Przy­

pominam sobie... adwokat, który coś lam zdefraudowat...
— A pan Farweli ma właśnie pokazać mi dowody jego 

.viny.
Flora z truciem pokryła maską kompletnej obojętności 

»5we zadowolenie z tego obrotu srn-awy. Czuła bowiem, że za 
diwilę rozpocznie się jej działalność.

— Nie widzę wcale, dlaczegobym miała interesować się 
tą sprawą... Ale chętnie będę towarzyszyła panom, oczekując 
na rezultat ich badań y\‘ drugim pokoju. A potem poproszę, 
by pan doktor zechciał mnie odprowadzić do domu, Dobrze?

— Z przyjemnością, —  rzekł doktor, a oczy mii rozbły­
sły się radośnie.

Biuro, do którego weszli było umeblowane skromnie. 
W sieni maszynistka wystukiwała coś na maszynie.

— Usiądę tutaj i zaczekam na panów, — zadecydowała 
Flora.

Maszynistka widocznie skończyła swą pracę, bo wstała, 
uporządkowała papiery, zamknęła maszynę, ubrała się i opu­
ściła biuro.

Lamar i Farweli weszli do przyległego gabinetu dyrek­
tora.

Flora, nie tracąc chwili czasu, zdjęła ze stołu maszynę 
do pisania : stół przeniosła pod drzwi, łączące pokój z ga- 
Vnetem. Przez szybę we drzwiach, zasłomętą niezbyt szczeł-
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tura! Twierdzi pan, że by-Ia tam tylko panna Travis?.. D o ­
brze, dobrze... dziękuję...

Drżącą ręką powiesił słuchawkę.
Zaciekawiony rozmową, której urywki słyszał, Silas Far- 

wcll zapytał:
— Co się pan dowdedział?
Maks Lamar tak był wzburzony, że nie odpowiedział
Farweli nie dai za wygraną.
—  Dlaczego pan taki zmieszany, doktorze? Zdaje mi się, 

że słyszałem nazwisko panny Trawis...
Maks milczał.
— Ależ tak, t a k ,  d o Y w o d z ił  Silas. nazwisko kobiety, któ- 

. ta tu była... n a z w i s k o  tej a w a n t u r n i c y . . .

Doktor skoczył:
— Zabraniam panu, słyszy pan, zabraniam panu, tak 

szczególniej panu, używ ać takich wwrażeń mÓYviąc o tej 
pannie.

Silas Fanvell żarniki a Lamar mówił głucho, z truden 
dobywając ^łosu:

— o, czego się dowiedziałem, nie obchodzi pana, pan'e 
Fanwell.

— Może być i tak, — odpowiedział cynicznie właściciel 
finny, —  ale kradzież, której padłem ofiarą, jest moją spra­
wną... Idę na policję.

Maks Lamar chwycił go za ramię.
— Co s ię 'tyczy  pana, —  rzeki brutalnie, — radzę panu 

bardzo nie pisnąć ani słowa o tern, co  się-stało, zanim'się 
znajdzie klucz do rozwiązania tej zagadki... Słyszy pan° Ni... 
ko... 11111! Ani słowa! To moja rada, albo jeżeli pan woli — 
rozkaz... którego musi pan słuchać!
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ZGUBIONE zaświadczenie I 
wojskowo na nazwisko K a­
zim ierz Duszyński wydano 
przez P. K. U. Lwów —
unieważnia słę. 29023
17N T E WAZ NI AM zgu bioną 
legitym acji? u u i wersy tec k ą 
i kolejow ą na nazwisko 
Górski Józef. 29078
u x r  13 W AŻNI AM  skradzio­
na ksiqżkQ w ojskowa w y­
daną przez P. K . U. Lwów 
miasto. Antoni Hrehoro- 
wicz. *29073
UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczko wojskową na 
nazwisko Jan Haftek. w y­
stawioną przez P. Iv. U. 
Lwów miasto. 29445

DYPLOM OW ANA piani­
stka udziela gry  fortepia­
nowej najnowszą metodą. 
NIE DOGO. Dowiedzieć się 
listownie do Adm . W ieku 
dla W . D. 29279

M ATRM ATYKT. fizyki — 
polskiego, niom iockiogo — 
rysunków uczą p r :f .  gim ­
nazjalni. (Egzam ina, po­
prawki). Batorego 34, — 
czwarte piętro. 29458

AKU SZER K A WagnerOwa
] przyjm uje punie na czas 

słabości. Sobieskiego 30 —•
parter. 28734

ZGUBIONE zaświadczenie 
wojskowe na nazwisko 
K irscb  W ładysław  wydane 
prze* P. K . U. Lwów — 
unieważnia Bię. *29322
ZGUBIŁEM  legitym ację — 
K rchlew ski A d olf, instruk­
tor Państwowy Szkoły Rze 
m iosł D rohowyże. Zw jot 
za wynagrodzoniem. 29701,

D L A  eksterni stów zdają­
cych  w terminie jesien­
nym m aturę soininarjalną 
ropclitcrjum  przedmiotów 
pedagogicznych — urządza 
specjalista profesor semi- 
narjum . Zgłoszenia ulica 
Tarnowskiego 7, drzwi 5; 
od 3—4 29302

STUDENT udzioli chętnie 
lekcji za stancję. Zakres 
8 klas gim n. — Obejście 
skromno. Ewentualnie do­
płaci. Łaskawe zgłoszenia 
„P a r“  Toruń, Szeroka 46, 
pod .,425“ . - 2907

. O Ś W I A T A 6SKonc. r.ursY 
N a u k o w e  
przyjmują %&ffMiae4 ł  na Kursy maturyczne

w> mnazjaine, snmEnarjalne,
Kurs z zakresu 6 klas gimnazjalnych, Kurs z za­

kresu 4-ecłl klas gimnazjalnych.
Uczą tylko wybitni p jfesorowie lwowskich 

szkól średnich. — Zgłoszenia : „O  Ś W  I A  r> 
Lw ów , M IŁ K O W S K R G O  11, od 12—1 i 5—6.

Prospekty darmo. _______2887

CHCESZ szybko i dobrze 
w y jść  w yjść zamąż lub się 
ożenić! Udaj się z całcm

KONC. Pierwszo Kursa 
Naukowo „P iln ość A  Jedno 
roczno przygotow anie z za 
kresu czterech i sześciu 
klas gim nazjalnych i do 
m atury. Istnieją od 1921 
roku. U m ożliw iły wielu 
uczniom ich dalsze stu-

zaufaniem_ do M iędzynaro- j d ja. Program  ZrCOrganizO-
^ni- WflinnwRKft WYmOtridowego B iura Pośredni 

etwa Małżeństw „M atry- 
nionjum ‘ ‘ w W arszawie, — 
ul. Nowogrodzka 36 — Na 
każdo listowno zgłoszenie 
natychm iasf wysyła się kil 
lcndziosiąt stosownych o- 
fort, szczegółowe inform a­
cjo  i fotogra fie  osób — 
pragnących w yjść zamąż 
lub fliQ ożenić. W arunki 
przystępne. W ybór olbrzy­
mi ! 8̂ 01

PRZEM YSŁOW IEC, przy­
stojny, lat 41, wdowiec 
bezdzietny, posiadający go 
tówkę i zakłady przem y­
słowe, dobrze proeporujące 
pragnie poznać w celu 
matr. irttol. pannę  ̂ lub 
wdowę do lat 30, posiada-

wany. Najnowsze wym ogi 
m etodyczno i pedagogiczne 
uw zględnione. Ilość ncze- 
Btników ściśle ograniczo­
na. Dla zam iejscowych p< 
byt na stancji zapewnio­
ny. W ypożyczalnia książek 
szkolnych. W pisy _ na nowy 
rok szkolny codziennie od 
12 do 1 i od 5 do 7 popoł. ,
PILNOŚĆ, ul. Piłsudskiego ' przyjm uje 
1. 14, II . p. 2953 9 rano.

AKU SZERKA Lutkowska,
przyjm uje panie. Asnyka , 
Nr. 9, drzwi 2, parter. — 
________________________28791 |

PRZYJM Ę spólnika — do ' 
rozszerzenia interesu wę- [ 
diiniarsko rzoźnickiego — 
znajdującego się w naj­
ruchliwszym  m iojscu, bar­
dzo dobrze prosperujący — 
z kapitałem  do tysiąc doi. 
Udział w spółpracy bezwa­
runkowy. Fachowcom  pier­
wszeństwo; mieszka-lio na 
m iejscu. Listy do Ad min. 
W ieku pod „M ioszka tio  ̂na 
miojscu**. 29232

KTO CHCE otrzym ać na 
stancję uczniów i uczemeo 
zechce podać bezwłocznie 
adros dla kursów nauk. — 
PILNOŚĆ, Piłsudskiego 14. 
Poszukiwane zwłaszcza ro­
dziny sfer urzędniczych. — i 

2953 !

PIES piętnasto 
rasy doberman 
okazyjn ie do 
Wła.ść. realn. 
Nr. 19 (boczna 
skiej).

miesięczny 
z wilkiem  

sprz piania. 
Tcrcjarska 
K le  paru w- 

29557.

AUTOBt’9 14 osobow y do 
sprzedania na licytacji są­
dowej dnia 17. sierpnia — 
przedpołudniem  w Janowie 
koło Lwowa. N ocyk, Re­
stauracja. 2937.1

STROJENIE i naprawę 
fortepianów przyjm uje A r 
tur Smutny, Chmielow­
skiego 5, Telefon 215—98, 

29303
A KU SZE RK A samotna — 
Stasiów, przyjm uje panie. 
Bartosza G łowackiego 8 — 
na prawo, 13817

KTO SOBIE ŻYCZY praw 
dziwo w yroby tapicerskie, 
ni och zgłosi do byłego tn- 
picora i dekoratora K ró­
lewskiego Teatru w Buda­
peszcie; za 5 zł. tygodnio­
wo. Gottlieb i O efiill, ul. 
Grodzickich 8, róg  Skarb- 
kowskiej. 29553

P SY  m yśliwskie przyjm u­
ję  do tresury. E. W ojcie ­
chowski, plac Strzelecki 3.

29G1J.

IWONTCKA SÓL K Ą P IE ­
LOWA i woda K AR O LA, :
gąbki morskie do tablic i \ 
powozów bardzo tanio. — j 
P erfum orja FEDER, Lwów . 
Sykstuska 7. 2977 |

W APNO GASZONE dostar i 
cza po cenach konkiiren- j 
oy jn ych  Botoniarnia, ulica « 
Słoneczna 51. 29286 i

MEBLE N& RATY !
Znana firma M iin zer, R e jta n a  4 poleca : Sypial­
nie, jadalnie, salony i urządzenia biurowe. 3008
K A M IE N IC E , w ille, domy 
parterowe z wolnym i mi o 
s/kaniam i w każdej dziel­
n icy  miasta okazyjnie 
sprzeda K onc. A jen cja  ul.
K rzyw a 2, telefon 45-18. —

29645.

BETO N IARKI A , ul. Słono- j 
czua 51, dostarcza prócz , 
w yrobów  botonowyeli tak- : 
żc: cement, gips, wapno, ; 
m aty trzcinowe, papę itp. ! 
Ceny konkurencyjno. 29287 j

FORTEPIAN krótki, czar­
ny, wiedeński, płyta me­
talowa, sprzedam. Łycza­
kowska 57, podwórze, I . p. 
B azylcw iez. 29673
SPRZEDAM  urządzenie — 
warstatu m echanicznego — 
Zgłoszenia listowne pod 
„Tokarnia** do Administr. 
W ieku. 29678.

DOM now y, 400 sążni — 
z ogrodom  w Zim nej W o­
dzie dc sprzedania. W i a- i 
domośd u Dr. A . Dręgio- ; 
wieża, ul. Szopena. 29246 1

PIES W ILCZUR, dziewię­
ciu m iesięczny, wolny od 
opłaty, okazyjnie do sprzc 
danin. Herbnrtów Nr. 1.

29003.

SKLEP do sprzodania za 
393 dolarów w śródmie­
ściu. Zgłoszenia listowne i 
osobiste od 1—3, F. Stefa­
nów, ul. B atorego 28 — 
II. p. 29634.
E LEG AN CK I!] suknie, —. 
płaszczyk damski tanio 
sprzedani. Z o fji 3, IG p., 
panok. Kupię wytworno 
damskie futro. Oferty do 
Adm . W ieku Nowego pod 
„Wytworno**. 29624.
JA M N IK I wysoko rasowe 
natychm iast sprzedam. Ul. 
M ikołaja 5, W itoszyńska.29612
SPRZEDAM  auto 5 osobo­
we na chodzie za bezcen. 
W iadom ość: Grodzickich 9, 
zakład elektrotechniczny — 
tul. 46-13. 29841

POSZUKUJĘ SIOSTRY — 
pod nazwiskiem Pazia F c- 
dyszyn. rodem Połonieze. 
Ewa Skobało, Rzęsna ru­
ska, po w. Lwów. 29611.

CHCESZ W IEDZIEĆ CO 
CIĘ CZE K A? Zajdź do 
Pasażu Hausmana Nr, 7, 
II . p ., Lwów, gdzie zanne 
szkal słynny jasnowidzący 
telepata cudotwórca i gra­
fo log , który odgaduje prze 
szłość, przepowiada przy­
szłość, Na wszelkie pyta­
nia znajduje trafno odpo­
wiedzi, udziela rad w naj 
bardziej skomplikowanych 
sprawach. K orzystajcie  z o 
kazji, bo czas krótki; — 

codziennie od 
29623

SZYNY dla bocznicy kole- i 
jow oj profilu  120 m/m — j 
wraz z akecsorjam i, uży­
wano, bardzo dobre, oka­
zyjn ie do sprzedania. Zna- ! 
ozna ilość. — Zgloszonia ’ 
przy jm uje : Firm a JuIJnsz 
W eiss, K oleje Polne, Leśne \ 
i Fabryczne, Lwów, P o- j 
toekiego 26. 2970 j

CUDOWNA. S E N Z A C J A !-  
Dwanaście pudełeczek sub­
stancji chem icznej, w y twa , 
rza jącej padanie śniegu
w  mieszkaniu, w ysyła po 
otrzym ania sześciu złotych 
wytwórnia przyborów  cza­
rodziejskich Edr^arda M o­
dzelewskiego, W arszawa — 
Chmielna ItL 2936

B 31 § Uszanujcie d r o g i e  U B R A N I A
U W fflss!® !.. sa tanie pieniądze. — Za kezesn

PŁASZCZE ROBOTNICZE
dla wszystkich zawodów. — Siir.a S Trwałe ! Ta- 

konkurencji — tylko Żółkiewska 45,1§ p.
2S334

F U T R A  "»?skie i riamskśg
wykonuje po najniższych cenach Pracownia ku­
śnierska Jakób NachtwSchter, Kopernika 16. 20 3

POSZUKUJĘ lok cji języka 
niem ieckiego u rodow itej

^ ___  siły w godz. w iecz. od 8.30
jącą większą gotówkę lub { do 9.30. Listy do Admin: 
realność dla rozwoju przed W łoku pod „Germanista* 
siebiorstwa przem ysłowogo j 29601.
i handlowego. L isty d la ; “

do Adra: U DZIELAM  lekcje  franen-„P  rze m yślowe a* * 
w iekn. 2951

Z MŁODĄ wdówką lub 
rozwódką przystojną Intel, 
zawrę znajom ość; małżeń­
stwo niewykluczone. Listy 
pod „Kupico**' do Adm in: 
W icku. 29624.

SAM O TN A uczciwa nie­
wiasta, w średnim wieku, 
m ająca posadę i własne 
mieszkanie, pozną w celą 
matr. Intel., poważnego 
człowieka na Btanowisku 
(kawalera lub wdowca bez 
dzietnego). Nieanonimowe 
listy  pod „Taki los“  do 
Adm. W ieku. 29685.

skiego i angielskiego Języ­
ków dla początkujących po 
polsku lub po niemiecku. 
Listy pod F. D. do Adm: 
W ieku. 29612.

POSZUKUJĘ zaraz nauczy 
ciola (Iki) stenografii pol­
skiej. Szeptyckich 25, I I . 
p., na prawo, od godz. 21.

29660

40 MORGÓW ziemi pod­
m iejskiej z budynkami go 
spodarczemi do wydzierża­
wienia w Przem yślu — 
„W inna góra4* Zasanio. — 

29656

50 MORGÓW pola ornego, 
10 niorg lasu, dom m uro­
wany pod blachą, 2 sto­
doły, 2 stajnie, 1 szopa,
4 piwnice murowane, stu 
dnia z pompą, 3 krowy —
5 koni, m łocarnio z kiera­
tom, siownik, sieczkarnia 
kieratowa oraz wszelkie 
inne niezbędne narzędzia 
rolniczo, sprzedam lub za­
mienię za większy majątek 
kam ienicę z dopłatą; — 
oglądnąć można kiedy 
bądź. Cena 10 tyś. dola­
rów. Olejnik Grzegorz — 
Mełna — Turkowice, o. p. 
Strzel i sk a nowe. 29217

A R T Y ST K A  poszukuje po­
życzki kilkaset złotych na 
wysoki procent w celu u- 
rządzenia im prezy. Oforty 
pod „Artystka** do Admin 
W ioku. 29663.

POSZUKUJĘ spólnika —
z gotówką 2.003 zł. celem 
powiększenia dobrze pro- 
spern j ącv go przedsiolń01*-
etwa p /  j m ysi owego. L isty 
pod „Przyszłość 1. 2S”  do 
Adm. W ieku. 29703

m o im  1 t e

PA N N A Polka, m ajątku 
niema, w yrobi posadę ko­
lejow ą m ężczyźnie do lat 
35, tylko w celu matr. —
który posiada szkołę eim n. A K U SZE RK A  SEKU ŁA; 
l  A u - A  t t ó  I Pw fflrauj* panio; Gródo-

W SPÓLNIKA lub wspólni­
czkę z kapitałem  12—15 
tyś. zł. do przedsiębiorstwa 
przpm ysłowogo poszukuję, 
w spółpraca wym agana. — 
L isty pod „Współpraca** 
do Adm . W ioku. 29568

z fotografią , tylko z pro­
w incji pod „Życzliwość** 
do Adm . W ioku. 3018.

JCZELNIA^ pisania na ma 
izynach, Kurs 5-cio tygo­
dniowy 15 zł. Michalski — 
Lwów, Sobieskiego 12. 2923

cka 49, I . p. 28298

A K U SZE R K A  przyjm uje 
panie na czas słabości. — 
W ałowa 27,ł parter prawy, 
przez podwórzo. 28735

GEOMETRA autoryzowany
inżynier Szczepański, w y­
konuje wszelki o roboty 
pom iarowe prędko 1 tanio. 
Plac M arjacki 5. 23867

POSZUKUJĘ TYLKO int. 
rodzinę która wzięłaby sze­
ściu m iosięeznego chłop­
czyka na wychowanie za 
wynagrodzoniem . Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Chłopczyk**. 29702

W Y D ZIER ŻA W IĘ  bufot — 
ewentualnie spółka przy 
ruchliw ej u licy , tudzież 
sień do w ynajęcia. Listy 
pod „Gotówka** do Adm : 
W icku. 29695.

1 ZŁ. KOSZTUJE każda 
reperacja złotnicza staran­
ni o wykonana u Mandln — 
K opernika 14, naprzeciw 
kina „Kopernik**. 3010

PARCELE budowlane w 
Zboisknch od 100 sążni Kw. | 
na dogodnych warunkach 
sprzedam. W yjaśni oń u- 
dzioln na folw arku w Zbo- 
iskach Pietrasiewiez. — 
Zgłoszenia u 0 w łaściciela, 
Lwów. Pasaż Mikolnsclm, 
II. p.  29486 ■ •
PARCELE budowlano 100 
sążniowo na Zboiskach — 
tanio do nabycia. Adwo­
kat M orawiocki, ulica | 
Bonrlarda 4. 29524 j
SPRZEDAM  sklep tytonio- j 
wy przy ktńrem jost m io- t 
szkaiiio. Zgłoszenia listów- j 
nie pod W. K. da Admin. *. 
Wi-ikn.________________ 29431 j
W ANNY trwało kąpielowi; 
28 zł., gdzieindziej tc same 
40 zł , poleca własnego w y- { 
rob u W ojciech  Zając Osso- . 
lińskich 14. Tolefon 49—32. j 
Roboty dachowe, krycie i ; 
malowanie wykonuje w ra 
tacb. 2923

FORD osobow y ewentual­
nie z koncesją do sprze­
dania. Na Bajkach 11, — 

29447
ZIMNA W ODA — parcelę 
ćw ierć m orgowa, 40U kro­
ków  od stacji, na raty — 
sprzedam. Listy do Adm. 
W icku pod „Półtora**.

28918,
SPRZEDAM  zaraz urządzę 
1110 pracowni ślusarskiej; 
Oglądać od 10—12, Zamar- 
stynowska 29. 29478
'Fo r t e p i a n  krótki, zna-
komity sprzedam. (K oiiku- 
reucja). Kopernika 26, — 
Skloniarski. 2948 \

TAN IO ! Pończochy, bie­
liznę. męską, krawaty fran 
cuskio i kosmetykę, sprzo 
(lajo Nacht, plac Gołu­
chów sk i cli 11. — Żądaj 
kuponu. 29471
GUMY hygieniczne fran 
cuskie tuzin 3 zł. „Chi
rurgia“ . Jagiellońska 15 
Lwów. 2757

DO 51 — willę sprzedam. 
W olno pięć pokoi, przy na­
leży tości, ogródek, słońce. 
Przystanek trójk i. Święto­
krzyska 5, popołudniu. — 

 ' 29517
DOJsl duży sprzedam, za­
raz w clny. Zniesieni o, ul. 
W esoła 46-1, 2 m inuty cd 
tran 1 wuj u na G ab olówce

KAM  1 EX ir:A  (L“ u pRlro- 
wa, dochód miesięczny g:h) 
złotych, lXrX>\ dolarów ob' k 
Zakładu Teresy. — Dom 
parterowy, 4 pokoje i ku­
chnia, 2.S93 dolarów — na 
Łyczakow ie. W illa  6 pr.f.o- 
jo  z og n d em , okolica L i­
stopada 6.393 dolarów. — 
Parcele budowlane na gó­
rze K adcćk ioj po 2, 4. 6, 
8 dolarów za sążeń, sprze­
da SI; om o^owski. Cli oręż- 
czy zna 14. 29491

M AŁPA sym patyczna — 
oswojona do sprzedania. — 
W iadom o śe: Pi h: ud sk i c go
Nr. 2.1. -97t. *.

CZYTAJ I PODZIWIAJ! |_ 5 7.5.

C ały k o m p le t  b iż u te r ii m otlsiej — 1 sznur 
pereł, 1 pierścionek, 1 broszka, 1 para kolczyków 
tylko i, C uterm anj, SykstusI.a 14. Wysyłkiina^ 
" uskutecznia się odwr. Ł“ *‘ “ “A ]  prow- Zh

OBIADÓW  dom owych <!o 
menażek poszukuje; okoli­
ca Sadąwnickioj. L isty do 
Adm. .W ieku Nowogo pc-1 
„ O b ia d y 1. 29651

MOTOR elektryczny 4 KM.',1 
110 V olt sprzedam. Ulica 
B atorego 9, warsztat. — 

________ 29271 ‘
SPRZEDAM  realność z o- j 
grodem , 7 ubikacji, 50 m. 
frontu. P ijarów  64. 23449 I
SPRZEDAM  dom z cgro ­
dem; wartość 6i»3 dolarów. 
Sygm ów ka wielka, ul. 3 go
AJa.in, Łłifa, 3ąs«.

}  O li TU IG AM cMrai . 
sond or [’(>:•'' sprzcuam. UL 
W f.gEewicza 1, drzwi 8. - -  

Ł3G67

K A M IE N IC A  plątrowa, — 
cala podpiwniczona, z du- 
żom podwórzem i wolnym  
mieszkaniem do sprzeda­
nia bez pośredników. — 
W iadom ość: Prym a M arja 
Zniosienio Nowo Nr. 332 — 
koło pi okam i Sochackiego, j 

23 .V i
G AB LO TK A  m ahoniowa — | 
czworohoczna. — oszklona j 
czoskiem  szkłom, nadająca ' 
się na „T a rg i Wschodnie*' [ 
do sprzcdauia. W iadom ość ' 
Halicka 19 u dozorcy. — 

29451
SPRZEDAM  okazyjnie — 
Dobermana. Zgłoszenia — 
A kor, L indego 2. 29599.
D O if nowy z  parcelą bu­
dowlaną do sprzedania lub 
w y  d zie rźa w i c u i a. Gródek 
Jagioiloński, — Lwowskie 
T>rzed:nioście, O lcjnicw iozo- wn . ___________236M ■
1 OT',TEFTA\’ lii% v;::fiir,o 
kupię zaraź. Gelóy.ka. — 
N owreki, P iłsudskiego 17.29:183

N A 11AT\! Łsiżka kuchen­
ne 13 z f„  łóżka skrzynko­
wo to pi cerow ano 4J — 
łóżka siatkowe 37 ;-l„ łóżka 
dzi cc i ęcc biało 1 a k: c  row a- 
iio 35 zł., wkłady spręży­
li owe, d r i ;e i a e , r. y! cca 
W ytw órnia ZA K S. Łycza­
kowska 132, obok ostatnie­
go przystanku tram wajo­
wego. t 29692

O K AZYJN IE  realność t:o 
sprzedania, dom z pracom 
w śródmieściu, nadaje się 
na- każib n interes przciry- 
słowy. Jarosław , ulica S ło­
w ackiego. W iadom ość: Ga­
łązka, Jałow iec Nr. IN — 
Lwów. 25651.
DOMEK do sprzedania — 
2 pokoje, kuchnia. . cgrćd  
blisko dw orca. Gródek Ja­
gielloński, A . I*otrafZ. — 

23353.

DO SPRZED A N IA  dom na 
ukończeniu przy drodze
L u b i e ń sk i r i za m u r o w n-
nym mostem. W iadom ość 
u Sśchillern, Nr. 4. 29046.
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BLUZKI, TRYKOTAŻE, BIE-. r _ ,  .
LIZNĘ, lr*ONCZOC!IY i t. p.1 „faULF , KNjnskiego 1.

SKLEP W ŚRÓDMIEŚCIU 
DO ODSTĄPIENIA KATO 
LIKOWI. — WIADOMOŚĆ 
PRZEZ GRZECZNOŚĆ V  
FIRMY ŁOPUSZAŃSKI I 
SAUCZEY, PL. MARJA- 
CKI L. S. 2967
POSZUKUJĘ nieumeblo- 
wanogo pokoju lub pokoju 
z kuchnią za rocznym  
czynszem . Listy do Adm : 
W ioku pod „Antonina**. — 

29344
DO W Y N A JĘ C IA  pokój 
um oblowany dla pana 
z lępszej sfory. Batorego 
Nr. 7, I I . piętro, d r/w i 11 

29451
SPIESZN IE poszukuję al­
bo pokój z kuchnia, albo 
pokój z prawem korzysta­
nia z kuchni. W arunki ko­
rzystne. Odpowiedź do A d­
m inistracji pod „Pilne*4.

29311
M IESZK AN IE 2 pokoje — 
z kom fortom  przy trajnwa 
ju , bezdzietni poszukują — 
czynsz as góry za 2 lata. 
L isty pod S. R . do Adm. 
Wieku.________________ 29244
DAM  szynsz z góry  w do 
larach za mieszka ni o 3 po 
kojowo i  kuchnią, kom­
fort, blisko tramwaju. — 
Listy pod „Marja** Adm: 
W icku. 2843
POKÓJ frontowy dla pani 
zaraz do wynajęcia. Obo­
zowa 2, I . p., na prawo,
boczna Zyblikiew icza. — 

29293

ZAM IEŃ IR 5 pokoi % naj­
wyższym  kom fortom , zu­
pełnie odnowione przy ul. 
B adonich, —- ua 7 pokoi 
x kom fortem  w okolicy  
Parku Stry.iskiego, Listy 
pod „Fala*' do Adm inistr. 
Wieku. 29543

Kar?' not* będący p d kontroli,
Anglji-

  . ■ . J

POSZUKUJE 2 do 3 pokoi 
a kuchnią, okolica Łycza­
kowska, wprost od gospo­
darza. Czynsz według u- 
m owy. H ajduczek. plac 
Bernardyński 3 29539

(*fe) Kanałem nie będącym pod kontrolą Anglji, jest kanał 
panamski w  Stanach Ziednoczonych. Kanał ten zbudowały Stany 
Zjednoczone w latach „*03 do 1914. Pierwszą budowę kanału za­
częło irancuskie towarzystwo akcyjne, założone przez Lessepsa, 
ale musiało zawiesić robotę z powodu trudności i złej gospodarki. 
Wynikł z tego nawę, słynny skandal. Stany Zjednoczone uzyska­
ły  w r. 1900 wolną drogę dła budowy kanału, a ponieważ Kolum­
bia robiła trudności, założyły państwo Panama i w przeciągu 10 
lat zbudowały kanał kosztem 373 milionów dolarów. Kanał posia­
da długość 81‘3 kilometrów i skraca drogę Hamburg—San Fran- 
cisko o 19.000 kilometrów. Kanał jest dostępny dla okrętów 
wszystkich narodów i państw, ale oba wejścia do kanału są bar­
dzo silnie ufortyfikowane przez najcięższą artylerję świala.

Rycina nasza przedstawia jeden z odcinków kanału koło Cu- 
lebry, najtrudniejszy do zbudowaniu i utrzymania z powodu wy­
sokich. usuwających się nieustannie brzegów.

POSZUKUJĘ pokój a ku­
chnią, z kom fortem  wprost 
od gospodarza, czynsa we­
dług um owy. L isty pod 
„Sierpień** do Adm inistr: 
Wieku. 29537

DW A pokoje frontowa — 
um eblowane od 15 sierpnia 
lub od 1-go września do 
wynajęcia. Piekarska 41 —* 
I. p., drzwi 5. 29424.
POKÓJ z utrzym aniom  — 
dla 2 panienek lub studen 
tów, fortepian w domu. — 
M ochnackiego 46, u gospo­
darza. 29474

NIEM IRÓW  ZDRÓJ — 
W IL L A  „H E B A “  poleoa 
pokoje suche, słoneczne 
a pierwszorzędnym utrzy­
maniem po 5 i pół 6 zł. 
dziennio od osoby od 29-go 
sierpnia do końca września 

2993

D W IE  urzędniczki poszu­
kują pokoju skromno umo 
blowanogo z osobnem w ej­
ściem. Listy pod „Zaraz4* 
do Adm. W ieku. 29602.BEZDZIETNE starsze mał 

żeństwo poszukuje 2 po­
koi a kuchnią o ile moż­
ności kom fort. — Czynsz 
z góry  podług um owy. — 
Łaskawa wiadomość pod 
Glazor, Zyblikiew icza 1*1 — 
III . p. 29435

POSZUKUJĘ mioszkania 
dwu lub trzy pokojow ego 
z kuchnią, kom fortom , — 
najchętniej od gospodarza; 
Czynsz roczny z góry. Li­
sty pod „K om fort4* Adm: 
W ieku. 29601

ZAM IEN IĘ  4 pokoje, ku­
chnia bezinteresownie za 
wiodzą gospodarza, za dwa 
małe lub 1 duży a kuch­
nią; czynsz zasadniczy. — 
Listy pod „M ała rodzina** 
do Adm . W ieku. 29431

DO W YNAJĘCIA pokój -  
z nyżą um oblowany z olok 
tryką, przechodni — dlrt 
dwóch panów na korzy­
stnych w aruncacn. L isty 
pod „Z  lepszej sfojy** da 
Adm. W ieku. 2961.1

STARSZY samotny eme­
ryt poszukuje pokoju nie­
koniecznie z osobnem w ej­
ściem w dalszych od śród 
mi ości a w okolicach Lwo­
wa, przy samotnej esebie, 
względnie przy rodzinie — 
z calom utrzymaniem. L i­
sty pod „Starszy** do Adm 
W ieku. 2983

D A M  czynsz a góry rocz­
ny, za trzy  pokoje z kuch­
nią, m ożliwie z komfor- 
tcm. Listy pod „3 pokoje** 
do Adm. W ieku. 29669.
SAMOTN A. pani poszuku­
je  pokoju z calem utrzy­
maniom od 1. września, u 
czcigodnej rodziny izr. — 
Dobre powietrze, bliskość 
tram waju. L isty: Hu des —i 
Adm. W ioku. 92251.

DL A  2 lub 3 uczniów 
szkól średnich, osobny po­
kój a calom utrzymaniom, 
opieką, pomoc w nauce. 
W iadom ość ul. Na Skałce 
5, II . p., drzwi 6, boczna 
Zyblikiew icza. 29502

UM EBLOW ANY pokój -  
z kom fortem , — osobny, 
wohód odnajmę jednej lub 
dwom studentkom z wik- 
tem lub bez. Zgłoszenia —i 
Chodkiewicza 7, drzwi 11.

29655
W DOW A po urzędniku — 
wynajm ie elegancko ume­
blowany pokój w okolicy 
dworca głównego. Listy do 
Adm. W ioku Nowego pod 
I. W . 29509

ODNAJMĘ stancy jkę je ­
dnej lub dwom osobom. — 
Czynsz roczny. Balonowa 1 
I. p,, drzwi NE 7. 29658.

3—4 POKOI z kom fortem  
wprost od gospodarza po- ) 
szukuję od 1-go września. 
Czynsz według um owy. — . 
Łaskawe zgłoszenia proszę 
składać w Adm. W ieku — 
dla „Janusza Strachooki&- 
g o “ . 29504

ZAGR. F IR M A  poszukuje 
mieszkania 3—4 pokoi —* 
z kom fortem  w śródmie­
ściu, za odatępnem lub 
czynszem. Listy do Adm : 
W ieku pod „Pierw szorzę­
dne4'. 29661

2446

8 Z ł .  I Pierścionek 8 Zł.
2911 z 14-kmrat. z ło ta  z rubinem , tylko u

B. Srimberga Sykstuska 4
Wielka Firma zagraniczna

zegarm istrzowsko jubilerska
przyjmie dla powstać mającego Oddziału w kraju 
z d o ln eg o , sam odzie ln ego i kw alifikow anego 
furn iturzystę . Zgłoszenia z podaniem referencji 
do Administracji pod „Samodzielna siła*. 29679
n | C C |  plam y wątrobiame, lisza je  usnw a 
" S Ł O I ,  niezaw odnie KREM WSCHODNICH 
PPĘKr OSfi Dr. BEISEF A. Cena słoika Zł. 2'20 
z opłatą pocztową, za nadesłaniem Zł. 2’70.' 
Wyrób I skład D C I C C D  A  Lwów — ulica 
683 w Aptece D C I ? t l ł ł . |  Legjonów 23.

C H 3 LE K I-H A ZA
(ZIOŁOWA)

H. NIEM0JEWSKIEG0

Stosuje się przy chorobach:

4  W ątroby  i na je j  t ło :
1. Kamienie żółciowe
2. Żółtaczka
3. Chroniczne zaparci- stolca
4. Katary (nieżyty) iołądka i kiszek.

2. Na t le  artretyeznem  i
1. Podagra
2. I Kshla”  i inno newralgje artrety-

czne. 2832

ASFALTOWANIA
w szelkiego rodzaju, oraz krycia da­
chów papą i cem enlem  ('rzew nym  

w ykonu je firm a 2979

FR. Ś W I E Ż Y
Lwów, ul. Na Błonie 50.

Na dogodne spłaty
brania, z własnych, jakoież powierzonych mate- 
rjałów według najnowszych żurnali angielskich —

k£ i£ ,dki KrzanowskMKIuk { a e f r s
2941 }

Zł. 25 KOMPLET I
6 łyżek, 6 widelców 6 nożów I 6 k vo- 
v) h łyżeczek z chińskiego r  abra tylko u 

MANDLA, Kopernika 14 naprz. Kina Kopernik.

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawcr: „Wiek Nowy“. Spółka Wydawnicza.
Drnkiem Spółki druk. J r u a * . Lwów, ul. Sokoła L 4

h

/


